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Samorząd
w potrzasku administracji.

Komisja sejmowe zakończyła w ub.

piątek prace nad rządowymi projektami
ustawy o ordynacji wyborczej do samorzą
du terytorialnego. Po przyjęciu jej przez
sejm wybory do samorządów odbędą się
na nowej podstawie, która ustalona bę
dzie dopiero w pełnym sejmie i pewnie
nie będą wiele odbiegały od uchwalonych
przez komisję projektów.

W jesieni lub na początku zimy 1938 r.

rozpoczną się wybory do rad miejskich
w Warszawie, Poznaniu, Łodzi i Krako
wie oraz do 228 rad miejskich na ogólną
liczbę 321 miast w województwach za
chodnich i południowych, wreszcie rad

gromadzkich w województwach środko
wych i wschodnich (29.993 miejscowości)
i do rad gminnych w 1600 gminach. Bo

społeczeństwa i opinii publicznej należy
teraz obowiązek stworzenia prawdziwego
samorządu terytorialnego. Należy bo
wiem pamiętać, że dalsze trwanie w apa
tii i bierności umocni pozycję biurokracji
samorządowej i państwowej, podczas gdy
w interesie kraju leży, aby społeczeństwo,
wsparte na opinii niezależnej, zaczęło
nareszcie sarno rządzić i do minim um

ograniczyło rządy biurokracji.
Fakt uchwalenia przez komisję sejmo

wą projektu ustawy o ordynacji wybor
czej do miast w tempie mocno przyśpie
szonym, dalej milcząca dyskusja i stano
wisko posłów w sprawie poprawek do

projektu i to poprawek, mających na celu

demokratyzację samorządu, dowodzi, że

wybór płk. Sławka na marszałka sejmu
wpłynął bardzo ujemnie na politykę sa
morządową obecnego sejmu.

Wiemy już, że utrącono wszystkie
wnioski pochodzące od posłów z grupy
tzw. pracowniczej, a zmierzające do de
mokratyzacji samorządu. Odrzucono
wniosek o zmniejszenie cenzusu wieku

czynnego prawa wyborczego do lat 21,
utrzymując granicę wieku 24 lata. Po
dobnie bierne prawo wyborcze przysłu
guje obywatelom w wieku powyżej 30 lat.
Obalono proporcjonalność wyborów, za
chowując zasadę okręgów jednomanda
towych. Odrzucono również wnioski,
zmierzające do uniezależnienia wyboru
od wpływów administracji. Podziału na

okręgi wyborcze dokonywać będzie w

Warszawie komisarz rządu, w miastach

wydzielonych wojewodowie, w innych
miastach starostowie. Liczbę mandatów
określa wojewoda. Istnieją więc rozległe
możliwości stosowania, co już dzisiaj jed
nomyślnie stwierdza cała prasa niezależ
na — stosowania geografii wyborczej,
która może odciąć i — odetnie wielkie

masy społeczne od prawa decydowania o

losach polskiego samorządu terytorial
nego.

Wynik zatem Syzyfowych... prac spe
cjalnej komisji sejmowej nad rządowym
projektem ordynacji wyborczej jest mi
nimalny — ujemny. Rządowi udało się
pozyskać większość, która godząc się z je
go przedłożeniami zarazem stwierdziła,
iż zależało jej na niedopuszczeniu (wzgl.
ograniczeniu) czynnika społecznego do

pracy w samorządzie.
Mimo to jednak wiceminister Korsak

stwierdził na konferencji prasowej w

klubie sprawozdawców parlamentarnych,
iż ,,dominującym jest to, że w ustawach
obecnie zaprojektowanych znalazła wy
raz zasada wprowadzenia czynnika spo
łecznego do kontroli nad aktami wybor
czymi11. Niemniej niejasne jest stanowi-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

W ,,Narodowcu'4, organie wychodźtwa
polskiego we Francji (Lens), ukazał się nie
zwykły reportaż, opisujący rozmowę, jaka
m iała się odbyć w m aju br. w przede'dniu
wyborów w Czechosłowacji, kiedy rozpatry
wano w Niemczech możliwość marszu na

Pragę. - -

Trudno stwierdzić - pisze ,,Narodowiec"
— czy rozmowa ta istotnie miała przebieg
taki jak ją opisuje, am erykańskie pismo.
Faktem jest jiednak, że opis oddaje wiernie
stosunki panujące między kierownikami III

Rzeszy a sztabem niemieckim. Pismo ,,Bal-
t.more Times" nazywa reportaż pamięcio
wym protokołem, spisanym na podstawie
notatek jednego z oficerów, którzy towarzy
szyli generałowi X. Poniżej zamieszczamy
w całości ten ciekawy reportaż.

Rozmowa, którą zamieszczamy poniżej,
miała się odbyć w. maju br., w siedzibie
sztabu głównego przy Wilhelmstrasse w

Berlinie:

General X wychodzi z założenia, że z roz
woju wypadków w Austrii nie należy wy
ciągać żadnych wniosków. Raz tylko świat
został zaskoczony, lecz po raz drugi zasko
czyć się nie da. Ostrzeżeń generałów nie

należy lekceważyć — pomimo powodzfenia
w Austrii.

Hess: — Nie możną przecież przychodzić
ciągle do Fuhrera z takimi sprawami. Na
leży mu raczej dodawać odwagi, a nie pou
czać bez przerwy. Byłoby wskazane, ażeby
generalicja dala pod tym względem dobry
przykład narodowi.

Ribbentrop: Można byłoby to zrozumieć
w ten sposób, jak gdyby nie wolno było mó
wić prawdy. W rzeczywistości sytuacja jest
przecież pierwszorzędna i nie wymaga by
najm niej upiększania...

Gen. X: — Tegobym nie powiedział. Za
równo Rosjajlak i Francja mają sojusz woj
skowy z Czechosłowacj(ą. Polska jest rów
nież związana z Francją, Czechosłowacj(a
jest członkiem Małej Ententy, Są to fakty,
z którymi należy się w każdym wypadku
liczyć.

Ribbentrop (ze złością): — Jako czynnik
wojskowy odpada Mała Ententa całkowicie.

Jugosławia nie weźmie udziału w żadnej
kombinacji przeciwko Rzeszy, a Rumunia
nie może wziąć udziału w akcji.

1 Gen. X: — No, jeżeli m amy znów popaść
w błędy z 1914 r... Od Anscblussu nastą
piła w Jugosławii zmiana nastrojów i na
ród zapatruj(e się na sprawę inaczej. Go się
tyczy Rumunii, to stoi ona twardo za Cze
chosłowacją.

Hess: — G enerałowie zachowuj(ą się dziś

aak, jak marksiści przed 20 lat. Fuhrer był
wczoraj wysoce zdenerwowany, dowiedziaw
szy się, że pańscy koledzy pokpiwają sobie
z włoskiej armii. Jest' on pod tym wzglę
dem wyjątkowo wrażliwy i uważa, że macie
w tym jakiś system. Na początku genera
licja była przeciwko przyjaźni z Polską, po
tem przeciwko kursowi antybolszewickiemu,
a teraz przeciwko przyjaźni z Italią. Brako
wałoby tylko, abyście wystąpili za paktem
z Pragą i Paryżem...

Ribbentrop: — Politykę zagraniczną po
zostawcie nam . Mieliśmy omówić tu tylko
kwestie wojskowe.

Gen. X: — Ale spraw tych nie można roz
dzielić. Trzeba wreszcie ustalić, czy armia
w alczyć będzie za czy przeciw... Czy wiado
mo panom że Japonia ma dość kłopotów z

Chinami?
Kess: — Japonia, której sytuacja ostatnio

znacznie się poprawiła, po prostń zawrze z

Chinami pokój i zwróci się przeciwko Rosji.
Gen. X: — Za bardzo sobie ułatwiacie

sprawy.
Ribbentrop: - Dyskusja nasza jest. bezce

lowa. Wszystko to nie ma znaczenia bez

Francji
Gen. X: — Mam nadzieję, że jluż nie wie

rzycie w tę utopię, że armia francuska jest
niezdolna do akcji. Wiele się tam zmieniło.

Hess: — Właśnie tego Fuhrer nie chce

słyszeć.
Gen. X: — Tu chodzi jednak tylko o stan

faktyczny.
Ribbentrop: — Mobilizacja Francji wy

maga tyle czasu że...

W międzyczasie wszedł do pokoju Y.,
który rozpoczyna swą akcję mediacyj(ną: -

...że do tego czasu wyjaśni się sytuacja na

Dalekim Wschodzie. Bardzo słusznie. Za
nim to nastąpi, Francja postawiona zostanie

przed faktem dokonanym. A wówczas na
myśli się. jeszcze dokładnie... czy ingerować.
Tyko w ten sposób nastąpić może rozwój!
wypadków.

Hess: — Świetnie. Właśnie tę pańską
opinię zakomunikuję Fuhrerowi.

Ribbentrop: — Tym samym upadają
wszelkie wątpliwości. Co oznaczają dziś so
jusze? Moskwa nas nie interesuje, Francję
postawimy wobec faktu dokonanego. W tej
sytuacj(i również Anglia w strzyma się od

interwencji zbrojnej. W . Brytania prowa
dzi politykę bluffowania, ażeby powstrzy-

'

m ać nas od wykonania naszego planu. Nie
może go oczywiście zaakceptować, — lecz
nie znaczy to, że jiest gotowa do wojny.

Gen. X (ironicznie): — To wszystko bar
dzo pięknie brzmi, zawiera jlednak trzy za
sadnicze błędy: 1) Rosja może się wtrącić,
2) Czechosłowacja nie da się tak szybko
opanować, nawet bez pomocy Rosji i 3)
Francja dość szybko wkroczy, — ponieważ
z jednej strony, mobilizacja nie musi trwać
tak długo, jak wam się zdaje, a z drugiej —

Praga nie podda się tak prędko.
Hess: — O tym w żadnym wypadku nie

wolno powiedzieć Fuhrerowii.

Gen. X: — Nawet żebyście sto razy byli
temu przeciwni, — zakomunikujemy Fuh
rerowi wiele innych rzeczy, o których nie

wie, — jakie są prawdziwe nastroje wśród

narodu, że panuje niezadowolenie, obawa

przed wojną itd.

Ribbentrop: — P artia do tego nie dopuści.

O-------

Za radąbolszewików
Chińczycy zniszczyli tamy

na rzece Żółtej.
Tokio, 1. 7. (PAT). Pekiński korespon

dent dziennika ,,Niszi Niszi" donosi, że

tamy na rzece żółtej zostały zniszczone

przez oddziały chińskie na wniosek i

pod kierownictwem sowieckich dorad
ców wojskowych. Korespondent zazna
cza, że marszałek Czang-Kai-Szek
stwierdził niedawno ten fakt w wywia
dzie z korespondentami zagranicznymi.

Powstańcy Mą naprzód,
Bombardowanie Barcelony.

Walencja, 1. 7. (PAT). Na froncie
Castela wojska powstańcze prowadzą
dalszą akcję ofensywną na zachód od

Ribesalves, posuwając się lewym brze
giem rzeki Mijares, której nie zdołały
przekroczyć. Pomimo gwałtowności po
dejmowanych ataków posuwanie się
naprzód postępuje bardzo powoli, je
dnak pod silnym naciskiem nieprzyja
ciela wojska czerwone nieco się cofnęły.

Barcelona, 1. 7. (PAT). Dwie eskadry
samolotów powstańczych bombardowa
ły północne przedmieścia Barcelony,
Zrzucono z górą 30 bomb. Ofiarami
bombardowania padło 40 zabitych t

przeszło 50 rannych. Szkody są znaczne.

Ambasador narodowej Hiszpanii
u Ojca św.

Castel Gandolfo, 1. 7. (PAT). Pierw
szy ambasador Hiszpanii narodowej
don Jose Janguas Messia wicehrabia de
Santa Clara Avedilla złożył Ojcu Świę
temu na uroczystej audiencji swe listy
uwierzytelniające.

Cseskie pociągi pancerne

stojlą ciągle w pogotowiu na granicy niemieckiej.
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Samorząd w potrzasku
administracji.

(Ciąg dalszy).
sko, jakie zajął wiceminister Korsak w

sprawie podziału na okręgi: ,,Przyjęcie
za podstawę,procedury wyborczej podzia
łu miast na okręgi wprowadzono już w

1933 r. Zrealizowanie takiego systemu
ma na celu wyodrębnienie pewnych części
gminy z punktu widzenia ich interesów
i zarezerwowanie im reprezentacji, któ-

raby obsługiwała te interesy. Niemal
każde miasto ma bowiem' takie wyodrę-
biające się dzielnice, chodzi więc o to, aby
w reprezentacji gminnej znalazły przede
wszystkim odbicie gospodarcze danego
okręgu, a dopiero potem postępowała roz
grywka polityczna1\ W tym rzecz!

Pozostaje jeszcze kwestia zgłaszania
list. 'Ustalono dla wielkich miast cyfrę
200 podpisów jako w każdym wypadku
wystarczającą do zgłoszenia kandydata.
Chodzi tutaj o to, aby nie zgłaszano nad
miernej ilości list kandydackich, nie ma
jących szans wyboru. Podpisów nie moż
n a w ogóle wycofywać. ,,Rządowi chodzi
o to, jak mówił wiceminister Korsak, aby
wybory odbyły się w sposób czysty i uczci
wy (!) oraz rzetelny. Aby powstały re
prezentacje realizujące zasadę współdzia
łania czynnika społecznego z państwo
w y m11. Czyżby?

I rzecz ostatnia, niemniej doniosła i

ważna, to sprawa ścieśnionego głosowa
nia. Mówiąc o ograniczeniu składania

głosów w gminach wiejskich do jednej
czwartej tej liczby osób, jaka ma być wy
brana, p. wiceminister Korsak stwierdził,
iż jest to pewnego rodzaju proporcjonal
ność wyborów zbyt trudna, by ją zastoso
wać powszehnie n a wsi. Dla zapobieże
nia w majoryzowaniu mniejszości wpro
wadzono głosowanie ścieśnione, gdyż za
pewni ono ochronę mniejszości nawet

20-procentowej; a w pwnych wypadkach
także i mniejszej procentualnie.

Sprawa skupienia żydów w jednej
kurii — nie interesowała sejmu. Milczał

o niej również p. wicemin. Korsak. Dla
czego? Uważa, iż chociaż kurie są kon
stytucyjnie dopuszczalne, jednak mają
tyle ujemnych stron, że nie należy przy
śpieszać ich realizacji. Żydzi w Polsce
urodzili się naprawdę w czepku. I tak
kuria żydowska zginęła w politycznych
orientacjach... posłów polskich. Ale ci
sami posłowie z ręką na sercu przyjęli
rządową konstrukcję wyborów miejskich,
zawierającą ,,luzy", my je nazywamy po
trzaskami administracyjnymi — przy po
dziale miast na okręgi i system głosowa
nia, wymierzony, jak jedno z pism słusz
nie zaznaczyło — całym ostrzem przeciw
stronnictwom opozycyjnym.

Obóz pomajowy i żydzi mogą być za
dowoleni z takiego wyniku prac komisji
sejmowej. Nie wiemy, co o nowej ordy
nacji wyborczej do samorządu powiedzą
panowie starostowie. ,,Starosta, obarczo
ny trudem wysłuchiwania skarg obywa
telskich otrzymuje ciężką misję dobiera
nia odpowiednich przedstawicieli do rad

miejskich, wiejski i gromadzkich11— tak

żałuje polskich starostów żydowski ,,Nasz
Przegląd11. Wybory będą mogły być czy
ste, bo ,,czysta, uczciwa i rzetelna11 robo
ta władz administracyjnych została za
gwarantowana w przedwstępnym działa
niu. Funkcje wyborcy ograniczone zo
stały do minimum.

Zarówno ,,moralności11, jak ,,czysto
ści11i ,,rzetelności wyborów do samorzą
du terytorialnego poświęcimy dalsze roz
ważania. Dziś stwierdzamy tylko, że sa
morząd w miastach i gminach wiejskich
stanowi podstawę zupełnej politycznej
niezależności czynnika społecznego i oby
watelskiego. Kto tę podstawę narusza,
kto ducha polskiego samorządu osadza w

dybach administracyjnych, tego polityka
błąka się po bardzo niebezpiecznych bez
drożach społecznych i gospodarczych.
Monopol samorządowy, jak go w życie
wcielą nowe ordynacje wyborcze, jest ka
tastrofalnym mieszaniem się polityki jed
nej partii — obozu pomajowego do życia
i swobód politycznych społeczeństwa. Dzi
siaj wiemy także, w jakim kierunku p ar
tia ta zmieni ordynacje wyborcze do izb

ustawodawczych. W całym jednak spo
łeczeństwie nurtuje przekonanie, że zmia
na reżimu jest konieczna. Absolutyzm
jest złym doradcą rządów. H.P.

Posłowiekrytykująprojektrządowy
Samorząd m. st. Warszawy w ogniu debat sejmowych.
Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.) Sejmowa ko

misja rozpatrywała wczoraj projekt usta
wy o samorządowy projekt ustawy o samo
rządzie gminy m. Warszawy. Sprawa ta nie

jest wcale lokalną i będzie miała pierwszo
rzędne znaczenie w nadchodzącej akcji wy
borczej, dlatego też zwracamy uwagę Szan.

Czytelnikom na przebieg obrad komisyj
nych.

Projekt rządowy referował poseł Hoppe,
b. członek Ozonu. Mówca słusznie zaraz na

wstępie zwraca uwagę, iż największą trud
ność rozwiązania problemu ustroju m. War
szawy polega na tym, że nie sposób dziś o-

kreślić, jiaki to system u nas obowiązuje:
demokracja, może demokracja kierowana,
totalizm, centralizacja czy też decentraliza
cja, nadzór czy też po prostu rządzenie za

kogoś i na cudzy racuhnek? Dzisiaj jiesteśmy
świadkami często obserwowanej megaloma-
dym kroku niewiarę w rządzonych. Ten

nii,i 'rządzących i demonstrujących na każ-
stan rzeczy powoduje, że na wielu terenach

samorządu jnż nie ma. Zostały tylko formy
bez treści. Jaskrawym przykładem jest
art. 69 rozpatrywanego projektu ustawy,
który pozwala każdorazowemu ministrowi

spraw wewnętrznych nawet z pominięciem
aparatu miejskiego, a na rachunek miasta

rządzić Warszawą.
Mówca oświadcza, iż jest zwolennikiem

samorządu niekrępowanego Co do samego
projektu poseł Hoppe tak się wypowiada:

,(Dzisiaj góra rządząca deklaruje pełną

sympatię dla samorządu. Góra mówi o

wielkiej roli samorządu. Dziś mamy decy
dować, a podstawą jest rządowy ubożuchny
projekt, który niewiele w sprawach stolicy
rozwiązuje. Główną trudnością naszych
obrad jlest to, że rząd zawiązał nam j'edno
oko. Do dzisiejszego dnia nie wiemy, jak
ma wyglądać dekret o organizacji i zakre
sie działania władz administracji ogólnej.

Po referacie rozpoczęła się dyskusja. Po
seł Gardecki skłonny jest chwalić projekt
rządowy, szczególnie artykuły ustawy, doty
czące powołania rad dzielnicowych. Poseł
Sommerstein powiada, iż jak wynika z refe
ratu, należałoby raczej uchwalić tylko re
zolucję. Ogólnie biorąc, projekt ustawy jest
powtórzeniem przepisów starych z r. 1933.

Poseł Urbański (Ch.Z.Z.) uważa, że pro
jekt jest nie do przyjęcia, gdyż dajle on zbyt
daleko p-oeurręte praw a ingerencji władzy
nadzorczej. Chyba, że projekt ten zostanie

grnutownie zmieniony.
Przeciwko projektowi wypowiada się po

seł Maleszewski. Duże zastrzeżenia m a pos.
Wanke. Poseł Kopeć opowiada się przeciw
projektowi. Proponuje o zdjęcie go z po
rządku dziennego i odłożenie sprawy do se-

sjii nadzwyczajnejl
Po- zakończeniu dyskusji ogólnej zabrał

głos wicemin. Korsak broniąc projektu.
Mówca oświadcza, iż ustawo-dawcy chodziło
o zabezpieczenie i uprzywilejowanie, nad
rzędnego interesu j-aństwowego i że nie moż
na ze stolicy państwa zynić pola doświad-

czalnego dla rozszerzonego samorządu. Nie
ma więc nic nienormalnego jeżeli projekt
rządowy wzmacnia nad-zór czynnika pań
stwowego.

Sprawozdawca po-seł Hoppe sprzeciwił
się wnioskowi p-o-sła Kopcia o odłożenie roz
patrywania pr-ojektu ustawy o-d^ sesji zwy
czajnej. Stanowisko to większością głosów
podzieliła komisja.

Nast. przystąpi-ono do debaty szczegóło
wej. jv)

Warszawa, 1. 7. (Teł. Wł.) Na posiedzeniu
ko-misji specjlalnej d-o spraw samorządu
miejskiego prz-ed przystąpieniem do projek
tu ustawy o ustroju samorządu m. st. W ar
szaw y przewo-dniczący wicemarsz. Po-doski

zawi-adomił, że rząd i referent pos. Duch u-

zgo-dnili tekst art. 1 deklaracyjnego w pro
jekcie ustawy o wyborach radnych miej
skich. W tym uzgodnie-nionym tekście arty
kuł ma brzmieć:

Głosowanie jest powszechne, równe i bez
pośrednie i tajne na nazwiska kandydatów
ważnie ogłoszonych.

Posłowie Som-merstein i Ko-peć wystąpili
przeci-wko tej redakcji, wskazując, że jlest
ona niezgo-dna z uchwalonym tekstem pro
jek-tu, dopuszczającym głosowanie na li-sty.
Zredagowanie art. 1 w wymieniony wyżej
sposób uniem-o-żli-wiło-by gł-osowanie n a li
sty. Przewodniczący wicemarsz. Pod-oski

zgodził się na skreślenie ustępu o głosowa
niu na nazwiska kandydatów. Wówczas po
seł Brzęk Osiński po-dj-ą-ł zapropono-waną
przez pp. Ducha redakcję jako wniosek

mniejszości na plenum, (r)

Zjazd Zwiazhu Legionistów
nie wniósł nowych wartości politycznych.

Warszawa, 1. 7. (Teł. wł.). Przebieg
zjazdu Legionistów i POW prasa war
szawska różnie oce-nia. Kurier W ar
szawski we wstępnym artykule p. St.
St. pt.: ,,Tylko przegrupowanie11 pod
kreśla,, że , zjazdy te cechowało pewne
uspokojenie, w zestawienie z uchwała
mi jesiennymi, któ-re dyszały namiętnym
sporem, przedzierają-cym się przez po
włokę gładko ułożonych zdań. Widać,
że w łonie obu związków, legionowego
i peowiackiego, nastąpiło w ciągu osta
tnich ośmiu miesięcy pe-wne wyrówna
nie, ale: równaj na lewo! Nie wygląda
to na pojednanie, pisze ,,Kurier War
szawski" ale na wyraźniejsze przepro
wadzenie rozdziału między tymi, któ
rzy wzięli górę, a tymi, którzy zeszli na

ubocze. Podobnie, jak ten odłam legio
nowo peowiacki, który nie sprzyja zwro
towi, zaznacz-ające-mu się wraz z odej
ście-m płk. Koca, usuwa się z OZN, tak
też widocznie nie staje on do walki na

gruncie Zw. Le-gionistów i POW, jak
świadczą., oprócz uchwał, także i wybo
ry do zarządów obu związków.

Jest to więc raczej spór przesunięty
na inne boisko, ale nie zażegnany, a

choćby sa-m wybór płk. Sł-awka na mar
szałka sejmu wskazywać ma chyba,

iż ugrupowanie sił dokonywa się gdzie
indziej.

A więc: tylko prze-grupowanie we
wnęt-rzne n-a zajętych placówkach. ,,Go
niec Warsz-awski" pisze, że właściwie
na zjazdach tych pozostało wszystko
bez , zmian, a jednak. — ze zmianami.
Ale nie ma tu zmian zasadniczych i dla
tego zjazdy legionowy i peowiacki — nie

wniosły w nasze życie nowych wartości,
dały tylko ilustrację przeobrażeń, jakie
się dokonywują w własnym gronie.

,,Wieczór Warszawski" zwraca uwagę
na słowa min. Ulrycha, gł. komendan
ta Zw. Legionistów, który mówiąc o zje
dnoczeniu w sposób ta.k stanowczy od
ciął się od partyj politycznych na rzecz

działani-a li tylko społecznego. Jak n a
leży tłumaczyć te słowa, pisze ,,Wie
czór Warszawski"? Jeśli o-ne przeciw
stawiają się zdecydowanie już w o-

becnej chwili istnieniu stronnictw, to

przecież takie stanowisko nie szło-by po
linii dotychczasowej polityki Ozonu.

Czy jest więc ono zapowiedzią zmian?

Jak widzimy refleksje pozjazdowe są
bardzo ubo-gie, gdyż i przebieg owych
zjazdów nie wniósł wartości po-litycz
nych. (r)

w razie wojny.
Helsingfors, 1. 7. (PAT). Niemieckie

Biuro Informacyjne donosi z Helsing-
forsu:

Uzgodnione przez państwa skandy
nawskie zasady neutralności zostały tu

og'łoszone i weszły w życie.
Zasady neutralności dotyczą wypadku

wojny z obcymi mocarstwami i otrzy
mają moc obowiązującą przez naczelni
ków państw poszczególnych krajów.

Okręty wojenne nieprzyjacielskich
państw mają zabroniony wstęp nie tyl
ko do portów wojennych i rejonów woj
skowych, lecz również na wody teryto
rialne państw skandynawskich.

Łodziom podwodnym zab-roniony jest
wstęp na wody terytorialne p-aństw
sk-andynawskich chyba, że znajdują się
w niebe'zpieczeństwie.

Dania I Szwecja zezwoliły na prze
jazd okrętom wojennym przez poszcze
gólne rejony — jednak bez zbędnego

'

zatrzymywania się.

Nie może jednocześnie przebywać
więcej jak trzy okręty wojenne tego sa
mego państwa lub zaprzyjaźnionego
mu - w jednym porcie, względnie za
kotwiczać w obrębie rejonu jednego wy
brze'ża.

Drogi powietrzne dla samolotów wo
jennych państw, biorących udział w

wojnie są zamknięte, tu również są wy
jątki w pewnych rejonach w Danii i

Szwecji.
Dania zade-klarowała jako swoje we

wnętrzne wody — dotychczasowe swe

wody teryto-rialne K attegat, Wielki i

Mały Betti Sund, jak również port i wej
ścia do portu w Kopenhadze.

Szwecja zadeklarowała jako swoje-
wody Sund na północ do latarni mor
skiej Klagsliamu.

Finlandia rozciąga swoją suweren
ność w czasie pokoju na prawie cale

wybrzeże południowe w zatoce fińskiej.

Wizyty marszałka Sławka.
Warszawa, 1. 7. (PAT) Marszałek Sej

mu, Walery Sławek, złożył w dniu wczo
rajszym wizytę p. m inistrowi rolnictwa
i refbrm rolnych J. Poniatowskiemu oraz

p. ministrowi komunikacji — płk . J. Ulry-
cłiowi.

W dniu wczorajszym
'

pana marszałka

Sejmu rewizytowali: p. minister przemy
słu i handlu A. Roman, p. minister komu
nikacji płk J. Ulrych, p. minister sprawie
dliwości W. Grabowski, p. m inister rolnic
twa i reform rolnych J. Poniatowski oraz

prezes Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego dr B. HełczyńskL

Wykup naj'większego w Polsce
przedsiębiorstwa elektrycznego.
Katowice, 1. 7. (PAT) Po wielomiesięcz

nych pertraktacjach, dnia 29 ub. m . 80 pro
cent akcyj śląskich zakładów elektrycz
nych w Chorzowie nabyła, polska grupa,
reprezentowana przez ,,Zjednoczenie Elek
tryczne".

Nabyty pakiet akcyj ma być zaofiaro
wany w odpowiednich udziałach miastom
Katowice i Chorzów, jaworznickim kopal
niom, towarzystwu ,,Batura" i ewentualnie

Wspólnocie interesów.

Jak wiadomo, Śląskie Zakłady Elek
tryczne w Chorzowie, mające 50 milionów
zł kapitału zakładowego, są największym
w Polsce przedsiębiorstwem elektrycznym.

Turcja zajmuje Sandżak.

Lada dzień wojska tureckie zajmą Sand
żak i Alexa.ndrettę, która dotąd znajduje
się w rękach lł'raneuzów. Będzie to jeszcze
jeden akt likwidacji Traktatu Wersal

skiego.
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Szczególnie w ostatnich dniach ener
'giczna akcja p. premiera Składkowskie-

go, mająca na celu podniesienie wyglądu
zewnętrznego kraju, nie we wszystkich
budzi jednakowy zachwyt. Wprawdzie
nie ma chyba w Polsce nikogo, komu by
nie leżał na sercu przyzwoity i zachod
nioeuropejski wygląd kraju, ale — ostre

metody niejednokrotnie budzą zastrzeże
nia.

P. premier z całą bezwzględnością od
nosi się do urzędników, którzy nie potra
f-ili urzeczywistnić od razu jego okólni
ków o płotach i parkanach. Oczywiście
każdy okólnik jest po to, aby był wpro
wadzony w życie, ale i okólnik czasem

musi ustąpić przed jaskrawą wymową

rzeczywistości. Tymczasem urzędnicy,
zagrożeni natychmiastowym pozbawie
niem stanowisk, muszą kazać malować

płoty i burzyć m%iry nawet wtedy, gdy
zainteresowanie mają nie tylko na farbę,
ale i na chleb. Dlatego nie można się dzi
wić, że okólnik p. premiera, choć w zasa
dzie słuszny, wywołuje tyle biadań i na
rzekań.

P. premier jest w postępowaniu pro
stolinijny. W dążeniu do zostawienia po
sobie Polski czystej i schludnej wydaje
zarządzenia, wymaga ich bezwzględnego
wykonania, a opieszałych karze. Przy
kład musi iść z góry, więc za zły stan pło
tów ucierpieli przede wszystkim staro
stowie. 1 to gwałtowne zawieszanie sta
rostów wywołuje też wątpliwości konser
watywnego ,,Czasu'% który pisze:

,,Jeśli panowie starostowie olkuski
i miechowski są dobrymi administratora
mi swych powiatów, jeśli ich stosunek do

samorządów jest właściwy, — jeśli dbają
0 należyty stan dróg, jeśli na terenie ich

powiatów panuje spokój, to gdyby to od
nas zalezało, to byśmy im jakiś niepoma-
lowany parkan darowali. To jedno, a po

drugie, nie trafia nam do przekonania
publiczne piętnowanie starostów, zwłasz
cza, jeśli chodzi o starostów, jak w danym
wypadku starostę miechowskiego, który
jeśli płoty w swoim powiecie należycie
pomaluje ma tam nadal pozostać.

Czy takie publiczne napiętnowanie nie

obniża autorytetu tego człowieka, i w ogó
le autorytetu tego urzędu. Panom staro
stom mamy niejedno do zarzucenia. To

też każdy objaw kontroli ze strony mini
stra spraw wewnętrznych witamy z rado
ścią. Niech jednak ta kontrola podnosi,
autorytet danego urzędu, przyczynia się
do usprawnienia jego działalności a nie
odwrotnie".

Jak z tego wszystkiego widać, nawet

zwykły plot może czasem stać się po
ważnym zagadnieniem państwowym i

politycznym...
- :s---------

IDEALNY OBYWATEL.

Ńje chcę się chwalić lecz nie mówiąc wiele

stwierdzam, że jestem idealnym obywatelem:
należę do L. M. K. i do LOPPu,
nie jeżdżę za granicę podczas urlopu,
płacę na FON ina FOM,
odmalowałem mój parkan i móji dom.
Nie myślę. Czytam tylko pisma rządowe,
chwalę każdą oficjalną mowę,
w tłumie odświętnym wyciągam szyję
1 pierwszy krzyczę: Wiwat! Niech 'żyje!
Chętnie zniosę wszelki niedostatek,
byle w terminie zapłacić podatek.
Na wargach zawsze mam gotowe hasła:
frontem do tyłu, frontem do masła,
społem, sól krzepi, duch żywię,
wzwyż, mocarstwowość, kolonie, na niwie,
ześrodkować podciągnąć, w wspólnym celu

wspólne cele...

Tak, proszę państwa! Jestem idealnym oby
watelem!

(,,Wróble na dachu")
CO SŁYCHAĆ NA POLESIU?

Do urzędu skarbowego w Pińsku przy
chodzi Poleszuk w łapciach. W jednej chwi
li wszyscy urzędnicy zrywają się z miejsc
i oddają głębokie ukłony.

— Pan wojewoda zechce łaskawie usiąść
— zaprasza naczelnik urzędu.

— Nie jestem żadnym wojewodą — od
powiada Poleszuk — chcę tylko zapłacić po
datki.

— To dlaczego wprowadzacie władze w

błąd i chodzicie w łapciach? Czy nie macie
butów?...

ZGODĄ.
Spotkał się Czech pyszałek, ze skromnym

fPolakiem ,

I takim przyszłej zgody przywitał go zna-

fkiem:
s- Po co kłótnia? Czyż tobie, lub mnie siły

fdoda?

Kładź się, n a tobie siądę ja i będzie zgoda.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Paryż, w czerwcu.

Wyjazd kanclerza Hitlera do Wiednia ma.

zaznaczyć dalszy wzrost procesu jednoczenia
wspólnej ojczyzny niemieckiej". Tak przy
najm niej pisze się, omawiając możliwości

powtórnej wizyty Fulirera nad Dunajem. W

rzeczywistości jest to dymna zasłona fra
zesów, poza którą kryją się coraz to poważ
niejsze troski grupy rządzącej w Trzeciej
Rzeszy. Wiadomości nadchodzące z Wie
dnia brzmią pomyślnie. Nie chodzi już o

notorycznych ,,zdrajców stanu", opozycję
dawnego Frontu Patriotycznego, której kie-

ownicy siedzą już po więzieniach łub obo
zach koncentracyjnych, lecz o ludzi, którzy
przyczynili się bezpośrednio do sukcesu, o

tych wiernych,stuprocentowych austriackich
nazistów. Po zobrazowaniu sytuacji na tym
odcinku — wystarczy z mnóstwa faktów

przytoczyć jeden, ale za to bardzo wymow
ny. Otóż w Wiedniu pojawił się fajny organ
b. hitlerowców austriackich. Zwie się ,,Mit-
tellu-ngsblatt" wychodzi w odstępach niere
gularnych, mniej więcej! dwa razy na ty
dzień i rozsyła się go do Wszystkich dawniej
bojowych a dzisiaj zawiedzionych zwolen
ników anszlussu. Jakie nastroje panują
wśród b. nazich austriackich, o tym świad
czą takie np. zdania:

,,Nie chcemy, aby traktowano Austrię jak
zdobytą prowincję... Celem dzisiejszych
władców nie jest złączenie Austrii z Rzeszą,
lecz wgniecenie kraju pod jarzmo panowa
nia pruskiego- Chcemy sami zarządzać na
szą Austrią".

Bardzo cenne wyznanie, szkoda tylko, że
mocno spóźnione. Jeszcze kilka miesięcy
temu propaganda ,,anszlussowców", kiero
wana i płacona przez Berlin głosiła, iż ,,nie
bezpieczeństwo wpływów pruskich w kraju
o wybitnie indywidualistycznej i katolickiej
kulturze, jest wymysłem za,kapturzonej agi

tacji masońsko-boLszewickiej". Dzisiaj m u
szą wydawać tajne ,,Mittellungsblatty".
Jakżeż szybkie i pouczające rozczarowanie!

Oczywiście cala ta opozycja nie jest dla
reżimu groźna i z dawnym nazistwem au
striackim da sobie Gestapo doskonale radę.
Jednakowoż warto zastanowić się trochę
nad korespondencjami z dzisiejszej prowin
cji ,,Donau" lub ,,Oberdonau". Zamieszcza
ich sporo prasa szwajcarska, przede wszyst
kim świetna ,,Zuricher Zeitung" i również
dobrze redagowana ,,Die Weltwoehe". Poza

tym ogromnie dużo źródeł znajduje się w

dziennikach angielskich i w prasie katolic
kiej fra icuskiej. Ta ostatnia, doskonale po
informowana i stojąca na olbrzymim pozio
mie rozwoju zarówno co do treści jak iformy,
poświęca zagadnieniom austriac-kim całe

szpalty swoich artykułów. I tak np. Piotr

Dumas, ogłaszając w ,,L*Aubeu cykl dosko
nałych i głęb-oko przemyślanych reportaży
z A ustrii, odchyl-a zasłony poro-zwieszane
nad .,w spaniałym sukcesem" ostatniego ple
biscytu. Spokojne, nacechowane głębokim
obiektywizmem uwagi ,,L'Aube" stanowią
interesujący przyczynek do zrozumienia tej
zadziwiającej jedno-myślnośc-i, jaka objawia
się w-e wszystkich społeczeństwach total
nych, z-arówno we Włoszech i Niemcze-ch jak
i w Rosji. Plebiscyt w sprawie przyłączenia
Austrii da-ł 99,75% odpowied-zi twierdzących.
Było to do przewidzenia, gdyż w krajach,
gdzie rządzi tylk-o jedna partia i gdzie w ko
misjacii wyborczych zasiadają przeds-tawi
ciele jednego tylko stro-nnictwa — trudno o

negatywny wynik plebiscytu. Co więcej!.
Plebiscyt jest z góry skazany na ogromny
procent większości, podobnie, jak sam olot

skazany jest na szybkość. Główn-a komisja
ostatecznych obliczeń mo-że proklamować
wynik 96%. nie może natomiast reduko-wać
dodatnich głosów do liczby 70%. Dlaczego?
Albowiem natychmiast zgłoszą pretensje

kierownicy danych gmin czy prowincyj, dla

których wybory stanowią również egzamin
z ,,energicznej działalności" w danym okrę
gu. Każde biuro wyborcze, będące czułą eks
po-zyturą partii — stara się przecież o osią
gnięcie m aksim um głosów k-o -rzystnych. Je
żeli więc zawiadomiono komisję główną o

99% głosów, a w centrali z-mniejszyliby im

tęliczbędo70%—toten ujemny wynik mu
siałby spowodować represje, przed którymi
bronią się po-szczególni ,,fuli-rerzy" z w szyst
kich sił, gdyż chod-zi tu przecież o ich z-na
czenie i posady, a w Sowi-etach — po prostu
o życie. Jest to licytacją lojalności, w któ
rej nie wolno pozw'olić się zdystansować.

Prócz tego istnieją jeszcze inne powody
ta-k wspaniałych wyni-ków. Otóż we wszyst
kich krajach totalnych plebis-cyty m ają po
dwójne cele, dotyczące polityki zagranicz
nej i wewnętrznej. Dobrze j-est za-impono
w-ać światu jednomyślno-ścią społe-czeństwa.
W niektórych kołach ro-bi to jeszcze wraże
nie. Lecz b-ez porównania ważniejsze są
kwestie, związane z zagadnieniami we
wnętrznymi. Otóż kierownicy państw total
nych wiedzą doskonale, że jeżeli m ają nawet

GO% zwolenników, to pozostałe 40 procent
należy do mniej łub więcej nieprzejednanej
opozycji. Jest po prostu śmiesznym wma
wi-anie w siebie i w innych, że po trzech czy
czterech l-atach rządów najskrajniejszej
dyktatury zniknęły wszystkie inne poglądy
społeczno-po-lityczne, które pięć lat tem u

wyra-żały się jeszcze w 60% większości. Jest

opozycja katolicka, protestancka, socjali
styczna itd., są elementy niezadowolenia n a
wet w armi,i, nawet w nacjonalistycznych
kołach junkierskich. Chodzi o to, że-by je
poznać, wyłowić i zlokalizować. W j-aki
sposób? Bardzo prosto. Tworzy się w okrę
gach p-odejrzanych sekcje wyborcze, w któ
rych liczba głosujących nie przekracza 1.000
osób. Tak więc często głosuje tylko jedna
ulica, jie-dem blok domowy, jedna grupa will

podmiej-skich. Teraz wyobraźmy sobie, że

n-a tysiąc głosów zło-żonych z tej ,,sekcji wy
borczej" pada chociażby sto negatywnych.
Rezultat? Zaostrzenie kontroli, rep-resje, szy
kany i cala uw aga policji p-olityczne-j. skie
rowana na ,,niepewny odci-ne-k". Wyelimi
nowanie podejrzanych jest już dziecinną za
bawką.

Wiedzą o tym do-skonale przeciwnicy sy
stemu. Zdają s-obi-e sprawę z f-aktu, że ich

protest wyborczy zostanie natychmiast stłu
miony w komisji, a je-dynym wynikiem od
wagi cywilnej będzie dostarczenie wrogowi
wykazów statystycz-nych, o które mu przede
wszystkm chodzi i dla których organi-zuje
się tę bardzo kosztowną komedię wyborczą.

Piotr Dumas podaje jes-zcze inne, nie
zmiernie interesujące szczegóły. Jeżeli hi
tlerowcy zapras-z-ali korespo'ndentów wiel
kich dzienników za-granicznych, aby zwie
dzili wielkie biura wybo-rcze w Berlinie czy
Hamburgu - to bardzo sta-rannie kont-rolo
wano karty osób, udających się dolokali wy'
bo-rczych chcia.żby w Wie-dniu i dawnej Au
strii. Tam bowiem, celem lepszego, osobi
steg-o poznania przeciwników stosowano na
stępujące m-etody:

Oto małe biuro wyborcze w dwud-ziesty-m
okręgu wiedeńskim, dawniejsza d-omena so
cjalistów. 478 wyborców, wśród nich wielu

bezrobotnych. Nie ma urny, jest natomiast

,,odosobni-o -ny stoli-k ", jedna-kow-oż. n ie z a
słonięty od strony publiczności. Przychodzi
wyborca. Pre-zes komisji wręcza mu kartę,
mówiąc: Głosuje się zaznaczając to miejsce
krzyżykiem. Oczywiście w skazuje m u ,,ja".
n ie wsp-o -minając zupełnie, że jest jes-zcze
,,nein". Wyborca bierze kartkę. Prezes do
daję: ,,Może p an iść do odosobni-onego sto
łu-, lecz nie jest to k-o-ni-eczne." Każdy rozu
mie wymowę tej uwa-gi. Stwierdzeni-e, że

chce się głosować przy od-osobnionym stole
— wywołuje naturalnie podejrzenie. A więc
na 478 głosujących tylko 23 korzysta z pra
wa oddzielnego głosowania. Lecz to je-s-zcze
nie ws-zystko. Odd-ane k-artki układa się
j-edną n-a drugiej, w paczkach p-o 100 głosów.
Przewodniczący m a przed s-obą listę głos-ują
cych, n-a której! zaznacza s-ię liczbą porząd
kową nazwiska wyborców. Ażeby się prze
k-onać kto i jak głosował - wys-tarczy poli
czyć kartki i zestawić je z nazwi-skami na

arkuszu wyborczy'm.
Wr-acając — pi-sze Du-mas — do ,,mo-jej"

sekcji nadmienię, ż-e wynik glo-sowania był
następujący: na 478 ka-rtek — 472 Mtak", 4

,,n.ie", 2 biaiłe kartki. Towarzyszący mi stu
procentowy hitlerowiec t-riumfował: ,,Au
stri-acy są z nami" — mówił. Sądziłem, że

kpi. Ażeby się urzek-on-ać, kto z nas dwócłi

jest niespełna ro-zumu, zapytałem:
— Czy nie wie pan przypadkowo, kto gło

sował przeciw?
— Och, to bardzo łatw-o stwierdzić. Po

szedł d-o przewodniczącego i wrócił po- chwi
li z wiadom o-ścią: ,,Dwóch le-wi-co-wców,
dwóch katolików. Ci ostani to urzę-dnicy
Frontu Patriotycznego..."

Otóż według jedn-ogłośn-ej opinii zagra
nicznej — wybo-ry ostatnie nie spełniły swe
go zadania. Przeciw'nicy system u t-otalnego
uniknęli wpadnięcia w zastawioną pułapkę.

P r Tadeusz KiełpińskL

W drodze po nowy rekord.

Prasa doniosła, że Mussolini osobiście na czele bersaglierów trenuje biegi długody
stansowe. Czyżby chciał wygrać na najbliższej Olimpiadzie?

loiliiuropp
rozsrfrzngajci w Pradze.

Wojnie mogą przeszkodzić politycy dwóch demokracyj zachodnich.
Praga, 1. 7. Pa(ryski tygodnik ,,Ma

riannę" zamieścił w ostatnim numerze

wywiad z byłym ambasadorem francu
skim Ge-orge PicoCem, który zna świe
tnie stosunki na wschodzie Europy.
,,Czechosłowacja — powiada Picot —

podług tego, czy Francja z Anglią będą
ją dalej popierać czy nie, oznacza albo
ocalenie Europy, albo drugi Sedan. Gdy
by Franca z Anglią opuściły Czechosło
wacją dostałyby się wszystkie małe

państwa od Czechosłowacji, aż do Tur
cji pod hegemonię Niemiec, któreby po

tym miały wolną drogę do Perskiej za-

ioki.

Na Wschodzie Europy się tym nie łu
dzą, zwłaszcza nie Kemal Atattirk, po
nieważ są tam bardziej realistycz-ni, niż

większość po'lityków na Zachodzie. Nie
miecki ,,Drang mach Osten" oz-nacza

dla Trzeciej Rzeszy zdobycie węgier

skiego zboż-a, śląskiego węgla, rum uń
skiej n afty i jugosłowi-ańskiego żelaza,
a to oznacza nieuniknioną wojnę, ponie
waż gdyby Niemcy miały dziś wszyst
ko, co im potrzebne do wojny, nie wa
hałyby z wyp-owiedzeniem wojny. Woj
nie tej mogą tylko przeszkodzić polity
cy francuscy i angielscy. Ostatnie wy
darze-nia ich nauczyły, że losy Euro-py
dziś rozstrzygają się w Pradze, a jeżeli
rządy Francji i Angli pokażą, że są zde
cydow'ane nie opuszczać Czechosłowacji,
Niemcy dadzą za w'ygrane i nie będą
nalegać.

Wszystkie państwa, które przed ro
kiem 1914 żyły pod zaborem i odzyskały
niepodległość głównie zasługą Francji,
muszą się zjednoczyć z Anglią i Fran
cją, aby bro-nić swego życi-a i niepodle
głości. Tylko tak możn-a ocalić Europę
i pokój.
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Trzech kanonierów rannych, feden za
bity od pioruna. Podczas burzy gradowej
piorun uderzył w dom Antoniego Papliń-
skiego we wsi Pucliaczewo na Polesiu, w

którym kwaterował oddział wojska. Pio
run zabił na miejscu kan. Michała Skaru-
ka z Pnjżan, zaś trzech innych ciężko po
raził. W stanie beznadziejnym odwiezieni
zostali do szpitala. Dom ocalał, ponieważ
żołnierze ugasili pożar w zarodku.

Przy schorzeniach żołądka i jelit, wątro
by oraz dróg żółciowych szklanka natural
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa zaży
wana na czczo jest doskonałym niezawod
nym, zawsze delikatnie działającym środ
kiem wypróżniającym. Zapyt. Wasz. lek.

Piorun uderzył w rzeźnię miejską. W
miasteczku Aleksandria na W ołyniu piorun
uderzył w rzeźnię miejską, gdzie rozwaliw
szy ścianę zabił dwóch rzeźników i poraził
lekarza weterynarii Safira.

,,Król” cyganów Kwiek, który wybrany
został w roku zeszłym na zjeździe w War
szawie, organizuje w dn. 3 iipca w Warsza
wie uroczysty obchód w rocznicę swej ko
ronacji. Na obchód przyjechać mają dele
gacje cyganów z Węgier i Rumunii, a nad
to sprowadzona będzie kapela cygańska z

Paryża.
Ile jeszcze żyje legionistów. Ze sprawo

zdania Związku Legionistów Polskich za

okres 1936-1938 wynika, że Związek liczy
14.716 członków.

Ziemia dla małorolnych. Skarb Pań
stwa przejął od ordynacji pszczyńskiej, za

zaległości podatkowe, część majątku ziem
skiego. Obecnie Bank Rolny nabył od
Skarbu Państwa około 7 tysięcy hektarów
ziemi, celem rozparcelowania wśród mało
rolnych.

X—-

,,Legion żydowski" znów się wybiera pieszo
do Palestyny.

Do sali Angielskiej w Warszawie zwoła
no zebranie inauguracyjne tworzonego przez
adw. Wilhelma Rippla ,,legionu żydowskie-
go", celem wymarszu Jo Palestyny. Zebra
nie odbędzie się pod hasłem: ,,Wybiła już
nareszcie godzina dziejów". Marsz do Pa
lestyny przewidziany jest na sierpień i ma

wziąć udział w mundurach 10.000 osób z róż
ny ch sfer, nie wyłączając inteligencji a na
wet kobiet. Wiek uczestników określono na

19-35 lat.

Marsz ,,legionu żydowskiego", projekto
wany przez Rumunię, ma charakter propa
gandowy. Na czele kroczyć będzie inicjator
zeszłorocznego niefortunnego wymarszu 1000
osób do Palestyny, adw. Rippel. Policja
przeszkodziła wówczas wymarszowi w Py
rach, zarządzając powrót do Warszawy,
przy czym adw. Rippel za stawianie oporu
miał sprawę sądową. Obecnie cala impreza
ma być zalegalizowana u władz polskich
i zagranicznych i obliczona na 3 miesiące
pieszej wędrówki

Kryzys społeczny i kulturalny
ma swe źródło w odwróceniu się narodów od Boga.

Rezolucje XVIII zjazdu katolickiego w Nakle.
W uzupełnieniu naszego sprawozdania z

XVIII zjazdu katolickiego archidiecezji gnie
źnieńskiej i poznańskiej w Nakle podajemy
dziś rezolucje zjazdu, które najlepiej i naj
silniej ujm ują poważny dorobek tej wielkiej
manifestacji katolickiej myśli społecznej.

Katolicyzm a kryzys kultury.
Zjazd katolicki zwraca uwagę polskiego

i katolickiego społeczeństwa na kryzys k ul
tury, który źródło swoje ma w odwróceniu

się narodów od Boga i życia chrześcijań
sk iego . Stąd zjlazd apeluje do wszystkich
miarodajnych czynników w narodzie i pań
stwie, aby wszystkie dziedziny kultury u-

mysłu i ducha przepojone były zasadami

ewangelii, a ład społeczny oparł się o spra
wiedliwość społeczną i miłość chrześcijań
ską.

W tym celu należy: 1) pracować usilnie
nad pogłębieniem we, wszystkich warstwach
znajomości zasad kościoła katolickiego w

rzeczach wiary i obyczajów; 2) wychow anie

młodzieży oprzeć o światopogląd katolicki;
3) urabiać jednolitą i zgodną opinię kato
licką przez dobrą prasę i wartościową książ
kę; 4) przeciwstawiać się zdecydowanie roz
kładowi obyczajów przez tępienie Wszelkich
objawów deprawacji w słowie piśmie i czy
nach nieetycznych; 5) popierać wydatnie
wysiłki Akcjii Katolickiej, zmierzające do
duchjwego odrodzenia społeczeństwa.

O sprawiedliwość społeczną.
Zjazd katolicki zwraca się do ogółu wier

nych archidiecezji z następującymi postu
latami:

1. Należy dążyć do podniesienia płac pra
cownikom najemnym tak pracujących w

przedsiębiorstwach prywatnych jak w insty
tucjach państwowych dó takiej wysokości,
ażeby płaca była słuszna i sprawiedliwa, tj.
ażeby na normalny żywot wg swego stanu
wystarczyła. Ustawa uposażeniowa urzęd
ników państwowych, niezgodna z nauką
chrześcijańską o słusznej płacy, winna być
zmieniona i dostosowana do tych zasad.

2. Należy dążyć do dostosowania wygó
rowanych dochodów drobnej grupy obywa
teli Rzeczypospolitej do prawideł słusznej
płacy i zmniejszyć tym samym zbyt dużą
różnicą między dochodami wygórowanymi
i niewystarczającymi.

3. Nalęży dążyć do zmiany systemu po
datkowego w tym kierunku, ażeby obniżyć
stawkę podatku dochodowego obywateli, ob
ciążonych liczniejszym potomstwem.

4. Należy dążyć do uregulowania ceny
stosunkowej artykułów przemysłowych i
rolniczych.

5. Należy dążyć do polepszenia warunków
m ieszkaniowych mas proletariatu przez pro
pagandę dezyderatów o higienie życia oso
bistego i rodzinnego oraz zbiorowego i przez
popieranie budownictwa domków robotni
czych i zagród włościańskich, przystosowa
nych do wymogów należytego zamieszkania.

6. Należy propagować hasła o poszano
waniu każdej pracy.

Zerwać z ,,w stydliwą bezwyznaniowością!"

Zjazd katolicki wzywa katolików w Pol
sce, by 1) zerwali z dotychczasową ,,wsty
dliwą bezwyznaniow ością", tolerującą prze
milczanie Chrystusa Króla w życiu publicz
nym i społecznym z zasady, a w życiu jed
nostek z braku odwagi cywilnej; 2) w pa
rafiach przywrócili starochrześcijańską
praktykę uczynnej miłości i poczucie jedno
ści w Chrystusie, nie dopuszczającej nędzy
i walki klasowej; 3) toro'wali drogę kato lic
kiemu solidaryzmowi narodu w dziedzinie
kulturalnej! i społecznej!, który znajdzie swój
wyraz w ustroju korporacyjnym państwa,
w myśl wskazówek encykliki ,,Quadrage-
simo Anno"; 4) wydali wojnę w swym ży
ciu prywatnym i publicznym sohkostwu i
materializmowi osłabiającym wiarę w

zbawcze posłannictwo Kościoła.

Robotnik a przebudowa istroju społecznego.
Na sekcji społeczno-charytaty.wnej u-

chwalono rezolucje' w sprawie akcji dobro
czynnej i ruchu trzeźwości, a w związku z

ciekawym referatem p. mgr. Myczki z War
szawy nt. ,,Ro-la ro-botnika w przebudowie
ustroju społecznego" stwierdzono:

1. Przebudowa ustroj'u społecznego, wy-,
magajląca czynnej; roli tzw. ,,dołów spo-łecz
nych" winna pójść w dwóch kierunkach:
spo-łeczno-moralnym i społeczno-ekon-omicz
nym.

2. Należy dążyć do stworzenia jak naj
w iększej liczby sam odzielnych drobnych
warsztatów pracy dla robotników.

3. Uznając spółdzielczość za jedną z form
urzeczywistniających ideę przebudowy u-

stroju w sensie społeczno-moralnym i w

se-nsie społeczno-ekonomicznym wskazane
jest by organizacje robotnicze zakładały
w łasne spółdzielnie.

O wychowanie katolickie.

Rezolucje, żądające pełnego wychowania
religijnego, uchwalono w s e k cj a ch mło-dzieży'
m ęskiej i żeńskiej. Poza tym zebrani na

sekcji wychowania stwierdzili, że 1) do istot
nych zadań wychowawczych rodziców na
leży dopro-wadz-enie dziecka do umiejętno-ści
współżycia z innymi, 2) wszelkie wychow a
nie społeczne, jeżeli ma wytrzymać próbę
życia, musi być oparte ua fundamencie re
ligijnym .

Żebrani wzywają rodziców chrześcijań
skich, by w poczuciu odpowiedzialności
przed Bogiem i społeczeństwem za duszę
modzieży im powierzonej, starali się przez
własne uświęcenie i stwarzanie odpowied
niej atmosfery w ognisku rodzinnym jako
też przez kierowanie się w stosunku do
dzieci zasadą miłości i wyrozumiałości, w y
chowali młode pokolenie na pożytecznych
członków Kościoła i społeczeństwa, nmieją-
cycli pogodzić interesy osobiste z dobrem

ogólnym.

Kara śmierci za szpiegostwo. We Fran
cji ogłoszono dekret wprowadzający karę
śmierci za szereg zbrodni przeciwko bezpie
czeństwu państwa i za szpiegostwo w cza
sie pokoju. . .....

- ,,Król” kolei amerykańskich, m iliar
der Frederick W illiam Yanderbilt zmarł.

Zmarły liczył 83 lata.
W Wiedniu skreślono z listy adwo

kackiej 721 adwokatów żydów, którzy osie
dlili się we W iedniu po roku 1914. W
chwili przyłączenia Austrii do Niemiec na

1750 adwokatów w Wiedniu było tylko 450

chrześcijan.
- Piorun zabił 15G owiec. Na połoni

nach Rusi Podkarpackiej piorun uderzył
\y kolibę, zabijając 156 owiec. Znajdujący
się w kolibie pasterze ocaleli.

- W Wilkes Barre, stolicy pensylwań
skiego zagłębia węglowego odbyo się uro
czyste poświęcenie nowego gmachu Unii
Polskiej w Stanach Zjednoczonych. Po
święcenia dokonał ks. biskup Woźnickł.
Przemawiał również gubernator Stanu
Penńsyiwanii, Earle, oraz przedstawiciel
konsulatu generalnego Rzeczypospolitej z

Nowego Jorku.
- Cholera w Szanghaju. Pomimo licz

nych zarządzeń wydanych przez władze ja
pońskie i władze . koncesji, jniędzyna.i'odo-
wej, epidemia cholery, w Szanghaju rozsze
rza się coraz dalej. Liczba chorych wyno
si już kilka tysięcy.

- Niemcom kłajpedzkim nie pomogła
zim na woda. Na powitanie statku ,,Danzig”
zgromadziło się w porcie kłajpedzkim k il
ka tysięcy Niemców, którzy zaczęli śpie
wać i wznosić okrzyki na cześć Hitlera. Za
łoga stojącego obok statku litewskiego
,,Perkunas” skierowała na manifestantów
strumień wody z sikawki pożarnej. Było
to hasłem do rozruchów, które przez 2 go
dziny trwały na ulicach miasta. Przy star
ciach zraniono z górą 50 osób! Manifestan
ci wybili szyby w kilku budynkach rządo
wych litewskich.

Planowano otrucie Jeżowa,

Paryż, 30. 6 . (PAT). ,,Paris Midi" do
nosi z Mo-skwy, że w ub. tygodniu wy
kryto- tam sze-ro-ko rozgałęziony spisek
m ający na celu o-trucie Jeżowa. Otru
cia miał do-konać kucharz będący już
od 10 lat w służbie Jeżowa,

W zwią-zku z wykryciem spisku Je
żów naka-zał do-ko-nać szereg'u areszto
wań, m. in. wśród funkcjonariuszy
GPU. Are-sztowani zostali: sze-f k o ntr
wywiadu Sze-rbakow, który dostarczył
kucharzowi truciz. -j, komisarz Brod
ski sekretarz Jeżowa i sze-reg innych
o-sób.

Jeżo-w podobno zamierza wykorzystać
tę okazję, aby przeprowadzić całkowitą
reformę policji. Wszyscy o-skarże-ni są
dzeni będą przez komisję specjalną pod
osobistym przewodnictwem Jeżowa.

Zenon Rdiaiislff.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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(Ciąg dalszy)

— A co zamierza pan komisarz teraz

ro-bić? — pada treściwe pytanie detek
tywa,

Chłodny ton głos-u do-ktora Bomaria
o-studził nagły zap-ał Wroczewskiego.
Rzeczywiście, co robić? Odczepić wagon
to jeszcze nie wszys-tko. To jeszcze nie

pozbycie- się Excentryka...
Komisarz Wroczewski był wściekły.

Zdawał sobie sprawę, że jest całkowicie

bezradny wobec sytuacji, rozum iał, że

musi uznać wyższość tego człowieka,
któremu zawsze odmawiał talentu i u-

m iejętuości, nad sobą i popros-ić go o

rade. Był zaś najzupełniej pewien, że

doktor Bo-ma-n potrafi zdobyć się na ja
kiś plan. On nie bał się, nie był zdener
wowany, patrzył trzeźwo, myślał lo
gicznie.

— Acomipan doktor radzi zrobić?-

to zdanie dużo kosztowało kom. Wro
czewskiego, a gdy je wypowiedział na

twarz mu wystąpił krwisty rumieniec

upokorzenia. Był pewie-n, że po tych
Słftwach Bomau roześmieje się ironicz

nie, tak jak to on potrafił, ale gdy spoj
rzał na twarz detektywa doznał pewne
go rozczarowania. Była skupiona, po
ważna, widać było, że znakomity detek
tyw zrozumiał ile jego rywala koszto
wało wypowiedzenie tych kilku słów i

chciał m u oszczędzić p-rzykrości...
— Co jabym radził? - powtórzył. —

Hm... sądzę, że najlepiej będzie natych
mi-ast po odczepieniu wagonu ewakuo
w ać pas-ażerów...

Dalsze słowa przerwało szarpnięcie,
wagon został odczepiony. To zmieniło
widać tok myśli znakomitego detekty
wa, bo j-akby zapominając o obecności

Wroczewskiego wyjrzał na korytarz i

krzyknął pełnym głosem:
— Wyskocz...
— Wyszedł, p-anie doktorze do sąsie

dniego wagonu już kilka minut te
m u... — zameldował wywiadowca Dru-

bnik.
— Acha... dobrze. No... — znowu

zwrócił się do komisarza Wroczewskie
go. — Najwyższy czas, panie kolego o-

próżnić wagon...
— Racja... Drubnik...

— Na rozkaz, panie komisarz...
— Zwołajcie wszystkich naszych lu

dzi i wyprowadźcie pasażerów z tego
wagonu na pole. Miejcie broń w pogo
towiu...

— Tak jest.
— Proszę wziąć sobie do pomocy mo

jego współpracownika, Kuryłę. Zna go
pan chyba? — wtrącił jeszcze Boman.

— N-aturałnie, pracowaliśmy razem

przez kilka lat, zanim poszedł do p-a
na doktora..

— Tylko szybko załatw cie się. Że-by
za dwie minuty tu nikogo z pasażeró-w
nie było.

— Pio-runem się wszystko zrobi, pa
nie komisarzu. — Drubnik wykonał w

tył zwrot i zamierzał odejść, ale Wro
czewski zatrzymał go jeszcze:

— Czy Skorobiejko odzyskał już
przytomność?

— Nie. Leży jak zarżnięty w sąsie
dnim przedziale.

— A ta otruta?
— Przytomna jest, ale jęczy
— Ich trzeba przenieść. Zrobią to

mężczyźni — pasażerowie. Wy pilnuj
cie tylko, żeby ktoś nie usiłował zbiec.
W razie czego strzelać... Zabawa już
się skończyła...

— Po co to? — doktor Boman znowu

musiał się wtrącić. I znowu spokojne
jego pytanie podziałało na Wroczew
skiego jak kubeł zimnej wody.

— Liczę się z tym, że Excentryk bę
dzie usiłował przybliżyć się we w ła
ściwym czasie tutaj. A jes-tem pewien,
że jest nim jede-n z naszych pas-aże
rów.

— Tego również jestem pewien. Tym
niemniej jednak rozumiem jeszcze je
dno, a to mianowicie, że Exćentryk

jest człowiekiem wybitnie przewidują
cym. Jeżeli w tych warunkach zdecydo
wał się mimo wszystko ną zrealizo-wa
nie swojej z-apowie-dzi, głowę dać mo
gę, że tak zorganizował swoje działa
nia, że nic nie poradzimy. Na pe-wno w

ostatniej minucie nie będzie się po-dkra
dał do wago-nu, wie-dząc dobrze, że czu
wamy i czekamy na niego. To je-st dla
mnie tak jaisme, jak słońce.

— Z tego wszystkie-go wynika, że pan
do-ktor w ogóle w ątpi w powodzenie
naszej p-racy. Nie wierzy pan w złapa
nie Exce-ntryka.

— No... to znowu nie jest ścisłe. Wie
rzę, że złapię Exc0btryka. Ale obejdzie
się be-z strzałów i po-dobnych historii.

— Ach... Odmaszerujcie Drubnik —

Wroczewski odprawił stojącego w

miejscu wywiadowcę.
Po chwili Drubnik w otoczeniu Kury-

ły i wywiadowcy Borczaka wsz-e-dł do

przedzi-ału, w którym znajdowali się
pasażerowie.

— Pro-szę państwa z rozkazu komisa
rza Wroczewskiego udać się za mną...

Tylko szybko!
— Wszyscy mamy pójść?
— Tak.
— A dokąd?

- - Opróżniamy wago-n. Na pole pój
dzie-my...

Jeden z mężczyzn machnął ne-rwo
wo rękami.

— Co za dzikie historie?! Ja nigdzie
się nieruszam i basta. Z-apłaciłem za

bile-t do Paryż-a i nie zamierzam tego
wagonu przed Paryżem opuścić.

Drubnik śmieje się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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H a obrażającaWenalora
zaogniła stosunki niemiecko-czeskie.

Berlin, 1. 7. (PAT) Zagadnienie czeskie,
które w ostatnich dwóch tygodniach jak
gdyby straciło na swej ostrości i na ła
mach prasy niemieckiej przytłumione zo
stało zaognieniem kwestii hiszpańskiej,
wysunęło się dzisiaj znowu na naczelne

miejsce. Powodem stanowczej reakcji opi
nii Rzeszy i licznych komentarzy praso
wych stało się

ZNIEWAŻENIE KANCLERZA
W CZECHOSŁOWACJI

przez śpiewanie w wojsku i w szkołach
czeskich znieważającej piosenki o kancle
rzu. Poselstwo niemieckie w Pradze złoży
ło ostry protest. Poruszenie wywołało tak
że ujawnienie obecnie manewru zwleka
nia rządu czechosłowackiego w kwestii

rozwiązania zagadnień narodowościowych.
Stwierdzić jednak należy, iż dzisiejszy ton

prasy niemieckiej wykazuje pomimo cięż
kiej obrazy, której przedmiotem była gło
wa państwa Niemiec, dnżą dozę świado
mego opanowania, jakie trudne byłoby do

pomyślenia jeszcze przed dwoma tygodnia
mi. Kola polityczne podkreślają w dalszym
ciągu, że Rzesza zmierza ku pokojowemu
rozwiązaniu problemu czeskiego i stoi nie
wzruszenie na stanowisku uniknięcia roz
lewu krwi.

,,Deutsche Allgemeine Ztg." stwierdź-
w komentarzu do wiadomości o złożeniu

ostrego protestu, że szacunek dla głowy
obcego państw a należy do międzynarodo
wych obyczajów przyzwoitości. Fakt, że

cywilni i umundurowani urzędnicy czescy
nie tylko tolerują, ale i zachęcają dziatwę
szkolną do prowokacji, świadczy o braku

dobrego wychowania. Mamy nadzieję, koń
czy dziennik, że protest niemiecki nie spot
ka się tylko z wyrazami ubolewania.

,,Nacht-Ausgabe" stwierdza, że wszyst
kie narody kulturalne szanują zwyczaje
międzynarodowe, nie ubliżają nawet pod
czas walk głowie obcego państwa. Wyją
tek stanowią tylko Czesi, którzy swą bez
graniczną nienawiścią nie cofają się przed I

obrazą uczuć narodu niemieckiego. Prowo- '

kacje czeskie i przeprosiny rządu czeskie
go nie zmienią opinii, że

PRAGA NIE STOSUJE SIE DO ELEMEN
TARNYCH ZASAD PRZYZWOITOŚCI.
Zbliżona do marszałka Goeringa ,,Na-

zional Ztg." od dłuższego czasu po raz

pierwszy wystąpiła z mocnym atakiem na

Pragę. Okazję do tego dostarczył półofi-
cjalny komunikat rządu czeskiego w spra
wie toczących się rokowań z grupami na-

Kupując czekoladę
mleczną lub deserową

ATM
firmy A. PIASECKI s . a.

znajdziekonsument wkażdej tabliczce kartkę
z objaśnieniem jak może otrzymać powieść

F. A. Ossendowskiego.,,Pierścień z krwawnikiem"
1-017'

rodowościowymi. Zdaniem dziennika, przy-
,znanie się w komunikacie, iż l'okowania

doznają przeszkód i opóźnień z powodu o-

poru stronnictw politycznych przeciwko
ustępstwom na rzecz mniejszości, projek
towanym przez rząd jest wykrętnym ma
newrem Pragi celem odwleczenia rozwią
zania palących zagadnień. Rząd pragnie
zrzucić winę na partie polityczne, a partie
polityczne na rząd, i w ten sposób utrzy
muje się system ucisku Niemców sudec
kich, odmawiając im praw, jakie przysłu
gują w każdym naprawdę demokratycz
nym państwie najsilniejszemu stronnictwu.

Oczywiście takie postawienie sprawy mu
si wywołać nowe naprężenie, wytwarzając
atmosferę nie do zniesienia. Ale zjednoczo
ny i zwarty
RUCH SUDECKI NIE MOŻE, JAK WYKA
ZAŁY OSTATNIE WYPADKI DŁUŻEJ
CZEKAĆ NA WYPEŁNIENIE ICH POD
STAWOWYCH PRAW POLITYCZNYCH.

Oryginalne zdjęcie z powodzi chińskiej.

Nadeszły do Europy pierwsze oryginalne zdjęcia z powodzi w środkowych Chinach,
gdzie w wezbranych falach rzeki Żółtej zginęło 100 tysięcy Chińczyków, a reszta wy
dana została na pastwę głodu i chorób. Na zdjlęciu — ofiary powodzi dożywiane przez

w ojska Japońskie.

U e otwarcielowejHuta' filmówipapierówiotoplM
,,3.Franaszek" S

W dniu 28 czerwca rb. odbyła się inau
guracja nowej placówki przemysłu che
micznego. Powszechnie znana cd przeszło
stu lat fabryka obić papierowych i papie
rów kolorowych ,,J. Franaszek” S. A. ptwo-
rzyła fabrykę filmów i papierów fotogra
ficznych. W uroczystości tej wzięli udział

przedstawiciele rządu z pp. wicepremierem
E. Kwiatkowskim, ministrem przemysłu
i handlu A. Romanem, wiceministrem A.
Rosem i dyrektorem W. Martinim na czele.
Po przemówieniu powitalnym pana preze
sa Jerzego Franaszka oraz przedstawiciela
robotników p. J. Wojciechowskiego, zabrał

glos ponownie pan prezes J. Franaszek,
charakteryzując rozwój nowej fabryki, u-

względniając inwestycje w ostatnich la
tach, zwłaszcza od roku 1918 do chwili o-

becnej. Na szczególne podkreślenie zasłu
guje budowa nowej fabryki materiałów

fotochemicznych. Pan wicepremier E. Kwiat
kowski, składając podziękowanie w imie
niu rządu za twórczy wysiłek firmy, zwró
cił jednocześnie uwagę, iż gdyby w każdym
przedsiębiorstwie polskim istniała ta atmo
sfera i inicjatywa nowych wartości go
spodarczych, to wówczas niewątpliwie prze
mysł polski, jako całość, zrealizowałby
wkrótce zadania i obowiązki, jakie na nim

A. w Warszawie.
w chwili obecnej ciążą.

Po zwiedzeniu nowych instalacji fa
brycznych działu ,,foto”, będących na wy
sokim poziomie technicznym, nastąpiła de
koracja kilku pracowników firmy ,,J. F ra
naszek”, pracujących ponad dwadzieścia
lat w tej firmie.

Po przemówieniu pana ministra prze
mysłu i handlu A. Romana, pan wicepre
mier E. Kwiatkowski dekorował dziewięciu
robotników i jednego członka zarządu p.
dyr. Z. Pajewskiego Krzyżem Zasługi.

Dyr Z. Pajewski w imieniu dekorowa
nych złożył przedstawicielom rządu ser
deczne podziękowanie za to szczególne wy
różnienie.

Zarząd firmy ,,J. Franaszek” na cześć

dekorowanych urządził skromne przyjęcie,
które swoją obecnością zaszczycili obecni
liczni goście z panem wicepremierem E.
Kwiatkowskim i ministrem A. Romanem
na czele.

W rozmowach towarzyskich w nadzwy
czajnie serdecznym nastroju obecni wyra
żali radość z powodu powstania nowej pla
cówki polskiej przemysłu foto-chemiczne
go, która umożliwi znaczne zmniejszenie,
importu w dziedzinie produkcji artykułów
fotochemicznych z zagranicy.

Pomorska Rada Adwokacka
już została mianowana.

Warszawa, 1. 7. (tel. wł.) Naczelna Rada,
Adwokacka w Warszawie podpisała dekre
ty nominacyjne na członków okręgowych
Rad Adwokackich oraz Sądów Dyscypli
narnych.

Rady Adwokackie w Krakowie, Lwo-wie
i Warszawie będą miały po 24 członków,
a w Katowicach, Lublinie, Poznaniu, Toru
niu i Wilnie po 12 członków, jak również

taką samą ilość osób posiadać będą Sądy
Dyscyplinarne.

Do Rady Adwokackiej w Toruniu weszli
adwokaci: Barcikowski Eugeniusz, Grama-
towski Stanisław, Kulerski Jan, Łasińs%t

Henryk, Michałek Stefan, Moellenbrock

Tadeusz, Mordawski Alojzy, Niklewski Ma
rian, Paulus Antoni, Tomaszewski Sylwe
ster, W egner Franciszek, Żelazny Paweł.

W Osiu 30 rodzin pozbawionych
dachu nad głowa.

Świecie. (t) Pożar w Osiu wybuchł około

godz. 11 w domu zagrodnika Szczepańskie
go od iskry z komina, która padła na

strzechę słomianą. Gęstość zabudowań przy
ulicy prowadzącej do Tlenia i przeważnie
lekkie budowle stały się podatnym m ate
riałem dla ognia. Miejscowy wójt p. Janiak
zaalarmował niezwłocznie straże pożarne
z sąsiednich okolic. W skutek pożaru zo
stało 30 rodzin pozbawionych dachu nad

głową oraz całego dobytku. Położenie tych
pogorzelców (chodzi tu o dzielnicę zamie
szkałą przez ludność uboższą) jest tym
cięższe, gdyż zaledwie trzecia część szkód
zostanie pokryta ubezpieczeniem.

Podczas pożaru nie było wypadku w lu
dziach. Jedynie lokatorka jednego z domów

objętych już przez pożar, oczekiwała chwi
li rozwiązania i nie było innej rady, jak
wynieść chorą wraz z łóżkiem do innego
bezpiecznego domu; w drodze jednak uro
dzi! się szczęśliwie syn.

Samobójstwo dziennikarza.
Kępno, 1. 7. W ub. wtorek około godz. 15

przybył do Hotelu Polskiego w Kępnie przy
stojny i dobrze ubrany mężczyzna. Następ
nego dnia znaleziono go bez życia — otru

tego. Samobójca zostawił list, w którym że
gna najbliższą rodzinę. W wyniku rewizji
znaleziono 16 zł oraz dowód osobisty na na
zwisko Henryka Paulina Głowieni. Z karty
zameldowania wynika, że samobójca był
dziennikarzem, liczy 42lat i pochodzi z Kra
kowa. Ostatnio mieszkał w Kielcach.

Tragedia miłosna.
Śrem, W M szczyczynie pod Dolskiem, 22-

letni Franciszek Mądrzak, zastrzelił swoią
narzeczoną Stefanię Kasińską, lat 18, z bro
wninga, trafiając ją w pierś. Następnie skie
rował broń do siebie, również w pierś, ipadł
na miejscu bez życia. Powodem zabójstwa
był brak zgody ze strony przybranej matki
na związek małżeński narzeczonych.

Tragedia reemigranta.
Wolał śmierć niż wieczną ślepotą.

Ostrów Wlkp. (ij0 1. 7. Na torze kolejo
wym przed stacją kolejową Podzamcze (pow.
Kępno) znaleziono w tych dniach strasznie
zmasakrowane zwłoki mieszkańca kolonii
Osowa pow. wieluńskiego, 32-letniego Leona

Gutkowskiego. Denat przed kilku laty wy
jechał za pracą do Niemiec, skąd niedawno
1owrócił niewidomy. Utrata wzroku była
dla niego tak dotkliwym ciosem, że popadł

w silną depresję i kilkakrotnie powtarzał
rodzinie, że odbierze sobie życie. Mimo

czujnej i troskliwej opieki otoczenia, po
zmyleniu domowników, nieszczęśliwy skry
cie opuścił dom i orientując się słuchem

tylko, udał się na tor kolejowy, gdzie rzucił

eię pod nadjieżdżający pociąg.

Sensacyjny proces w Tczewie.
Tczew. (as). W ub. sobotę przed Sądem

Okr. na sesji wyjazdowej w Tczewie toczył
się sensacyjny proces, którego bohaterem

był b. budowniczy i architekt miejski w

Tczewie, inż. Juliusz Turczan.

Obszerny akt' oskarżenia zarzucał inż.

Turczanowi, że piastując urząd budowni
czego miejskiego wykorzystał swoję stano
wisko dla łapownictwa, którego dopuszczał
się w ten sposób, że gdy któryś z interesan
tów przynosił do zatwierdzenia plany bu
dowy domów, wzgl. też parcelacji, ugrzecz-
niony budowniczy pobierał ,,napiwek” od
50 do 150 zł, zależnie od kieszeni danego
interesanta. M. in. osk. inż Turczan u kup
ca Taubenblatta uzależnił zatwierdzenie

planu od wykonania kosztem przeszło 1Ono
zł szczegółowego planu budowy oraz dodat
kowo żądał oddania mu nadzoru nad budo
wlą nowego domu, za co chciał dalszych
2.000 zł.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy,
w toku której przesłuchano 18 świadków z

burmistrzem m. Tczewa mgr. Jagalskim i
wiceburmistrzem radcą Hemplem na cze
le, Sąd Okr. wydał wyrok skazujący inż.

Turczana na łączną karę 2 lat więzienia z

warunkowym zawieszeniem na 5 lat i u-

tratą praw obywatelskich i honorowych na

2 lata.

Gwałtowna burza nad Olkuszem.
Śmiertelne ofiary wśród ludzi.

Olkusz, 1. 7. (PAT) Nad Olkuszem i czę
ścią olkuskiego przeszła ostatnio gwałtow
na. burza z piorunami, powodując śmier
telne ofiary wśród ludzi i pożary. M. in.
w Jangrocie piorun zabił 58-letniego Józefa

Piątka. Skutkiem przestraszenia się od u-

rzenia pioruna zmarła na udar serca

31-letnia Józefa Kalisz z Olkusza. Na

przedmieściu Sikorka w Olkuszu piorun
uderzył w dom Michała Króla, rażąc po
ważnie jego żonę — dom spłonął. Poza

tym w kilku miejscowościach powiatu od
uderzenia pioruna spaliło się kilka domów
i stodół.

Podczas ostatniej burzy, jaka przeszła
nad terenem gminy Sędziszów pow. jędrze
jowskiego zginęli od uderzenia pioruna
16-letnia Janina Siskiewicz z Krzęcic i
4-łetni Jan Midra z Piołunek. Również po
rażoną została Zofia Rachwał. Dom, w

który uderzył piorun spłonął doszczętnie.

Upały i burze.
Ogromne zniszczenie w Berlinie i w Pru

sach Wschodnich.

Sofia, 1. 7. (PAT) W Bułgarii panuja
upały, połączone z suszą. W niektórych
miejscowościach temperatura sięga 36 st

iWedług opinii ministerstw a rolnictwa, je
śli susza potrwa jeszcze jakiś czas, może

poważnie zagrozić zbiorom.

Berlin, 1. 7. (PAT) Onegdaj przeszła n ad
Niemcami burza, która wyrządziła wiele

poważnych szkód. W samej stolicy straż

pożarna musiała śpieszyć z pomocą w 33

wypadkach. Burza łamała i wyrywała z

korzeniami drzewa, zrywała gzymsy, re
klamy, szyldy i dachy, przewody telefo
niczne. Największe spustoszenia notują
tutejsze dzienniki w Prusach Wschodnich.
iW pow. niborskim wicher zerwał dach, a

zawalający się mur zabudowania poranił
wielu robotników, szukających tam schro
nienia. W okolicy Wystrucia piorun zabił
lb krów. W pobliżu miejscowości Darkije
ny walący się pień zabił robotnika drogo
wego. Duże i ciężkie straty ponieśli rolni
cy, którym grad i ulewa poniszczyły zbo
ża. Siła wiatru przekraczała 9 stopni.

Wspólnik Konowalca został skazany
w Holandii.

Haga, 1. 7. (PAT) W wyniku procesu
wytoczonego wspólnikowi zamordowanego
23 maja w Rotterdamie Konowalca — Ja
rosławowi Baranowskiemu. Alias Borze,
sędzia policyjny Roterdamu dr Brongers
skazał Baranowskiego na dwa miesiące
w ięzienia za nielegalne przekroczenie gra
nicy ha mocy fałszywego paszportu i fał
szywej fotografii. Rozprawa wykazała, że

Baranowski posiadał wpierw paszport nan-

senowski. Następnie uzyskał od studenta

czeskiego nazwiskiem Bora paszport, za

którym wyjechał do Holandii. Na zapyta
nie sędziego Brongersa, czym się zajmuje,
odpowiedział Baranowski, że jest szpie
giem. Sąd umotywował swój wyrok tym,
że Holandia w obronie swego bezpieczeń
stwa z całą surowością karać musi fałszer
stwa paszportowe, a stosunkowo łagodny
wyrok Baranowski zawdzięczać musi tej
okoliczności, że przestępstwo jego nie było
skierowane przeciwko Holandii. Baranow
skiego odprowadzono natychmiast do wię
zienia, paszport Bory zniszczono i wręczo
no mu znów paszport nansenowski na wła
ściwe nazwisko.

Wódz iprorok Indii.

Mahatm a Gandhi ostatnio tak bardzo pod
upadł na zdrowiu, że może chodzić tylko o

lasce i w towarzystwie podtrzymujących go
wnuczek.
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Rozbił bank w Monte-Carlo.
Niezawodnym systemem gryjest - posiadanie szczęścia.

(\) Przed kilku d-niami udało się pewne
mu Holendrowi, nazwiskiem van Capellen
rozbić bank Kasyna Gry w Monte-Carlo.

Tego rodzaju rzadki wypadek budzi wsp-om
nienie o jed-nej z najsłynniejszych afer przy
zielonym stoliku, bohaterem, której swego
czasu był Captain. Bowers. Jak wiadomo,
Monte-Carlo jest głównym ośrodkiem ludzi'

którym wydaje się, że znaleźli właściwy
i niezawodny system gry. Dużo wśród nich

spotyka się oszustów, niejednokrotnie m a
tołków a rzadziej prawdziwych S-zczę
ściarzy. W chwili założenia Ka-syna Gry w

Monte-Carlo ustal-ono ta-m takie reguły, aże
by szanse wygrania w pierwszym rzędzie
były największe dla banku.

W zasadzie każdy system buduj-e się n-a

fundam entalnym przeświadczeniu, że g-racz
w mia-rę przegrywania stawek pow'iększa je
stopniowo, ażeby tą drogą powetować so
bie to, co przegrał. Teoretycznie istniałaby
mo-żliwość stałego wygrywania, skoro po
siada się odpowiedni kapitał, ażeby stawki

stopniow o podwyższać. Jedna-kowoż Kasy
no Gry w Monte-Carlo postarało się już o to,
ażeby namiętni gracze nie posunęli się zbyt
daleko i dlatego dyrekcja kasyna ustano
w'iła dla każdeg-o zielone-go stolika pewną
granicę stawek. Ist-nieje zatem pewne ,,m a
ksimum" granicy staw'ek, które przekreśla
wszel'kie rachuby ludzi grających według
systemu..

Niezawodna metoda gry.
Gdy pewnego dnia przybył do Monte

Carlo Captain Bowers, przywiózł on ze so
bą prócz bagażu, notatki zawieraj-ące obli
czony przez niego system gry w przeciągu
20 lat mozolnej pracy oraz znaczniejszą su
mę jako kapitał, na rozpoczęcie gry. Dwa
dzieści-a lat pracy nad pewnym systemem
winny wystarczyć w zupełności, ażeby do
kładnie zapoznać się z dodatnimi jak i u-

jemnymi stronami wszelkich dotychczaso
wych systemów gry. Bowers doszedł przy
tym do przekonania, że największe szanse

wygrania są przy tak zwanych pojedyn
czych — drobnych szansach, a mianowicie

przy czarnym i białym, parzystym i niepa
rzystym, pas i mank. Zdawał on sobie spra
wę z tego, że jeżeli nie m a się pecha p-rze
gryw ania tak długo dopóki osiągnięte zo
stanie maksimum, podwyższenie stawki

podczas takiego seryjnego pecha w najlep
szym razie doprowadzić może do tego, że

ostatecznie wygrywa się z powrotem staw
kę. Po przemyśleniu wszelkich znanych
systemów gry, kapitan Bowers przekonany
był, że długie serie jak na przykład seria

czerwona, nieparzyste lub mank mimo pod
wyższonych stawek jedynie bankowi przy
noszą korzyści, ponieważ gracze mający pe
cha, celem odzyskania pierwotnej stawki

podwyższyły ją, wygrywający natomiast

zgodnie z systemem przez nich stosowanym
nie podwyższyli stawek. Jeżeli on jednak
przy stracie nie podwyższył stawki, w trak
cie wygrywania jednak stopniowo podwyż
szał, to m usiałby i, udowodniły to jego obli
czenia, na dalszą metę więcej wygrać, ani
żeli inni gracze.

Sześć milionów zyskał podczas
jednego wieczoru.

Bowers nie wahał się teorię swą wypró
bować praktycznie. Około godziny piątej
po południu przestąpi progi kasyna gry,
a gdy po dwóch i pół godzinach Kasyno opu
ścił, m iał wygranych 400.000 fran-ków. Za
chowując całkowity spokój, z wielkim ape
tytem przystąpił następ-nie do zjedzenia ko
lacji na tarasie Hotel de Paris, napił się do
brej mokki i Bene-dyktyna, a będąc w zna
komitym humorze, cieszył się, że system
jego wytrzymał próbę.

Około godziny dziewiątej Bowers powró
cił do Kasyna i w przeciągu pół godziny po
raz pierwszy przy jednym stoliku zdołał
rozbić bank. Już w następnej go-dzinie uda
ło mu się to jeszcze czterokrotnie przy in
nych stolikach. Zatrudnił on bowiem sied

m iu graczy, którzy stawiali według jego
pouczeń i wskazówek. O godzinie pierwszej
w no-cy Bowers opuścił Kasyno Gry po zdo
byciu fantastycznej sumy sześciu milionów
franków Szczęśliwy, gracz następnego
dnia wyjechał z Monte Carlo i u-cłał się do

Paryża — i rzecz szczególnie dziwna —

nigdy już nie powrócił do Monte-Carlo. Czło
wiek, któremu udało się kilkakrotnie rozbić
bank w Monte-Carlo, będąc w posiadaniu
sześciu milionów złotych franków, rozpo
czął teraz w Paryżu prowadzić życie hulasz
cze. Suma przez niego zdobyta, stanowiła

ogromny m ajątek, lecz okazała się jeszcze
za małą, ażeby zaspokoić wygórowane i

ekscentryczne pretensje Bowera. Gdy póź
ni-ej kapitalik jeg-o stopniowo stale się po
mniejszał, Bowers zdecydował znowu

zabrać się ,,do pracy", celem przeciwdziała
nia grożącemu brakowi pieniędzy. Posiadał

przecież swój niezawodny system gry — jak
przypuszczał — ale tymczasem...

System gry zawiódł.
Spot-kały g-o przykre niespodzi-anki. Sy

stem bowiem już nie dawał mu sp-odziewa
nych korzyści. Czy to w Deauvii!e, Biarritz,
Le Touąuet lub Enghien, wszędzie gdzie tył
ki próbował zastosować swój system gry,
zawsze wygrywał bank. Może system jego
dobry był tylko dla Monte-Carlo. Ale Bo
wers już ni-gdy więcej nie przekroczył granic
małego księstwa. Jak obie-gały pogłoski,
dyrekcja Kasyna postarałaby się natych
m iast o wydalenie go z Monte-Carlo, Była-
to pogłoska., której prawdziwości nie udało

się nigdy stwierdzić. Przed dziesięciu laty
Bowers zmarł w Londynie samotnie, opusz
czony przez przyjaciół, w największym ubó
stwie. Świat z-apomniał o człowieku, któ
remu niegdyś udało się rozbić bank w

Monte-Carlo.
Pewien stary gracz w Monte-Carlo wy

powiedział się ńa temat systemów gry na
stępująco: ,,Jest tylko jeden niezawodny sy
stem a jest nim - posiadanie szczęści-a!".
I zdaje się, że miał rację.

Z

Dziadek, który odumarł 120 wnuków.
W letniej siedzibie prezydenta republiki

argentyńskiej, Petropolis, zmarł przejecha
ny przez motocykl stuletni starzec, pułko
wnik Henryk Ferdynand Claussen.

Zmarły był najstarszym mieszkańcem

Petropolis i okolicy, cieszył się całe życie
znakomitym zdrowiem, brał udział w wielu
bitwach i zawsze wychodził z nich cało.
Płk. Claussen, pochodzenia duńskiego, po
zostawił óśmiu synów, sześć córek, 120 wnu
ków i pięcioro prawnuków. Od 50 do 70 ro
ku życia był prefektem miasta.

Zbytnia troskliwość matki
postawiła dziecko na krok od śmierci.

Mieszkańcy Lim-colnshire'u zaw iadomili
władze policyjne, że mieszkanka tego mia
sta, niejaka Rebeka Boorman, w najbliż
szym czasie zgładzi ze świata swego jedy
nego syna, jeżeli nie odebrana jej będzie
nad nim opieka.

Śledztwo wykazało, że m atka bynajmnilej
nie pastwił-a się nad sw.rin 11-letnim chło-p
cem, tylko była zbyt troskliwa. Nie po
zwalała mu się bawić z dziećmi, aby się od
nich nie zaraził jaką chorobą, nie pozwala
ła mu się uczyć, aby się nie wyczerpał.
Trzymała go ciągle w łóżku, a okna zamy
kała szczelnie, z obawy przeziębienia.

Ten system dał taki wynik, że chłopiec był
prawi-e um ierający. Wobe-c tego władze

mu-siały wdać się w tę sprawę i na razie
umieścić dziecko w zakładzie leczniczym,
gdzi-e by mogło powrócić do sił i zdrowia.

Matce pozwolono widzieć się z dzieckiem,
ale bez prawa ingerow'ania w sprawy wy
chowawcze.

Małpy w służbie rządowej.
,,Times" cytuje angielski raport urzędo

wy w którym po raz pierwszy mowa jest
0 ,,małpach w służbie rządowej". Ma to

wdzięk kiplingowski; przypomina sło-nie
1 bawoły .Jej Królew skiej Mości.

Dwie m ałpy o których mowa w raporcie,
śą to maleńkie stworzonka, o świńskich za
kręco-nych ogonkach. Zaliczone są na etat

ogrodu botanicznego w Singapore. Pom a
gają zrywać liany, rosnące na szczytach ol
brzymich drzew w dżun-gli m alajskiej.

Botanik, udający się na ekspedycję, wsa
dza je sobie na plecy i niesie do lasu. Tam

małpki przywiązuje się do linki, zwiniętej
na korbie. Na wydaną po malajsku komen
dę, zmyślne zwierzątka wdrapują się na

drzewo i zrywają wskazaną roślinę.
Orientują się doskonale, ponieważ rozu

mieją sens 12 słów komendy. Z każdym
dniem pojmują te słowa lepieji, a pracę speł
niają z prawdziwą radością.

Obecnie nawet pracują bez linki, posłusz
nie na komendę wracającma ziemię. A że
nie żądają innej zapłaty po za pożywieniem
więc są istotnie idealnymi funkcjonariusza
mi państwowymi.

Człowiek walczy z pustynią.

Zdjęcie przedstawia wspaniałe tamy na wielkim słonym jeziorze w 'Arizonie, dzięki
którym bezwartościowa pustynia zamieniona zostanie w żyzne i urodzajne póla,

lllillllllllllllłlllllilllllllilllilllllj
Z zagadnień radiowych.

Ekran i mikrofon.
Kino nieco wcześniej a n-iedawno radio —

te dwie nowe potężne gałęzie cywilizacji
wcisnęły się w nasze życie szybko, w tem
pie, prawie niepostrzeże-nie. Gdyby ,,nowo
czesność" rozłożyć na składniki, zanalizo
wać — to kino i radio, o-bcobrzmiące słowa,
stanowiłyby bardzo poważny procent tego,
co się na ową nowoczesn-ość składa. I je
szcze dobrze nie wiadomo, czy te nowe ga
łęzie życia i postępu wzbogaciły liczbę
muz, czy też tylko trzeba je zaliczyć do zwy
kłych, ludzkich rozrywek, niejako ,,artyku
łów pierwszej potrzeby"...

Tymczasem już obie niewolnice współcze
snego człowieka — kinematografia i ra-dio
fonia — poczynają sobie nieco wchodzić n --

odcis-kL Niby na pozór nie m ają punktów
stycznych — kino operuje światłem i cie
niem, radio — głosem a jiedna.k i jedna i

druga współczesna sztuka sięga dalej. Kino

przez udźwiękowienie.filmu przenosi utrw a
lone ną taśmie melodie, głosy, szmery. Ra

dio w fo-rmie telewizji sięga we wzrokową
sferę kina. Kiedyś nadejdzie ostateczne

starcie. Czytanie aparaty telewizyjne, które

ukażą nam w wygo-dnym domu dalekie zda
rzenia w formie aktualno-ści lub zabawią
nas zmyślonymi obrazami, — odbiorą nam

wszelką cłięć chodzenia do kina? Bardzo
możliwe. Telewizja i radio posiadają bo
gatą przyszłość, która może kino z-amienić
w bo-gatą przeszłość. Może.

Na razie kino i radi-o zazębiają się o sie
bie. Widzieliśmy obrazy amerykańskie, bę
dące sfilmowaniem programów radiowych.
Widz-ieliśmy n a ekranie gwiazdy radiowe
i słyszeliśmy przez radio gwiazdy filmowe.
Je'dna ,,muza" czerpie z doświadczeń dru
giej!, obie starają si.ę wyrywać sobie popu
larność,1dorobek, ludzi, formy wypowiedzeń.

Chętnie słyszymy przez radio nowe me
lodie z filmów. Zagraniczne radi-ofo-nie tta-

, dają często cykle płyt z filmów — są to rże
liczy łubiane przez publiczność. U nas radio i

też nie zostaje w tyle. Dowody tego znap
dziemy w programach choćby ostatnich kil
ku dni.

Przede wszystkim bardzo dobre, zgolą
świ-etne słuchowis-ko ze Lwowa — koncert
z płyt, melodie z filmów, płynące z-a sobą.
bez przerwy. W antrakcie melodyj pyszne
groteski dźwiękow-e — naślad-ownictwa t.

zw. ,,forszpanów" . w kinach. Karykatu-ry
dźwiękowe filmów amerykańskiego, francu
skiego, polskiego i rysunkowego były wy
śmienite — warto je po-wtórzyć dla tych,
którzy nie słys-zeli. W przerwie nadano do
skonały s-kecz ,,Powrót taty", pierwszorzęd
ną satyrę na pols-kie stosunki filmowe. Wy
śmienita ta audycja (13 bm.) nosiła tytuł
,,Z ekranu na mikrofon".

Również satyryczne podejiś-cie posiadała
audycja z Warszawy nadana w ,,godzinie
niespodzianek". Tran-smitowano różne

fragm enty z fi-kcyjnego pobytu Groty Gar-
bo i Stokowskiego w Wars-zawie. Opraco
wanie fi-kcyjnych reportaży było dobre —

brakło może trochę owego humoru, którego
nie szczędzi nam Lwów. Najka.pitalniejszą
częścią audycyji było wykonanie dwóch u-

tworów przez orkiestrę symfoniczną po-d
rzekomą batutą Stokowskie-go. Zwłaszcza

,,sto lat" było kapitalne!
Radio sięga dalej. Nid poprzestaje n-a

transmitowaniu ,,ekranu n a mikrofo-n" i na

wykorzystywaniu popularności osób i cech

charakterystycznych kina. R-adio star-a się
pewne formy filmowe, przetransponować na

formy dźwiękowe, radiowe. Dowód — na
dany o-sta-tniej niedzieli tygo-dnik dźwięko
wy, brat tak znanego tygodni-ka aktualności
z kina. Radio czyni próby stworzenia gro
teski dźwiękowej na wzór gro-teski rysun
kowej. Przykład znaleźliśmy w na-d-anej z

Warszawy ,,Syrenie" — w ariacj-ach radio
wych na temat ,,Um-arl Maciek, umarł";
Są to p róby - może jeszcze niezbyt do
skonałe, ale wskazujące na niewątpliwy
fakt przesiąkania wpływów kinowych do
ra-dia. Sprawa posunie się naprzód, gdy
telewizja zyska ro-zpo'wszechnienae i udo
s-konalenie. Jak na to zareaguje kino?

Czy przez film kolorowy, trójwymiarowy,
zgoła realistyczny? I co pocznie ze sobą
stary, poczciwy teatr, k-tóry. w tym wyścigu
jako-ś nie bierze udziału?,

:ł J. Kol.

Jakie znakomitefilmy
ujrzymy w nowym sezonie?

Znana światowa wytwórnia filmowa

,,Ufa", która poszczycić się może szeregiem
udałych filmów na tematy polskie o pier
w iastku uczuciowo-patriotycznym, przygo
towuje na nadchodzący sezon 1938-1.939 ca
łą serię nowych obrazów z udziałem naj
wybitniejszych gwiazd filmowych. Ogół fil
mów tej wytwórni posiada wielką wartość
i zawsze dotychczas znajdywały poklask
u publiczności kinowej, tak, że spodziewać
się należy, iż filmy jakie ujrzymy w przy
szłym sezonie również staną na najwyż
szym poziomie.

Zainteresuje niewątpliwie naszych kino
manów jakie to będą filmy. Na konferencji
prasowej Warszawskiej Kinemategraficz-
nej Spółki Akcyjnej, ruchliwy jej dyrektor
p. Fliegel oraz p. dyr. Opitz z ,,Ufy" przed
stawili dziennikarzom bogaty program na

najbliższy sezon. Na pierwszy plan wysu
wają się filmy ze sławną Zarah Łeander.
Znakomita ta artystka i śpiewaczka wystą
pi w trzeęh filmach, wykonanych w ten

sposób, że dają one jej możliwość popisu
śpiewaczego. Bez śpiew u bowiem nie moż
na sobie wyobrazić pełnej kreacji tej
gwiazdy. W filmie p. t. ,,Wyspa Miłości"

partnerują jej Willi Birgel i Willi Fritsch.

Drugi jej film p. t. ,,Nowoczesny Casanova"

reżyserii słynnego Turzańskiego, jak i trze
ci jej film p. t. ,,Marnotrawna córka" od
znaczają się doskonałą obsadą. Występują
tam bowiem mistrz maski Heinrich Geo.r-

ge, Paul Horbiger, Leo Slezak i Georg
Aleksander. Dalej ujrzymy sławną hi
szpańską tancerkę Argentynę, która nakrę
ca obecnie film p. t. ,,Noce Andaluzyjskie",
przy czym tem at podobny jest do opery
,,Carmen". Z wielkim nakładem kosztów

nakręcono wybitnie muzyczny film p. t.

,,Romanse Czajkowskiego", a tematem je
go jest życie i miłość światowej sławy
kompozytora. Niespodzianką* dla miłośni
ków kin będzie również pojawienie się
słynnego Pawła Wegnera, którego kreacje
ściągały swego czasu do kin tłumy publicz
ności. Ukaże się on obok innych gwiazd
w filmie p. t . ,,Romans hochsztaplera". W

bogatym repertuarze wspomnianej wy
twórni nie brak filmów kryminalnych i
komedio-dramatów. Oto ich tytuły: ,,Zło
dziej w raju" z Georg Alexandrem, ,,Zło
dziejka", doskonały film z życia młodzieży
szkolnej, ,,K uglarz", ,,Kobiety do podziału",
,,Życie za honor" z Lii Dagover i ,,Sensacyj
ny testament otrutej", film kryminalny
osnuty na tle głośnego procesu poszlako
wego. Do'czołowych filmów należą także
doskonałe obrazy produkcji francuskiej,
jak ,,Żądza" i ,,Czterech na posterunku".

ŚLEPA KISZKA.

— W naszej! biurokracji naczelnicy wy
działów personalnych są tym, czym u ludzi

ślepa kiszka.
— Dlaczego?
— Bo z uczonych anatomów nikt dotąd

nie umiał wyjaśnić, po co w ogóle istnieje
ślepa kiszka.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

śzcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta iest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i św*ąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzieii '

w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”

Repertuar kin:
Słońce: ,,Kiedy jesteś zakochana”.
As: ,,Ada to nie wypada”.
Stylowy: ,,Córka Szanghaju”,
Świt: Nieczynne.

~ Podziękowanie. Komendant garnizo
nu nadesłał do przedstawicielstwa pisma
naszego poniższe podziękowanie: ,,W imie
niu garnizonu inowrocławskiego składam

tą drogą serdeczne żołnierskie podziękowa
nie, jiak dla całego społeczeństwo i'nowro
cławskiego, mogileńskiego, żnińekiego i po
szczególnych organizacyj, tak i dla przed
stawicieli władz administracyjnych, samo
rządowych, sądowych, szkolnictwa oraz du-
chowiestwa i prasy, za okazaną sympatię i
serca dla wojska przy wręczaniu sztandax*u

miejscowemu pułkowi artylerii i wręczenia
darów FON-owych miejscowym pułkom w

cłniu 25 bm. — Komendant garnizonu Bole
sław Mirgałowski, pułkownik".

— Wystawa obrazów m alarzy polskich.W
tych dniach otwarto przy ul. Król. Jadwigi
n r 16 wystawę obrazów m alarzy polskich,
w której udział biorą tak wybitni artyści,
jak Teodor Axentowicż, Stefan Filipkiewicz,
Wodzinowski, Alfons Karpiński, Dlartimil
Hoffman, M. Filipkiewicz, W . i J. Kossak,
Jarocki, Stachiewicz, Letkowicz, Fabiański
i inni. Wystawa jest otwarta codziennie
od godz. 10 rano aż do zmierzchu.

— Polskie Tow. Krajoznawcze wspólnie z

biurem podróży ,,Orbis" w Inowrocławiu

organizuje następujące wycieczki: 1 lipca
0 godz. 15,30 autobusem sprzed Solanek do

Kruszwicy, 3 lipca do Ostrowa Lednickiego,
gdzie odbędą się tego dnia uroczystości
regionalne. Wyjazd o godz. 10 autobusem

sprzed Solanek!
o- -

KRUSZWICA. Kino ,,Ziemowit'*: ,,Dziew
częta z Nowolipek".

— W święto Piotra i Pawła odbył się
przy kolegiacie kruszwickiej odpust, n a któ
ry przybyła kapituła w komplecie. Uroczy
stą mszę św. odprawił ks. prałat prep.
Schoeńborn, w asyście ks. ks. wik. Nowaka
1 Kaczmarka z Polanowie. Kazanie wygło
sił ks. kan. Kubeki z Inowrocławia. W od
puście brały udział tłumy wiernych, rów
nież z okolic.

BRÓDZKI NAD SOPLEM. W tych dniach
zanotowano w tut. miejtec. nowe ogniska
pryszczycy w niemieckich zagrodach pp.
Krauzego i Witta oraz w majętności Rybi-
twy.

WITOWICE NAD SOPLEM. W szkole w

Złotowie n. Gopłem odbyło się zebranie rol
ników w czasie którego ks. prob. StrehT wy
głosił aktualny referat pt. ,,S prawy na cza
sie".

STRZELNO, (mk) Pod stodołą rolnika
Michalaka przy ul. Stodolnej znaleziono w

nocy niejt Jana Rogowskiego, silnie potłu
czonego, ze złamaną podstawą czaszki. Rany
po'chodzą od kastetu. Stan Rogowskiego
jest beznadziejny. Sprawą zajęta się po
licja.

MOGILNO, (mk) Z okazji ,,Dnia Morza"

Liga Morska i Kolonialna urządziła pochód
propagandowy przez ulice miasta, w którym
udział wzięły organizacje PW. Pochód skie
rował się do kościoła poklasztornego na

mszę św., którą odprawił ks. Knast, Po na
bożeństwie pochód udał się nad jezioro,
gdzie referat na temat morza wygłosił insp.
pow. p. m gr Nierzwicki. Chór kościelny
pod batutą dyr. p . Żurowskiego wykonał
pieśnio morzu.

00 Nakla przybywa cyrk Staniewskich.
Jak się dowiadujemy do Nakla, przyby

wa w piątek największy w Polsce 4 maszto
wy olbrzym cyrk Staniewskich z Warsza
wy- Cyrk zabawi w naszym mieście tyl
ko 3 dni. W piątek odbędzie się jedno
przedstawienie o 8,30 wieczorem, zaś w so
botę i niedzielę po 2 przedstawienia o 16,30
1 20,30. Po raz pierwszy zobaczymy cyrk,
który, ma europejską markę. Zatrudnia z

górą 300 osób i przewozi około 200 zwierząt,
między nimi 3 olbrzymie tresowane słonie
i około 100 fenomenalnych artystów z całe
go świata. Ceny zostały obniżone, aby dać
możność zobaczenia programu, którego do
tychczas żaden cyrk w Nakle nie pokazał.

A zatem wszyscy do cyrku Slaniew-

skieh, który zainstaluje się na placu szkol-

TRZEMESZNO, (mk) Zebraniu Stow.

Kupców przewodniczył prezes p. Mizgalski.
Sprawozdanie ze zjazdu w Częstochowie
ziożył p. Rankowski. Krytyce poddano pra
ce miejskie nad przełożeniem nawierzchni
na ulicach śródmieścia. Na wotum dla N.
P. Marii w Częstochowie zebrano wśród
członków 32,45 zł. Omówieniem spraw or
ganizacyjnych zebranie zakończono.

KORONOWO, (sz). W ub. czwartek od
było się posiedzenie Rady Miejskiej pod
przewodnictwem p. burmistrza Talaśkl-
Rada Miejska uczciła na wstępie pamięć śp.
ks. prob. Streicha z Lubonia, Klajbora Sta
nisława, pierwszego polskiego burmistrza
m. Koronowa i śp. Biernackiego Józefa, o-

piekuna społecznego. Sprawozdanie komi
sji rewizyjnej Kas Miejskich złożył p. adw.

Niemczyk, które Rada Miejska przyjęła do

zatwierdzającej wiadomości. Następnie wy
brano komisję do rozpatrzenia umowy w

sprawie wydzierżawienia Elektrowni Miej
skiej Centrali Elektrycznej w Bydgoszczy
- w osobach pp. adw. Niemczyka, dyr.
Baiera, Nowackiego St., Mętkowskiego R.,
Nadolnego Fr. i Domka Stanisława. Na
stępnie wybrała R. M. p. Myka Franciszka

opiekunem społecznym IH okręgu, p. Klei
na Jana opiekunem I okręgu oraz człon
kiem Komisji Opieki Społecznej. W wol
nych głosach przemawiali pp. dyr. Baier i
Nowacki Stanisław.

ŻNIN. Wtorkowy ,,Dzień Morza" zapo
czątkowano capstrzykiem a z kolei udano

eię na teren przyszłej plaży maiego jeziora.
Przemówienie o znaczeniu morza dla Polski

wygłosił p. starosta Wuyek. Rzucono wian
ki z pięknie udekorowanych łodzi oraz pąlo-
ńo ognie bengalskie przy dźwiękach orkie
stry. Dnia następnego odbyła się kwesta
uliczna na cele morza. Domy przybrane by
ły flagami.

— Ukrywający się od pewnego czasu

przed policją Cz. Grądzikowski z Lasków-

Małych (pow. Żnin), który był podejrzany
o kradzież roweru, przywędrował do Słabo-

szewka, gdzie go podczas ucieczki postrzelił
połowy tej majętności. Przybyły lekarz
stwierdził ciężką ranę w plecach, polecając
odwieźć rannego natychmiast do szpitala.
Stan rannego jert ciężki.

— Ślub zawąrli pp. A. Orzeełioweki, Żnin
z St. Mrówczyńską, Łysinin. J. Wrzesiński
z M. Wojtasikówną, oboje z Gałęzewa. No
wożeńcom ,,Szczęść Boże".

CZERSK, (ał) Dnia 29 czerwca br. odby
ło się pod przewodnictwem ks. prałata
Sprengla nadzwyczajne zebranie Kongrega
cji Mężczyzn. Po zagajeniu wygłosił ks.

prałat SzprengeL referat na temat święta
Piotra i Pawła, przypominając życie daw
nych chrześcijan w katakumbach rzym
skich.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca; ( 10933

wykwintna kuchnie, pielęgnow ane

napoje, gara!. Podróżującym zniżki.
Miejłee wycieczkowe ,,Strzelnica" przy o!. Żwirki i Wigory.

CHEŁMNO. (Im). Kino ,,Apollo” w y
świetla film p. t. ,,Tajny wywiad”.

- W ub. niedzielę przystąpiło w Cheł
mnie w kościele farnym ok. 600 dzieci do
Stołu Pańskiego. Mszę św. odprawili oraz

odpowiednie nauki wygłosili ks. ks. dzie
kan Żynda i wikary Szmeiter.

- W ostatnich dniach wyróżniony zo
stał na konkursie kompozytorów w Pozna
niu p. W acław Drążkowski rodem z Trzeb*
cza Szl. pow chełmińskiego,

PRUSZCZ, (w) Podniosłą i piękną uro
czystość przeżywała w święto Piotra i Pa
wła parafia pruska. Po raz pierwszy przy
stąpiło bowiem do Stołu Pańskiego 53 dzie
ci (chłopcy i dziewczęta). Dzieci te zgrom a
dziły się o godz. 9,30 na dziedzińcu szkol
nym i wspólnie z ks. proboszczem, nauczy
cielami i rodzicami udały się w procesji do
kościoła. Towarzyszyły im również pro
mienie słoneczne, promienia szczęścia i ra
dości. W kościele zajęła dziatw a miejsce
przed ołtarzem . W czasie mszy św. złożyły
dzieci ślubowanie, po czym pięknie przemó
wił do nich ks. prob. Scbwanitz uwypukla
jąc doniosłość momentu przyjęcia pierwszej
komunii św. Piękny był widok, gdy dzia
twa równo ubrana, dziewczynki w bieli,
a chłopcy w granatowych ubrankach, przy
jarzących się świecach, przystępowała do
Stołu Pańskiego. Również i większość ro
dziców przyjęła Chleb Pański. Po mszy św.

podejmowano dziatwę kawą. Przepiękna
i podniosła uroczystość na zawsze pozosta
nie w pamięci dzieci i rodziców.

BRODNICA. W niedzielę, 26 czerwca w

sali p. Gawalskiego miało się odbyć zebra
nie publiczne z ramienia PPS. Zebranie się
jednak nie odbyło, gdyż oprócz prezesa PPS

Igutkł i zaproszonego prelegenta p. Nowa
ka z Rypina, nikt na zebranie nie przybył.
Ostatnie dwa wypadki skazania na karę
więzienia dwóch głównych leaderów socja

listycznych Wojtyry i Psuja za nadużycia w

związkach robotniczych, podkopały zaufa
nie robotników do przywódców socjalistycz
nych.

NOWEMIASTO. W zagrodzie rolnik a p.
Kruszewskiego powstał pożar. Spaliły się
budynki i cale urządzenia. Straty wynoszą
2500 zł.

— Sąd okręgowy na sesjii wyjazdowej w

Nowemmieście skazał na łączną karę Jed
nego roku więzienia prowodyra socjalistycz
nych związków Psuja za pokrzywdzenie Jed
nego z robotników, któremu podjął się spra
wy obrony procesowej. Psuja był nieodłącz
nym towarzyszem Wojtyry. Spotkał ich

jednakowy los.

łeczna oraz Zarząd Miejski. Na kolonię wl

Rogóżnie-zamek, poza dziećmi z Grudzią-dza
przybyło 28 hm. 22 dzieci z Gdańska oraz

dzieci szlachty zagrodowej z powiatu Sam
borskiego.

— Pierwsza komunia św. dziatwy gru
dziądzkiej. W dniu św. Apostołów Piotra
i Pawła dziatwa trzech parafii grudziądz-
kich św. Mikoła-ja, św. Krzyża i Najśw.
Serca P. Jezusa w liczbie kilkuset chłop
ców i dziewcząt przystąpiła do pierwszej
komunii św.

— Zuebwałe kra-dzieże mieszkaniowe- .

Do mieszkania Franciszka Jasińskiego (Ce-'
gielniana 13) włamali się w dniu 27 bm. po-

Proszę posłuchać mojejrady:
Kło codziennie rano f wieczorem naciera się Kremem N I VE A ,

ten nigdy nie narzeka na zbyt suchą czy też zbyt wrażliwą c erę.
M1VEA wzmacnia skórę i czyni ją odporniejszą. Przy zakupie należy
żądać wyraźnie Kremu NIVEA, bo jedynie N1VEA zawiera Euceryt!

Krem NIVEA znoldulssto w han'dlu tylko w oryginalnych opakow aniach.
Dobre i znane preparaty chętnie sq no*

Śladowane *przestrzegamy zatem przed
nabywaniem kremu, sprzedawanego no

wagę pod nazwq NIVEA*

127 FEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

Zając o sześciu nosach.
Świecie. (t) We wsi Tuszyny przy ko-sze

niu koniczyny na polu rolnika Wiocha od
ciął jeden z kosiarzy głowę śpiącemu zają
cowi. Po bliższym przyjrzeniu się zwierzę
ciu skonst-atowali robotnicy, że jest to jakieś
osobl-iwe zwierzę. Szara-k miał dwie przed
nie oraz cztery tylne łapki a ponadto dwa
krótkie ogony. Oozywiście, ż-e takie o-dkry
cie wyw ołało roz-głos w szerokiej okolicy.

CHOJNICE, (s) W środę o godz. 9 w oko
licy Zamąrtego przejęl'i członko-wie organi
zacji P. W. i W. F. pow. chojnickiego pa
łeczkę sztaf-ety Toruń—Gdynia. Biegacze
przebyli następujące miejscowości: Zam ar
łe. Deręgowice, Szenfeld, Chojnice, Po-wałki,
Męeikał, Brusy, Zalesie j Raduń, gdzie pa
łeczkę przejęły organizacje powiatu ko-

ścierskiego.
- W ostatnim dniu ,,Tygodnia Morza"

o go-dz. 10 odbyła się msza św., w której
wzięli udział przedstawiciele władz i orga
nizacyj z pocztami sztandarowymi. Po mszy
św. uformował się pochód propagandowy,
w którym za o-rkiestrą wojskową maszero
wali m. in. p. starosta Lipski, dowódca gar
nizonu, p, burm. Sierąoki i prezes Kola LMK

p. dyr, Gawroński. Na ryniku prze-d ratu
szem chór męski KPW odśpiewał kilka pie
śni morskich, po czym instruktor p. Żarach
wygłosił okolicznościowe przemówienie. O-

degraniem hymnu narodowego zakończono

uroczystość.
DZIAŁDOWO. Podczas przechodzącej

ostątnio burzy, piorun uderzył w budynek
wodociągowy stacji kolejowej. Powstały po
żar zdołała umiejscowić kolejowa straż po
żarna. Straty ogólne wyno-szą 1000 zł.

- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
ieL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżnr pełnią: Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, Le
gionów 33, tcl. 1524.

- TCL Biblioteka I Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Gra życia” i ,,Bez rozkazu".

Gryf: Tajny plan nr 8”.

Orzeł: ,,Trójka hultajska”.

- Dzieci na koloniach. W pięknej, po
bliskiej miejscowości Ro-goźno — zamek u-

ruehomiono z dniem 27 bm. kolo-nię dla oko
ło 250 dzieci grudziądzk-ich, zaś na terenie

byłego m ajątku miejskieg-o Strzemięein uru
chomiono półkolonie dla około 300 dzieci

grudzią-dzkich. Akcję kolonizaeyjną finan
suje przede wszystkim Ubezpieczalnia Spo

m iędzy godz. 10- 11, w czasie nieobecnoś-ci
domowników jacyś nieznani sprawcy i skra
dli 75 zł gotówki, browning o-raz biżuterię,
ogólnej wartości 320 zl. Do mieszkania An
ny Petzkowejl zam. w Sarniaku włama-li się
w nocy z 26 na 27 bm. złodzieje i skradli
20 butelek piwa, 30 butelek lemoniady, kil
ka obrusów i rozmaite arty-kuły żywno
ściowe.

— Przytrzymanie podejrzanych o oszu
stwo. Władze policyjne przytrzymały w

Radzynie i doprowadziły do więzienia kar-
no-śledezenie w Grudzią-dzu Abrama Nuohi-
ma Wernera, rzeźnika oraz Izraela Jakuba
Sterna handlarza, zamieszkałych w Dobrzy
niu. Obaj są podejrzani o oszustwo.

— Kradzież obligacji. Czesław Bielicki

(Szewska 9) zgłosił kradzież trzech obligacji
3-proc. premiow ej pożyczki inwes-tycyjnej
na kwotę 300 zł (każda na 100 zl).

— Z obrad Katolickiego Stowarzyszenia
Robotników. Pod przewodnictw'em ,wice
prezesa p. Kamińekiego odbyło się ub. nie
dzieli w sali teatru miejskiego zebranie
Kat. Stew. Robotni-ków przy bardzo licznym
udziale członków i gości. Na wstępie ucz
czono pamięć zmarłego członka śp. Krusze-
wicza j odmówiono modlit-wę za spokój jego
duszy. Z kolei p. prof. Delewski wygłosił
piękny i pouczający referat o wychowaniu
i sposobach kierowania młodzieżą, któ-ry,
wzbudził wielkie zainteresowanie wśród słu
chaczy. W o-bszernej dyskusji poruszone)
szereg epraw aktualnych, m. in. sprawę sze
rzącej! się na głównych ulicach miasta pro
stytucj-i i postanowiono zwrócić się do mia
rodajnych czynników o usunięcie tego zgor
szenia. Na miejsce długoletniego skarbni
ka p. Goetzego, który z powodu innych w a
runków pracy urząd zł-ożyl, wybrano do
tychczasowego sekretarza p. Mellera, zaś na

sekretarza powołano p. Górnego. Pieśnią
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy" zakoń
czono- zebranie.

Kościerzyna
Z dniem 1 lipca 1938 r. przejmuje

agenturę .Dziennika Bydgoskiego"
w Kościerzynie p.

Skiad papieru
Hynafc 3

u której prosimy zamawiać abonament

miesięczny i kw artalny.
Prenumerata przy odbiorze z agentury
wynosi:

miesięcznie -
*

- - zł 2,95
kwartalnie....................zł 8,85

z doręczeniem w dom 39 gr więcej.
Cena pojedifńczego egzemplarza 20 gr.
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Gdynia, dnia 30 czerwca 1938 r.

bieżącym tygodniu
Kaszubski 10,plac

Dyżur nocny mają
następujące apteki:

Apteka Centralna
telefon 26-40.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka ul. Śląska nr 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. M orska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tek 14 60.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ..Rycerze pu styni11.
Lily-Chylonia: ,,Zaginiona wyspa11.
Lido: ,,W cztery oczy11.
Mirai - Orłowo: .,Bohaterowie morza11.
Morskie Oko: ,,Heidi" z Shirley Tempie.
Polonia; .,Ludzie Wiely11.
Zorza - Grabówek: ,,Mały m arynarz11, na

scenie rewia pt. ,,Więcej gazu11.

Pokój 12310

umeblowany z ładnym
widokiem na morze dla

dwóch osób zaraz do wy
najęcia. Gdynia, W zgórze
Focha Grottgera 28, I ptr.

Ogłoszenia
przyjmuje

DIIEItitlK BYDGOSKI
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24

tel. 14-60.

— W obecności p. wojewody pomorskie
go, min. Raczkiewicza odbyła się w Gdyni
konferencja w sprawne zabudowy północ
nego regionu Pomorza. Referat o zagad
nieniach planowania wygłosił mgr Stani
sław Malesza.

— Nowy transport ryżu. Dnia 28 ub. m .

przyszedł do Gdyni angielski parowiec
,,Benwyvis11, przywożąc 8.329 ton ryżu nie-

łuszczonego. Jest to nowy transport, jaki
przyszedł bezpośrednio z Indyj Brytyj
skich dla Łuszczarni Ryżu.

— Tęcza nad Orłowem. Na zakończenie

wczorajszych uroczystości Godów Morza od
było się po raz pierwszy w Orłowie feerycz
ne widowisko ogni sztucznych. Okręty wo
jenne które udały się na redę Orłowską z

nastaniem zmierzchu zabłysły tysiącami
świateł, znaczących jasnością ich piękne
kontury. Błękitne reflektory pokryły cale
niebo siatką poprzecznych ipionowych smug,
a na tej fantastycznej kanwie zakwitły naj
cudowniejsze barwne kwiaty, gwiazdy, wa
chlarze i baloniki. Po morskiej tęczowej
toni praesunąi się korowód rzęsiście oświe
tlonych io-dzi, a na sztucznej wysepce odby
ły się tańce, które na tym bajkowym tle wy
padły prześlicznie.

Bezcenny dar.
Jak już donosiliśmy, w Gdyni obradował

26 i 27 zjazd delegatów Związku Ociemnia
łych Żołnierzy i Inwalidów Woj, z w oje
w'ództwa pomorskiego.

Zjazd rozpoczął się Mszą św. w kościele
Serca Jezusowego, po czym odbyły się na

sali KPW obrady, w których uczestniczyli
p. komisarz Rządu mgr Sokół oraz d-ca O-

brony Wybrzeża kdr Frankowski. W dru
gim dniu obrad przybył p. wojewoda Racz
kiewicz.

Delegaci uchw alili deklarację w'zyw'ającą
społeczeństwo do współpracy z rządem Rze
czypospolitej i piętnującą wszelką działal
ność wywrotową, godzącą w kościół Kato
licki, oraz w ład i bezpieczeństwo Państwa.

W imieniu Inwalidów W ojennych poseł
major Wagner wręczył panu wojewodzie
Raczkiewiczow'i czek na 3500 zl na Fundusz

Obrony Morskiej.
Zaprawdę wielką ma wagę ten wdowi

grosz, ten grosz największych ofiarników

Niepodległości, którzy światło swych źrenic

złożyli Polsce w dani.
Grosz tych, którym nie dano jest oglądać

polskiego morza i Gdyni przeważyć jlest mo-

cen tę szalę, na której ciążą pieniądze pu
bliczne za szpilki brylantowe, za zabrane

bezrobotnym na wybory sumy, za subwen
cję, gratyfikacje i niezliczone luksusy z ba
letami włącznie.

Kio winien?
Gdynia. Dowiadujemy się oficjalnie z

kół duchowieństwa, że Jego Ekscelencja
ks. biskup morski dr Stanisław Oko
niewski wyraził wobec czynników m ia
rodajnych swe oburzenie w związ
ku z defiladą zaciśniętych pięści
i oświadczył, * że w takich warunkach

więcej do Gdyni na Gody Morza nie bę
dzie mógł przybyć.

O podobnych nastrojach słyszeliśmy
również od innych czynników, nie mo
gących się z tym pogodzić, by ,,w ygra
żano'' w ysokim oficerom ubóstwianej
m-arynarki i armii lądowej, oraź twór
cy Gdyni panu wicepremierowi Kwiat
kowskiemu.

Że udział robotników socjalistycznych
w uroczystości miał charakter w ybi
tnie polityczny, świadczy następujący
fragment ulotki nawołującej do wzię
cia udzia-łu w pochodzie:

Towarzysze:
,,Święto Morza11 nie jest paradą dygni

ta-rzy, lecz przede wszystkim świętem
pracy. W takim święcie nasz udział
musi być jak najbardziej masowy i jak
najbardziej wspaniały.

Muszą nas iść tysiące. Pokażemy ca
łej Gdyni i przybyłym z całej Polski tu-

rystom, jaką jesteśmy silą w porcie,
kogo reprezentujemy i ilu maszeruje
pod cze'rwonymi sztandarami.

Towarzysze!
Dołóżcie wszelkich starań żebyśmy

byli najliczniejszą i najlepiej się pre
zentującą grupą w pochodzie.

Zaagitujcie wszystkich i wszy
stkich wezwijcie do pochodu. Pa
miętajcie, że ,,Święto Morza11 da

je okazję różnym grupom spo
łecznym do współzawodnictwa. Staw
ka idzie o to, który Związek stawi się
jak najliczniej. Nas i naszą zdyscypli
nowaną armię'często stawiają za wzór

innym. Zaszczyt równy odpowiedzial
ności. ,,Święto Morza11 m a być próbą
sił. Będzie to rewia sił politycznych i
rewia sztandarów Związków.

Jedno jest nam wszystkim drogie:
Po-lska. Ale każdy szta-ndar i pod nim

idąca grup-a reprezentuje oddzielny, bo

własny program społeczny11.

O tym pamiętajcie także i w dniu

,,Święta Morza11.
Kto winien? Nie wynędzniali bieda

cy z baraków, których wciągnięto na
dzieją lepszej doli do organizacyj kla
sowych!

Wicepremier Kwiatkowski na ,,Święcie Morza" w Gdyni

— Wicepremier inż. E. Kwiatkowski na

wybrzeżu. Dnia 29. VI. br. po oficjalnych
uroczystościach Święta Morza w Gdyni
wicepremier inż. E. Kwiatkowski wyjechał
na wybrzeże w towarzystwie wojewody po
morskiego p. W . Raczkiewicza, dyrektora
Departamentu Morskiego p. I. Możdżeń-

skiego, dyrektora Urzędu Morskiego p. inż.
St. Łęgowskiego, Komisarza Rządu p. mgr.
F. Sokoła i innych podczas czego zwiedził

nowowybudowany port Władysławowo.
Wczoraj p. wicepremier w gronie towarzy
szących m u przedstawicieli władz doko
nał inspekcji portu zarówno od strony lą

du oraz na motorówce, podczas tpj inspek
cji p. wicepremier interesował się szczegó
łowo postępem budowy Stocz'ni Gdyńskiej,
Kanału Przemysłowego, Giełdy Bawełnia
nej oraz magazynów. Bezpośrednio po
zwiedzeniu portu p. wicepremier wysłuchał
referatu p. inż. Tomaszewskiego w sprawie
budowy pomnika Zjednoczenia Ziem Pol
skich na molo Południowym oraz profeso
ra inż. Filipkowskiego w sprawie projek
tów zabudowy reprezentacyjnej dzielnicy
Gdyni. Na koniec zwiedził szereg inwesty-
cyj miejskich.

P. Schab oskarża i przegrywa.
Czy w jego mieszkaniu była rewizja?

Toruń, 30. 6 . W ub. wtorek przed toruń
skim sądem grodzkim toczyła się rozprawa
przeciwko p. Wincentemu Naporskiemu,
porucznikowi rezerwy, oskarżonemu o znie
wagę p. Teofila Schaba, b. kierownika
BBWR na Pomorze.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu, że
dnia 23 lutego rb. w kawiarni p. Smoliń
skiego, m iał głośno się wyrazić do braci
Bronisław a i Henryka Wolniewiczów, że w

mieszkaniu p. notariusza S(ylaba przepro
wadzona była rewizja i że znaleziono tam

brylanty.
Oskarżony wyjaśnił sądowi, że istotnie

mówił, że była rewizja u notariusza Schaba,
ale ,,w związku z kradzieżami brata Jana

Schaba11, i że ,,znaleziono tam biżuterię", a

nie brylanty".
Jako świadek zeznawał asp. Królikowski,

kierownik Wydziału Śledczego, który ze
znał, że był w mieszkaniu p. T. Schaba z

zapytaniem, czy brat jego Jan zatrzymywał
się u niego, czy mieszkał, i czy przynosił do

do domu.
Not. Schab wówczas zaprzeczył wszyst

kiemu.
Pełnomocnik nieobecnego na rozprawie

p. T. Schaba, adw. Kiopodar wniósł o uka
ranie.

Obrońca oskarżonego, adw. dr Ossowski,
powołując się na analogiczną rozprawę w

sądzie okręgowym przeciwko redaktorom

odpowiedzialnym ,,Słowa Pomorskiego" i

,,Kuriera Poznańskiego" oraz na to, że w

mieszkaniu była przeprowadzana czynność
urzędowa wniósł o uniewinnienie.

Po kilkuminutowej naradzie sąd ogłosił
wyrok, uniewinniający oskarżonego Napor-
skiego.

Sąd w motywach zaznaczył, że oskarżony
mógł przypuścić, że w mieszkaniu była
rewizj'a, tym więcej, że czynność urzędowa
z polecenia wiceprokuratora Wałeckiego by
ła przeprowadzona.

Jest to więc już drugi z kolei proces, któ
ry przegrywa p. T. Schab.

i— Kronika policyjna. K owalkowski Ii.,
fryzjer zam. w Toruniu przy ul. Św. Jakuba
21 zgłosił kradzież 8 brzytew, nożyczek, 3

maszynek do strzyżenia włosów, 15 serwe
tek, ubrania wizytowego i 4 zł gotówki, ogól
nej wartości około 300 zł. Dochodzeni-a w

toku. Brzeziński Paweł, kowal, zam. w To
runiu, uL Komuchy 23, zgłosił kradzież ro

weru męskiego marki ,,Exceleior11 n r f-abr.

08327, w art. 70 zł. — Geh rz Albert, rolnik,
zam. w Nieszawie pow. toruńskiego zgłosił
kradzież półszorków wart. 200 zł. — Heise

Herbert, zam . w Nieszawce pow. toruńskie
go zgłosił kradzież narzędzi stolarskich w ar
tości70zł.. We wszystkich wypadkach kra
dzieży policja wszczęła dochodzenia*

ICroiirlra

Toruń dnia 30 czerwca 1938 r.

Nocny dyżnr pełnią apteki;
.,Pod Orłem" — śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem,
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego1' w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Historia jednej nocy11.
As: ,,Sonata Kreutzerowska11.
Mars: ,,Cień Szanghaju11.
Świt: ,,Pat i Patachon w raju".

— ,,GOTÓWKA". Dziś (piątek) o godz. 20,
zostaje powtórzona interesująca, o nieco
dziennej treści komedia Franciszka Cam-
melohra pt. ,,Gotówka". Treść komedii '- - to

potęga pieniądza, ,,sztuczki11 finansistów i

romantyczna miłość córki finansisty z ubo
gim monterem. Dzięki doskonałej budowie

scenicznej i koncertowej grze zespołu, pre
m iera ,jGotówki" i następne przedstawienie
spotkało się z dużym uznaniem PT. Pu
bliczności.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
Piątek 1. 7. — Toruń ,,Gotówka" godz. 20-ta.

Sobota 2. 7. — Toruń ,,Pst... Janie11 godz. 20.
Niedziela 3. 7. — Toruń ,,Pst... Janie" godz.
16-t-a. ,,Pst,.. Janie" godz. 20-ta. — Ciechoci
nek ,,Spadkobiei'ca" godz. 20,30.

Sokoli grudziądzcy na zawodach w Pru
sach Wschodnich.

Grudziądz. Z okazji Święta Sportu oraz

15-lecia Młodzieży Polskiej w Prusach
Wschodnich zaproszono- w ub. niedzielę na

zawody tut. drużynę sokolą. Przyjazd siat
karzy So-koła grudziądzkiego wywołał wśród
Polonii Prus W schodnich bardzo wiel-k-ie
zaintereso-wanie. W Trzcianie odbyio się
spotkanie w siatkówkę z tamtejszym zespo
łem Zwią-zku Polaków, przy czym zwycię
stwo- odn-ieśli goście w stosu nku 2:1 (15:6,
9:15, 15:8), następnie odbyty się pokazy lek
koatletyczne zademonstrowane przez soko
łów grudziądzkich o-raz pokaz gry trójek. Z

r-eprezentacj-ą Ziemi Malborskiej wygrali
grudziądzanie w stosunku 2:0 (15:1 i 15:6).

Podczas Święta Sportu wkroczyły n-a

boisko doskonale reprezentuj-ące się drużyny
męsk-ie i żeńs-kie, przygotowane przez kie
rownika w. f. Związku Polaków p. Cywiń
skiego. Wystąpiły one z wspólnymi ćwicze
niami gimnastycznymi. W ramach Święta
odbyły się również zawody dla młodzieży
Prus W schodnich w lekkiej atletyce oraz po
kaz boksu. Mim-o licznych trudności mło
dzież polska chętnie gamie się do s-portu,
hartują-c swe ciało i ducha.

Podczas zawodów byli obecni żandarmi

po-licji niemieckiej i tajni oraz sporo Niem
ców, którzy dokonyw ali zdjęć f'otograficz
nych. Jaki'e nastawienie antypolskie pa
nuje w Prusach Wschodnich, niech świad
czy fakt, że gdy na Święto Sportu przyjechał
cłiłopiec z lodami, to ż-andarm go zawrócił,
twięrdziąc, że lodów tu sprzedawać nie
wolno.

Boisko oczyw-iście znajduje się daleko
w polu i jest bardzo prymitywne, a użyczo
ne zostało przez założyciela Młodzieży Pol
s-kiej p. Pataera z Trzciana.

Kurs dla leśników.

Na terenie Wielkiego Pomorza znajduje
się obecnie około 150.000 ha lasów prywat
nych, samorządowych, fundacyjnych i in
nych, nie stanowiących własności państwa.
Samorząd rolniczy winien w myśl istnieją
cego ustawodawstwa opiekę nad nimi roz
taczać i pracować nad podniesieniem ich
stanu i produkcyjności w zrozumieniu, że

jesteśmy państwem bardzo ubogim pod
względem lesistości i że drewno jest surow
cem podstawowym, w wielu wypadkach ni
czym nie dającym się zastąpić. Produkcja
drewna stoi na właściwym poziomic przy
odpowiednim uświadomieniu i wyrobieniu
fachowym tak właścicieli lasów, jak i per
sonelu leśnego. Nad tym zadaniem konsek
wentnie pracuje od lat kilkunastu Pomor
ska Izba Rolnicza. W tym celu urządza mię
dzy innymi dokształcające kursy dla per
sonelu lasów prywatnych, trwające prze
ciętnie 6 tygodni i połączone z egzaminami
po nich następującymi.

Czwarty już z rządu kurs, licząc od 1933
roku, zorganizowała Pomorska Izba Rolni
cza. Udział w kursie bierze przeszło 50 ucze
stników. Dnia 27 czerwca br. po nabożeń
stwie w kościele św. Jakóba otworzył kurs
naczelnik wydziału Pomorskiej Izby Rolni
czej p. inż. M. Bcrnakiewicz, w obecności

wojewódzkiego inspektora Ochrony Lasów

p. inż. M. Laudowicza, przedstawicieli orga
nizacji właścicieli lasów prywatnych i leśni
ków prywatnych, jako też zaproszonych go
ści. Spodziewać się należy, że inicjatywa
podjęta przez Pomorską Izbę Rolniczą wyda
dodatnia rezultaty tak dia gospodarstw leś-

nysh,.jakj, ich 'właścicieli i leśników.
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Nasz astro-meteorolog zapowiada... (Przedruk wzbroniony.)

W lipcu pogodnie i ciepło z burzami.
Pierwsze dziesięć dni lipca będzie na o-

gól pogodnie i słonecznie. W pierwszych i
ostatnich dniach tego okresu zaznaczy się
Jednak większy wzrost zachmurzenia przy
aurze wietrznej z deszczem ulewnym, miej
scowymi burzami, wiatrem i gradem. Prze
ważnie ciepło lub bardzo ciepło, jednak z

możliwością przejściowego ochłodzenia w

środkowych wzgl. końcowych dniach bieżą
cego okresu. Dadzą się we znaki różnice po
między północą a południem kontynentu i
obszaru Polski.

W okresie od 11 do 20 lipca panuje pogo
da zmienna z szeregiem słonecznych dni,
lecz z większym zachmurzeniem i burzami
lub deszczami pochodzenia burzowego w

dniach 12, 15, 17 i 20 lipca. Ochłodzenie sil
niejsze, o ile nie zaznaczyło się już poprzed
nio, m ieć będzie miejsce w pierwszej poło
wie bieżącej dekady. Później znowu nastąpi
ocieplenie przy lokalnych wahaniach tem
peratury od 18 do 25 stopni Celsjusza. Noce
chłodne.

W dniach od 21 do 31 lipca przeważa po
goda o zachmurzeniu zmiennym, chwilami

lliil

Idużym, z miejscowym deszczem lub burza
mi w pierwszych dniach okresu oraz od 27

*do 31 lipca. Na ogół wietrzno, przy końcu
m glisto. Po przejściu fali ciepła podzwrotni
kowego nastąpi ochłodzenie.

Lipiec — miesiącem krytycznym.
Nieharmonijne tj. przeważnie ,,złe" ema-

nacje kosmosu przejawiają się w żywiołową
siłę zwłaszcza w pierwszej i ostatniej poło
w ie dni lipcowych, grożąc katastrofami ele
mentarnymi, wzrostem nieszczęśliwych wy
padków, jak również zaburzeniami na tere
nie międzynarodowym, w dziedzinie polity
ki, gospodarstwa i spraw społecznych. Li
piec jest miesiącem krytycznym kosmicz
nie również dla Hitlera i kilku głośnych o-

sobistości świata.

Wskazówki ogrodniczo-rolnicze na lipiec br.

Pomyślne dni dla uprawy roli, wysiewu,
sadzenia płodów, rodzących nad ziemią: 1
do 10 i od 28 do 30, rodzących zaś pod zie
mią:od16do26.Kosićsiano:od6do8i
27, 28 lipca.

Fr. A. Prengel.

m m m m nm m m um

Odezwa prezydenta m. Bydgoszczy

M to n ifra

Bydgoszcz, dnia 1lipca 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Prz. Krwi Pana Jezusa.
Jutro: Nawiedzenie NMP., Euch. S. P . J.
Wschód słońca o godzinie 3,41
Zachód słońca o godzinie 20,27.

Stan pogody.
CIEPŁO I POCHMURNO.

Powietrze oceaniczne przepływające po
woduje pogodę upalną i suchą. Wczoraj mi
mo silnych wiatrów zachodnich temperatu
ra wynosiła około 21 stopni. Dziś, po pogo
dnej i chłodnej nocy w ciągu dnia pogoda
słoneczna z przejściowym wzrostem za
chmurzenia typu kłębiastego i lekką skłon
nością do burz. Ciepło (temperatura w cią
gu dnia około 25 stopni). Umiarkowany
w iatr z kierunków zachodnich.

W-UIUW IVW bu out tw

DYŻURY NOCNE APTEK
od 30. VI. - 3. VII. 1938 r.:

1. Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
tel. 3204.

2. Apteka Staromiejska, ul. Długa, tele
fon 3309.

3. Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska,
tel. 1467.

u ---------

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15.

1--------

— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go
dziny 11-14 . Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu
zeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. B.

Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz.
11 do 14-ej. Stała wystawa darów: obrazy
Leona Wyczółkowskiego i rzeźby Konstan
tego Laszczki.

— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 1 6 -19-tej.

— Dyplom magistra filozofii w zakresie

chemii uzyskał na uniwersytecie poznań
skim p. Feliks Jarzemski z Bydgoszczy, w

zakresie m atematyki p. Karol Schwartz z

Gołańczy.

— Nowy proboszcz parafii fordońskiej.
Jak się dowiadujemy, osieroconą po zgonie
śp. Gawin-Gostomskiego parafię w Fordonie

obejmie w dniach najbliższych ks. infułat

Józef Szydzik z Chełmży.
— Zwolennicy wycieczek parostatkami

do Brdyujścia gotują się na niedzielę 3 lip-
ca na wielką wentę, którą urządza Konfe
rencja św. Wincentego a Paulo parafii far-

nej w ogrodzie Kadowa w Brdyujściu. Jak
nas inforijiują, czyni zarząd wielkie stara
nia, aby Szan. Obywatelstwu dzień 3 lipca
jak najlepiej uprzyjemnić. Będą tam sma
kołyki po cenach przystępnych, atrakcje
i niespodzianki. Odjazd z Bydgoszczy we
dług rozkładu jazdy Łloydu Bydgoskiego.
Dochód przeznacza się dla biednych parafii
farnei.

— Wycieczkę do Koronowa urządza w

niedzielę 3 bm. orkiestra Związku Powstań
ców i Wojaków. Wyjazd o godz. 8,10 ra.no

kolejką powiatową. W Grabinie mnóstwo

urozmaiceń, które dodadzą uroku pobytowi
w tym uroczym lasku.

— L i ga Morska i Kolonialna komunikuje,
że impreza artystycz-na w Teatralce odłożo
na z powodu niepogody o-dbędzie się dziś,
tj. w piątek począwszy od godz. 17.

— W czasie od 1—30 lipca br. Biblioteka
Ludowa będzie zamknięta dla publiczności
z powodu rewizji księgozbioru.

— Podziękowanie. Ksiądz kanonik Schulz,
jako protektor Krucjaty Eucharystycznej,
zai-nicjował podczas uczty w do-mu wesel
nym pani Marii Siuchnińskiejl składkę na

rzecz Krucjaty Eucharystycznej, która przy
niosła 95 zł, za które serdecznie dziękuj-e
ofiarodawcom kierownik, Krucjaty Eucha
rystycznej.

Pan premier i minister spraw wewnętrz
nych zwrócił w okólnych pismach swoich

uwagę na zaniedbanie naszych miast i osie
dli pod względem estetycznym i zarządził
poprawienie tego opłakanego stanu. Bo też
istotnie kto spostrzegawczym okiem patrzy
na nasze m iasta i wioski, ten nie może nie

przyznać słuszności diagnozie, stawianej
przez pana premiera.

W poczuciu swojego obowiązku i w po
czuciu obowiązku urzędnika, wykonującego
polecenia swych najwyższych władz, zwra
cam się z gorącym apelem do wszystkich
właścicieli nieruchomości miasta Bydgosz
czy, aby zechcieli wziąć sobie szczerze i ser
decznie do serca sprawę poprawy wyglądu
naszego miasta.

Nie oglądajlmy się na nakazy władz, bo

obowiązek utrzym ania w porządku swojiej
posesji spoczywa na jej właścicielu. Władze

tylko wtenczas występują i przypominają,
gdy właściciel swoich obowiązków nie speł
ni. Nakazy są zatem same przez się stwier
dzeniem zaniedbania, a więc są już one sa
me stwierdzeniem istniejącego zła. Do wy
dawania nakazów nie powinno w ogóle do
chodzić.

Rozumiem różne trudności materialne,
ale wiem też, że w większości wypadków, w

których władze miejskie muszą nakazywać,
wystarczyłaby odrobina dobrej woli same.

go właściciela nieruchomości.

Zanoszę zatem gorącą prośbę o pomoc w

wykonaniu zadań Zarządu Miejskiego i u-

suwanie wszystkich przeciwieństw, któreby
utrudniać mogły spełnienie naszych wspól
nych zadań. Właściciele nieruchomości, fi-

Staraniem zarządu Polskiego Białego
Krzyża odbył się po raz pierwszy konkurs
chórów żołnierskich formacyj garnizonu
bydgoskiego. Zadaniem konkursu było spo
pularyzowanie pieśni żołnierskiej oraz wy
kazanie się wobec społeczeństwa, że śpiew
w życiu żołnierza nie jest czymś nadrzęd
nym, lecz jest cząstką jego niespożytej siły.
Do licznie w ogrodzie Resursy Kupieckiej
zebranej braci żołnierskiej!, przedstawicieli
wojska i społeczeństwa słowo wstępne wy
głosił inspektor Klimesz. Do komisji sę
dziowskiej należeli: m ajor Żmirski, prof.
Edm. Rosler, prof. Karaśkiewicz i prof. Wit-

nansowo dostatecznie silni, powinni byli
dawno, w własnym dobrze zrozumianym in
teresie, nakazywane im dziś prace wyko
nać. Niechaj to zrobią przynajmniej! obec
nie.

Wszyscy, którym brak gotówki przeszka
dza w spełnieniu zarządzeń miejskich, nie
chaj wiedzą, że Komunalna Kasa Oszczędno
ści miasta Bydgoszczy udziela kredytu na

dłuższe terminy i za ulgowymi odsetkami
na przeprowadzenie zarządzonych przez
miasto remontów. Nie ma zatem potrzeby
zwlóczenia spraw i stwarzania nieporozu
mień między społeczeństwem a władzami
m iejskimi.

W wykonaniu obowiązków swoich spot
kałem się także niestety z wypadkami wy
bitnie złej woli. Przykro mi to stwierdzić i

zapowiedzieć równocześnie, że pa takie wy
padki będzie Zarząd Miejiski odpowiada!
bezwzględną konsekwencją swych upraw
nień. Zarządzone bowiem prace wykonywa
ne są nie w interesie Zarządu Miejskiego, a

w interesie samych właścicieli nieruchomo
ści przede wszystkim, a dalej! również w in
teresie szerokich mas społeczeństwa bydgo
skiego.

W imię obiektywności stwierdzam , że je
żeli chodzi o zrzeszonych właścicieli nieru
chomości bydgoskich, to Z arząd Miejski
spotkał się z dużym zrozumieniem i najlep
szą wolą zarządu tej organizacji.

Weźmy się wszyscy za ręce, ułatwiajmy
sobie nawzajem zadania, a wtenczas miasto
nasze będzie istotnie piękne i będziemy za
dowoleni z wyników naszvch wysiłków.

Prezydent miasta: L. Barciszewski.

sztok. Do konkursu stanęło 416 żołnierzy.
Pierwsze miejsce zaj!ąl chór pułku dzieci

bydgoskich, drugie — chór kompanii łącz
ności, trzecie - chór pułku murowanego,
czwarte — chór pułku artylerii. Były to cho
ry formacyjne. Zaś najlepszym zespołem
pododdziałowym w garnizonie okazał się
pododdział pod batutą kaprala Kmiecika.
Nad całością organizacyjną dzielnie czuwali

kpt. Grabowski i Alfons Frąckiewicz — dy
rygent PBK. N^ zakończenie przedstawiciel
garnizonu m ajor Żmirski wręczył osobiście
kierownikom chórów nagrody ufundo'wane

przez Biały Krzyż.

Nowe ceny smalcu, mięsa
i wędlin.

Po wysłuchaniu ppinii komisji do bada
nia cen wyznaczam na teren m. Bydgoszczy
ustanowione urzędowe ceny m aksym alne
na mięso i jego przetwory za 1 kg jak na
stępuje:
smalec wieprzowy s a , 0 6 2,3(1 zł
słonina świeża i solona as 6. 1,8.0 H
boczek surowy a a a a a 1,50 fi

boczek wędzony s a a a 1,80 99
1,50 H

mięso wieprzowe od szynki B B 1,60 19
podgardle aaaa*Sa1,1099
n o g a g ru b a ............................ a. a 1,20 99

19
kotlet . . abba8ss1,7019
cynaderki sa, , . s 8 1,1011
wątroba wieprzowa s a a a e 1,60 li

mięso wołowe:
cienkie żebro aaaai s 1,30 ii

grubeżebroaaaaaa%1,5019
zrazówka . . i.* 1,80 91

przetwory mięsne:
kiełbasa biała aai s2-99
kiełbasa pomorska a a a 6 a 1,70 **

1,60 11
czosnkowaIIgat. s a * B.s 1,2099
królewiecka aaaaE2,4019
wątrobianka zwyczajna s5i1,20n
w ątrobianka z tłuszczem (wiejska) 2,40 ii

wątrobianka bez tłuszczu a S a 2,40 19
salceson zwyczajny a a a 8 a 1,00 19
kaszanka I gat. a s a es 1,10 99
kaszanka II gat. saaBa0,6011

Powyższe ceny obowiązują na terenie Ul.
Bydgoszczy od dzisiaj!

Robotnicy -w eterani.

Dalszy ciąg spisu członków Kat. Tow.
Rob. PoL parafii św. Trójcy w Bydgoszczy,
odznaczonych dyplomem z okazji 25-letnie-

go jubileuszu towarzystwa: Klajbor Jan,
Jaskólski Walenty, Kempiński Teodor, Ko
walski Jan, Krajewski Józef, Kościeląk Jó
zef, Karwecki Antoni, Kawczyński Jan, Ko-
cieniewski Jakub, Kaczmarek Jakub, Ku-
morowicz Władysław, Kujawa Tomasz,
Kuhlm ajer Szczepan, Karowski Andrzej,
Krieze Adam, Krauze Franciszek, Lewan
dowski Paweł, Lica Stefan, Lewandowski

Antoni, Latoś Władysław, Łoboda Andrzej,
Łęga Franciszek, Łapa Paweł, Mcrek Fran
ciszek, Montewski Tomasz, Mata!ewski Wa
lenty, M ateja Antoni,* Mateas Józef, Ma-
teas Antoni, Majewski Ignacy, Migas Sta
nisław, Malicki Tomasz, Moczyński Franci
szek, Moraczewski Józef, Malak Jan, Miko
łajczyk Jan, Napieralskl Jan, Nowiński An
drzej, N ehring Józef, N ehring Leon, Nadol-
ski Antoni.

Uwolnieni w apelacji.
Na początku marca br. toczyła się przed

Sądem Okręgowym w Bydgoszczy pod prze
wodnictwem wiceprezesa Sądu Okręgowego
dr. Piziewicza rozprawa przeciwko kilkuna
stu oskarżonym o puszczanie w obieg na

targach większej ilości fałszywych monet.

Między innymi Sąd Okręgowy skazał Zofię
Jandulową, Cecylię Jandułową i Jadwigę
Kwitowską, każdą po dwa lata więzienia i

utratę praw honorowych i obywatelskich na

lat pięć. Wspomniane kobiety za pośrednic
twem adwokata Maciejewskiego z Bydgosz
czy wniosły apelację i Sąd Apelacyjny bio

rąc pod uwagę wywody obrońcy uwolni!

wszystkie oskarżone kobiety od winy i kary.

10-lecie K. S. M. we Wialnie.
W niedzielę 3 lipca oddziały KSM. Ż. i

M. we Wtelnie urządzają uroczystość 10-le-
cia istnienia, połączoną z poświęceniem
sztandaru K. S. M. M.

Program uroczystości przewiduje: Godz.

8,45 Powitanie gości na dworcu kolei po
wiatowej; godz. 9,15 Wymarsz do kościoła;
godz. 9,30 Poświęcenie sztandaru i nabożeń
stwo; godz. 11,30 Pochód przez wieś na

plac szkolny; godz. 12,00 Wręczenie sztan
daru, przemówienia, składanie życzeń i

wbijanie gwoździ: godz. 13,00 Defilada;
godz. 13,15 Wspólny obiad; godz. 15,00 Wy
stępy i popisy Oddziałów na placu szkol
nym: godz. 19,00 Wieczornica oraz przedsta
wienie p. t. ,,Werbel domowy”; godz 2030
Zabawa taneczna.

:: -

SOKÓŁ X WIELKIE BARTODZIEJE u

rządza w niedzielę 3 bm. o godz 14 wentę
na własnym boisku przy ul. Polanka. Wła
sny bufet i moc niespodzianek- Udział bio
rą wszystkie gniazda sokole. Sokół X za
prasza obywatelstwo na powyższą wentę.

— Panom właścicielom domów zwraca
my uwagę na dzisiejsze ogłoszenie firmy
. ,Tritl — fabryka wyrobów betonowych w

Bialoblotach. Jest to jedyna mechaniczna

fabryka wyrobów betonowych na miejscu i

największa tego rodzaju w Polsce! Wyroby
firmy od przeszło 30-tu lat cieszą się uzna
niem szerokich kół odbiorców. Z firmą
współpracują zarządy wszystkich większych
miast w Polsce. Ostatnio, po zmodernizowa
niu urządzeń kierownictwo techniczne fa
bryki objął p. inż. Nechay z Warszawy, jte-
den z najlepszych znawców-betoniarzy w

Polsce. Firmę możemy polecić, gdyż towar

dostarcza pierwszorzędny, po korzystnych
cenach i na dogodnych warunkach spłat

Jakie rezolucje uchwalono
na zjeździe malarzy?

Na ogólnopolskim zjeździe m alarzy i la
kierników w Bydgoszczy uchwalono jedno
myślnie następujące rezolucje:

Delegaci cechów z Warszawy, Poznania,
Lwowa, Krakowa, Torunia, Leszna, Tucholi

Nakła, Chojnic, Gniezna, Inowrocławia, Sta
rogardu i Łodzi uchwalają:

1. przeciwstawić się nowelizacji do usta
wy przemysłowej'! według projektu Związku
Izb Przemysłowo-Handlowych,

2. dążyć do stworzenia chrześcijańskich
cechów przymusowych,

3. zwrócić się do Instytucyj rządowych i

samorządowych, by zaniechały prowadzenia
robót malarskich systemem gospodarczym,
gdyż krzywdzi to malarzy i godzi w inte
resy fachu malarskiego,

4.,poprosić ministra przemysłu i handlu,
by ze względu na dobro rzemiosła m alar
skiego wszyscy posiadacze kart rzemieślni
czych poddali się egzaminowi na miejscu,
oraz by zaprzestano wydawać nareszcie sa

me karty r'zemieślnicze, gdyż wydawanie ta
kich kart powoduje upadek rzemiosła,

5. żądać zdawania egzaminów na czelad
ników m alarskich i mistrzów na zasadzie
sztuki wykonanej w cechach,

6. domagać się corocznych sprawozdań
Tzb Rzemieślniczych z ich działalności na

specjalnych zebraniach rzemieślniczych,
7. przedsięwziąć kroki celem stworzenia

na nowo Związku Cechów Malarskich, któ
ry ma istnieć przy cechu warszawskim z

tym, że do tymczasowego komitetu organi
zacyjnego wejdzie jedenaście członków z

Warszawy, po jednym z Bydgoszczy i Łodzi,
oraz dwóch z Poznania,

8. na koszty organizacyjne uchwalono

przesiać na ręce cechu warszawskiego przez
wszystkie cechy po jednym złotym od człon
ka rocznie.

Powyższe rezolucje postanowiono prze
słać premierowi Skiadkowskiemu 1 mini
strowi przemysłu i handlu Romanowi.

Konkurs chórów żołnierskich.
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Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*1, sobota, dnia 2 lipca 1938 r. Nr 148.

Stan WOdy W Wiśle, z dnia 30 czerwca:

Kraków — 3.03, (O.OO), Zawichost -j- 1.42, (O.OO),
Warszawa -f 1.03, (O.OO), Płock -p 0.52, (O.OO).
Toruń 4- 0.46, (0.53), Fordon + 050, (0.57),
Chełmno -f 0.36,10.44'), Grudziądz -(- 0.58, (O,68)
Korzeniewo -j- 0.65, (0.76). Piekło -f 0.08, (0.02)
Tczew 0.12, (0.04), Einlage 4- 2.32, (2.45)'
Schievenhorst 4- 2.56, (2.68).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego-) .

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 bg. z dnia30.VI.1938r.

Zboża
Pszenica i 748 g/l 25,75-2625, U 726 g/l 24.75-26,25,
'Y'0 22 ,50-22,75: 00 ton 00,00, Jęćz. brow. 00,03—00,00,
jęcz. 673 -678 g/I 17,00-17,25. ięcz. 644 -650 g/l 16,75-17,00,
Owies zadeszczony 18,25-18,75.

Przetwory młynarskie.
Aląka pszenna gatunek 1 wyciągową 0-30 ”)0 wł. w . 46,25-
46,25, mąka pszenna gat. 0 -50% wl. w . 42,25-43,25. mąka
pszenna gatunek 1A 0-65”;. wł, worek 39,75-40,25; mąka
pszenna gatonek 11 30-65”;, wł. w. 00.00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50-65”;, wł. w . 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. m 65-70 ”/, wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0-95 ”;, wł. w, 32,25-33,75. Mąka żytnia gat. I0 -65”;,
wt. w . 33,00-33,50; mąka żytnia razowa 0—95”/, wł. w.

:S-S -2 ?50- M0kn żytnia 70”(c eksport (dla W. M.GdańskaI
32.50—33,00. Otręby pszenne miałkie stand. 12,25-12,75,
Otręby pszen. średnie 12,75-13,25; Otręby pszenne erube
13,75-14,25; ,Otręby żytnie z przemiału.stand. 13 .00 -13,50,
o tręby jęcz- 12,75—13,25; Kasza ięczm. krai. wł. w. 25,00—
25,50, kasza ięczmienha, pęczak wł. w. 25,00-25,50. kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 35.50-36 .50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00-25,00; Groch W iktoria 24,00-27,00 ,

Groch Zielony (Ęoiger) 24,00-27,0Q.Wyka jara 00,00-00,00,
Peluszka 00.00 - 00,00: Łubin żółty 16.00 -16 .50,Łubin niebie-
ski 14,25-14;75,Seradela 00,00-^00,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 42,00-44,00; rzepik ozimy
bez worka 00,00-00,00; Sieraie lniane 49,00-52,00; Mak nie
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
0 czyst, 97o/f 000,00-000,00: Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

9-5,00—106,00; Rajgras 95,00-100 ,00; Tymotka czyszczona
35,00 - 40,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,75-22,25; makuch rzepakowy 15,00-
15,75; makuch słonecznikowy 40/420/,, 17,75-18,75; śrut soia
23,25—23,50; ziemniaki pom. 0 ,00-0 ,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. V0 00,00,0 - 00,00,0; ziem
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
wytłoki buraczane snszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem

0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00-7 .25; siano nad*
noteckie luzem 8,50-9,25; siano nadnoteckie prasowane
9.50-10 ,25.

Ilrzedowe sprawozdanie targowe
Komisji Kołowania Cen.

Poznań, dnia 21. VI. 1938 roku.

Spędzono: wołów 14, buhajów 38, krów 95,
jałowic 8, bydła 155, świń 1150, cieląt 407,
owiec 189. Razem 1901 zwierząt.

lCeny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ............................................ 7 4 - 78
Mięsiste tuczone młodsze

d o l a t 3 .................... ... 62— 70

Mięsiste tuczone s ta r s z e .................... 5 2 -5 8
Miernie odżyw io n e ........................... . 4 8 -50

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 72— 76
Tuczone m ię s i s t e ..........................62— 70

Nietuezone, dobrze odżywio
ne starsze . 50— 58

Miernie od ży w io n e ......................4 4 - 48

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste..........70— 78
Tuczone mięsiste ................................ 62— 68
Nietuezone, dobrze odżywione *

-
* 50— 56

Miernie odżyw io ne..........................30— 40

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.............74- 78
Tuczone m ięsiste ................................ 62— 70
Nietuezone, dobrze odżywione -

** 52—58
Miernie odżyw ion e.............................48— 50
Młodzież:
Dobrze o d ży w io n e ............................44— 54
Miernie o d ż y w i o n e ........................40— 42

Cieleta:

Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. 92— 100
Tu c z o n e c i e l ę t a ................................ 82— 90
Dob rze o d ż y w i o n e ............................ 72— 80
Miernie odżyw io n e........................ 60— 70

Owce:

Wyt. pełnom. jagn. i młodszeskopy 66 - 76
Tuczone starsze skopy i maciorki * * 54 - 60
Dobrze od ży w i o n e ..........................

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ży w ej w a g i ..................................... 96— 100

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
ży w ej w a g i ........................................ 9 2 - 94

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ............................................ 88— 90

d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. * 84—86

e) maciory i późne kastraty .... 80—90
f) świnie sło nin o w e...................... —

Przebieg targu: bardzo spokojny

Zmarli.

Śp. Stanisław Bojarski, lat 73, w Kłecku.

Śp. inż. Zbigniew Taczanowski, kierow
nik okręgowej elektrowni ^Rutki” w Kar
tuskim.

Śp. Marceli hrabia Czarnecki, tajny
szambelan papieski, lat 74, zmarł w Rako
niewicach.

Śp. Ludwik Cichy, skarbnik okręgu cel
nego związku pracowników skarbowych w

Poznaniu.

Śp. Stefan Zmura, lat 78, em. urzędnik
pocztowy w Toruniu.

Śp. Leon Burczykowski w Toruniu.

REKORDOWA LICZBA ZGŁOSZEŃ
DO REGAT MIĘDZYNARODOWYCH

W BYDGOSZCZY.

Jak się dowiadujemy, do regat międzyna
rodowych w Bydgoszczy, które odbędą się
10 lipca na torze regatowym w Brdyujściu,
zgłosiło się do 23 biegów — 28 towarzystw z

94 osadami i 476 wioślarzami. Liczba ta

przekracza znacznie zgłoszenia zeszłoroczne.
Wobec silnej, międzynarodowej konkuren
cji tegoroczne regaty w Bydgoszczy zapo
w iadają się niezwykle atrakcyjnie.

WYŚCIGI KOLARSKIE SOKOŁÓW.
W niedzielę 26 czerwca br. odbyły się wy

ścigi o mistrzostwo Dzielnicy Pomorskiej
Sokołanadyst.100kmdlakl.Ai50km
dla kl. B.

Trasa biegu prowadziła z Bydgoszczy
przez Szubin — Kcynię — Nakło -

. do Byd
goszczy.

Wyniki kl. A: 1) Jabłoński Kazimierz,
Sokół III Toruń, czas 2:58,26, 4 godz., 2) Ko-
ściński Leon, Sokół III Toruń 2:59,10, 3) Ba
ranowski Kazimierz, Sokół V Bydgoszcz
3:00,15.

Wyniki kl. B: 1) Radzimski Marian, So
kół V Bydgoszcz 1:59, 2) Głowacki Franci
szek, Sokół III Toruń 1:59,46, 3) Rowiński
Bronisław , Sokół III Toruń 2:03,45.

Startowało 13 zawodników.

Wieczorem odbyło się rozdanie w arto
ściowych nagród ofiarowanych przez prze
wodnictwo Dzielnicy i bydgoskie firmy ro
werowe. Organizacja biegu spoczywała w

rękach zarządu sekcji kolarskiej! Sokoła V
z kierownikiem drh. Radzimskim Włady
sławem na czele.

MIĘDZYMIASTOWE WYŚCIGI KOLAR
SKIE KS TORNEDO.

Powszechnie znany w Bydgoszczy ze

swojej ruchliwości KS Tornedo urządza w

niedzielę, dnia 3 lipca na stadionie miej
skim im. Marszałka Piłsudskiego w Bydgo
szczy międzymiastowe wyścigi kolarskie z

udziałem gości z Torunia, Grudziądza, No
wego Tomyśla, Gdańska oraz kilku klubów
z Niemiec. Początek wyścigów o godz. 14.

Program bardzo urozmaicony i ciekawy,
gdyż prócz wyścigów odbędą się reje kolar
skie, pokazy akrobatyczne na rowerach,
turniej piłki rowerowej itd.

Cenne nagrody stanowią dużą atrakcję
dla uczestników (m. in. rower Tornedo, war
tości 160 zł). Specjalny wyścig dla wszyst
kich posiadaczy fabrykatów firmy Tornedo.

Zbiórka zawodników o godz. 13 w świe
tlicy klubowej przy ul. Św. Trójcy 34. Pod
czas zawodów przygrywać będzie orkiestra

wojskowa. Wobec tak bogatego programu
— należy się spodziewać, że na wyścigi ko
larskie KS Tornedo w niedzielę 3 lipca po
dąży cały świat kolarski Bydgoszczy i dal
szej okolicy.

WSPANIAŁY WYNIK MAUERMEYER

W DYSKU.

Berlin. Na mistrzostwach lekkoatletycz
nych Bawarii w Monachium najgroźniejsza
rywalka Wajsówny, Gizela Mauermeyer, u-

zyskala w rzucie dyskiem wspaniały wy
nik 47,52 m.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POMORZA
KL. C.

W Grudziądzu odbyły się zawody pływ a
ckie o mistrzostwo Pomorza w klasie trze
ciej.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za
jął KPW Pomorzanin (Toruń) 163 pkt. przed
WKS Grudziądz 146 pkt., przed Sokołem

(Grudziądz) 48 pkt. i Sokołem (Bydgoszcz)
23 pkt.

Mistrzostwa Pomorza pływackie klasy
drugiej odbędą się w dniu 3 lipca w Bydgo
szczy o godz. 15 na pływalni garnizonowej.
Klasy pierwszej w dniu 10 lipca br. w To-

KAJAKOWE MISTRZOSTWA POLSKI
W PUCKU.

Gdynia. Dnia 30 czerwca rozpoczął się w

Pucku przygotowawczy obóz dla naszych
czołowych kajakowców.

Dnia 10 lipca na zakończenie obozu od
będą się w Pucku kajakowe mistrzostwa
Polski. Mistrzostwa Polski będą równocześ
nie miały charakter eliminacji przed ustale
niem składu reprezentacji Polski na pierw
sze kajakowe mistrzostwa świata, które się
odbędą w Sztokholmie.

KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO KLUBU
TENISOWEGO.

Celem jak naszerszego spopularyzowania
przyjemnego i zdrowego sportu tenisowego
zawiadamia Bydgoski Klub Tenisowy (B. K.

T.) korty przy V Śluzie ul. Nakielska, że z

dniem 1 lipca 1938 r. obniża opłatę za grę
do 30 groszy za godzinę, przy czym opłata
dla chłopców za zbieranie piłek wynosi 15

groszy na godzinę.
Korty nasze przy V Śluzie zostały nowo

oparkanione, poza tym posiadają miłe poło
żenie — wśród zalesienia, zatem dają pełnię
zadowolenia spędzenia kilka godzin w ru
chu, co niewątpliwie wpłynie dodatnio na

pokrzepienie ciała i ducha, a równocześnie

służyć będzie jako odpoczynek dla umysłu
po całodziennej pracy.

POLACY NA MISTRZOSTWACH GIMNA
STYCZNYCH ŚWIATA.

W dniach od 30 czerwca do 4 lipca od
bywają się w Pradze gimnastyczne mistrzo
stwa świata.

W zawodach bierze udział reprezentacja
Polski, która wyjechała już do Pragi. W
skład reprezentacji naszej weszli:

Panie: Skirlińska, Stępińska, Wojcie
chowska, Noskiewiczówna, Kuczkówna, Ma-

jfowska, Ostatnikówna, W ajsówna i Łuczyń
ska.

Panowie: Breguła, ślosarek, Pradela, Ga
ca, Lądek, Radojewski, Bettyna, Lewicki,
Kosman i Pietrzykowski.

FANTASTYCZNA PRZEPOWIEDNIA
DEMPSEY'A .

Paryż. W tych dniach były bokserski
m istrz świata w szystkich wag Jack Demp-
sey obchodził 43-rocznicę urodzin i z tej r a
cji udzielił dziennikarzom wywiadu na te
mat szans kandydatów do tytułu mistrza
świata w wadze ciężkiej.

Zdaniem Dempsey'a — Joe Louis utrzy
ma tytuł mistrzowski aż do r. 1950. ,,Jestem
pewien, powiedział Dempsey, że nie m a na

świecie boksera, któryby wytrzymał z Loui
sem.

Snboia, 2 lipca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny
w wyk. orkiestry wojskowej pod dyr. kpt.
Antoniego Chrapczyńskiego. 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,15: Teatr wyobraźni dla
dzieci: Słuchowisko ,,Poznali się na farbo
wanych lisach” (z Poznania). 15,45: Wiado
mości gospodarcze. 18,00: Miniatury kwarte
towe. W programie muzyka włoska (z Kra
kowa). 16,45: Kultura uśmiechu w Polsce -

pogadanka (ze Lwowa). 17,00: Muzyka ta
neczna zespołu Czesława Lewandowskiego.
W przerwie: program na jutro. 18,00: Nasz

program. 18,10: Koncert solistów (z Wilna).
Wykonawcy: Zofia Kerntopf-Romaszkowa
(fortepian), A rnold Rózler (wiolonczela).
Akomp. S. Chones. 18,45: Fragment z ,,Pana
Tadeusza” Adama Mickiewicza. 19,00: Reci
tal śpiewaczy Witolda Myszkowskiego (ba
ryton). 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:
,,Z pieśnią i tańcem przez Śląsk” (z Kato
wic). Wykonawcy: śląski kwartet ludowy,
Tadeusz Kostulski (tenor) i Jan Liersz (ak.).
26,00: Audycja dla Polaków za granicą.
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan
ka aktualna. 21,00: Audycja dla wsi. 21,10:
Muzyka taneczna w wyk. małej orkiestry
P. R . z udziałem li'm y Kozłowskiej (śpiew).
21,50: Wiadomości sportowe. 22,00: Godzina

niespodzianek (z Katowic). 23,00: Ostatnie

wiadomości dziennika wieczornego, komu
nikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
8,00: Fragmenty z oper (płyty). 8,55:

Wiadomości z Pomorza. 13,00: Dla każdego
coś ładnego (płyty). 17,00: Recital skrzyp
cowy Wacława Niemczyka. Przy fortep.
Irena Kurpisz-Stefanowa. 17,35: Piękne so
prany (płyty). 17,50: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 17,55: Program na jutro. 21,00:
Audycja dla wsi (z Warszawy).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,00: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:

Pogawędka dla kobiet. 14,00: IV audycja
z cyklu ,,Świetne zespoły taneczne” (płyty).
W przerwach: o godz. 14,15 przegląd gieł
dowy, o godz. 14,45 program na jutro. 15,10:
Wiadomości bieżące. 17,00: Nowości reper
tuarowe (płyty). 17,30: Arie operetkowe
i pieśni w wyk. Wandy Dobroczyńskiej
(sopran). 17,55: Wiadomości sportowe lo
kalne. 21,00: Audycja dla wsi.

ZAGRANICA.
Deutschlandsender. 19,10: W esoła audy

cja muzyczna. Ryga. 19,05: Koncert muzyki
węgierskiej. Hamburg. 20,10: Wieczór tańca
z udz. ork. i sol. Praga. 20,30: Koncert ga
lowy z okazji zlotu Sokola. Londyn Reg.
21,30: Muzyka taneczna. Berlin. 22,30: Mu
zyka lekka i taneczna. Kopenhaga. 22,25:
Muzyka rozrywkowa. Droltwich. 23,15: Mu
zyka taneczna. Sztutgart. 24,00: W esołe
melodie.

Trzeci etap wyścigu kolarskiego do morza,

WASILEWSKI PROWADZI.

Chojnice. Trzeci etap wyścigu kolarskie
go do morza prowadził z Gdyni do Chojnic.
Z Gdyni wystartowało ogółem 27 zawodni
ków, z których etap ukończyło 26-ciu. Na
trasie wycofał się Sobczak z powodu wy
czerpania zapasu gum.

Wkrótce po starcie na czoło wysuwają się
Frankowski i Trzankowski, do których na

8-ym kilometrze od Gdyni dołączyli się Mie
czysław K apiak i Zagórski.

Na 20-ym kilometrze czołówkę dogoniła
grupa złożona z Kapiaka Józefa, Starzyń
skiego, Kopera, Rzeżniackiego, Michalaka i
Bieńka.

Po trzech etapach klasyfikacja całego wy-
ścigu przedstawia się nastenująco:

1) Wasilew ski w ogólnym czasie 18:54:32,2,
2)

' K apiak Józef 19:04:31,8, 3) Bienko

19:05:45,4, 4) Koper, 5) Kiełbasa.

WILLS MOODY I JACOBS W FINALE
WIMBLEDONU.

Londyn. W czwartek rozegrane zostały
w Wimbledonie półfinały rozgrywek pań o

mistrzostwo świata.
W pierwszym półfinale Amerykanka Ja-

eobs pokonała swoją rodaczkę Marble 6:4,
6:4.

W drugim półfinale Wilłs Moody (Amery
ka) wyeliminowała po ciężkiej walce Dunkę
Sperling 12:10, 6:4.

Do finału zatem doszły dwie Amerykan
ki: Wills Moody i Jacobs.

NIEMCY ZNOWU WYGRALI W SZCZY-
PIORNIAKU.

Katowice. Reprezentacja Wrocławia w

szczypiorniaku rozegrała w czwartek w Ka
towicach drugi mecz tym razem z drużyną,
występującą pod nazwą reprezentacji War
szawy. Goście odnieśli drugie zwycięstwo
nad nieoficjalną reprezentacją Polski w sto
sunku 16:3 (7:0).

PIĄTEK 1 LIPCA.
Godz. 20,00: Tow. sportowe ,,Gwiazda”. Ze

branie plenarne w świetlicy klubowej.
W niedzielę 3 bm. zabawa taneczna w

Opławcu.
SOBOTA 2 LIPCA.

Godz. 19,00: Zw. Niższych Funkcj. Państw.
R. P. Zebranie plenarne w lokalu ze
brań przy ul. Poznańskiej 34. Równocze
śnie zaprasza zarząd wszystkich kole
gów z adminstracji wojskowej w celu

płożenia deklaracji wstępu. Obecność

wszystkich konieczna.

NIEDZIELA 3 LIPCA.

Godz. 14,00: Tow. Ośw. - Relig. pod wezw.

św. Ignacego. Wycieczka do lasu przy
szosie szubińskiej (Biedaszkowo). Zbiór
ka na placu Poznańskim.

PONIEDZIAŁEK 4 LIPCA,
Godz. 10,00: Zw. Emerytów Prac. P . K, P .

nieetatowych i etatowych. Zebranie w

lokalu p. Mellerowej.
Godz. 16,00: Stow. Emerytów woj. poznań-

skiego i pomorskiego. Zebranie w Re
sursie Kupieckie'j.

Godz. 20,00: Związek Rezerwistów, koło 6

Jachcice. Z ebranie miesięczne w lokalu

p. Orczykowskieigo, ul. Saperów 75. Ze
branie zarządu o godz. 19.

Stow. Dzieci Marii n św. Floriana. Ze
branie w niedzielę 3 lipca o godz. 16 w ka
plicy zakładu św. Floriana. — Sekcja eu
charystyczna. Adoracja Najśw. Sakramen
tu w poniedziałek 4 lipca o godz. 19.

fpfOIBIł Stfftolc
PIŁKARZE SOKOŁA I. Schadzka wszyst

kich piłkarzy, zwłaszcza juniorów, dziś w

piątek o godz. 20 w świetlicy Sokolni. Tam
że przyjmuje się nowych członków.

SOKÓŁ V O. P. N. Treningi piłkarskie
we wtorki i piątki na boisku yn. Świtały.
Tamże przyjmuje kierownictwo nowych
członków.

X (ucAu 'Chi.X.X.

Prezydium zarządn okr. Ch. Z. Z. Posie
dzenie odbędzie się w sobotę 2 lipca br. o

godz. 19 w sekretariacie okr. Ch. Z. Z., ul.
Dworcowa 5. Sprawy bardzo ważne. Obec
ność wszystkich członków konieczna.

Czesław G. O tym, że ławki do kościoła

katolickiego w Osieku dostarczyć miał sto
larz innowierca — nie słyszeliśmy. Może do
zór kościelny zaprzeczy, prosimy.

Pann Z. S. w Bydgoszczy. W Łodzi ist
nieje Syndykat Dziennikarzy. Nie wiemy,
czy redaktor, o którym mowa, do niego
należy. Odpowiedź na drugie pytanie jest
trudna. Zasadnicza odpowiedź się Panu

należała, taka czy inna. Prawnie jednak
nic zrobić nie można. Może Pan zwróci się
w tej sprawie do zarządu Syndykatu Dzien
nikarzy w Łodzi, którego adres nie jest
nam znany, ale który poczta zna na pewno.



Nr 148. *DZIENNIK BYDGOSKI1*, sob'ota, 'dnia 2 .lipca ,1938 r. Str. 13.

KINO KAPITOL
Marcinkowskiego nr 4

pocz. seans . 5, *,30 i 9,
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Niebywały podwójny pro
gram humoru, wesołości

i dowcipu! Film,-który bę
dzie przebojem dnia im

operetka Fr. ŁeHara

z Magda Schneider
Hans Sfihnher
Hans Moaer 12325

Kto ostatni całuie
I inni Koili Owaga!NowośćKina Kapitol
Llnlldnem, Panie bezpłatnie. W miesiącu

lwanPfifrnwiC7 lipcu Premia dla Pań. Każdy Pan
u- ń-.L wprowadza jedną Panią na swójnBIIIZKlinman bilet Ełezgtlracnie.

śftf Walki zapaśnicze w Resursie
Dziś sensacyjne spotkanie: Szymkowski —

Leuschke,

Wczorajszy wieczór wywołał na widowni
'dużo śmiechu, gdyż jiak zresztą zwykle Wil-
ling w walce z Elsnerem ciągle znajdował
się w sytuacjach wywołujących huragany
śmiechu. Walka rezultatu nie dała.

Leuschke w 10 minucie pokonał dzielnie
atakującego Skrobisza, który otrzymał pod
czas prezentacji piękny bukiet kwiatów. Po
walce zgotowano Skrobiszowi długotrwałą
owację.

Garkowienko i Petrowicz w pierwszym
spotkaniu wałki nie rozstrzygnęli. Decydu
jące spotkanie Szczerbińsltiego z Nilsenem
skończyło się przypadkową porażką Sżczer-
bińskiego w 16 minucie. Szezerbiński ataku
jąc Nilsena padł na matę z przerzutu przez
biodro. W ostatniej parze Szymkowski i
Zeisig w decydującym spotkaniu w bardzo
ostrej walce imali się ciągle niedozwolonych
chwytów, za co obaj przez sędziego -zostali
ukarani ostrzeżeniem. W pewnym momen
cie Zeisig atakując Szymkowskiego uderzy!
Szymkowskiego, który ostro zareagował na

uderzenie i zastosował cios w podbrzusze,
który mocno osłabił Zeisiga. W 29 minucie
Szymkowski uchwycił Zeisiga w podwójhy
nelson i przycisnął do maty.

Dziś sensacyjna walka decydująca Szym
kowskiego i Leuschke i Tornowa z Zeisi-
gem. Poza tym walczą: W illing z Marunke,
Petrowicz z Wielochem i Skrobisz z Zehe.

Wydzierżawienie alei owocowych
fisgaraas**e'9

Przetarg na aleje owocowe przy drogach po
wiatu inowrocławskiego odbędzie się dnia
4 lipca 1938 r. o godz. 10-tej w gmachu Wydziału
Powiatowego (pokój 6). Czynsz dzierżawny płatny
w gotówce przy przetargu. Bliższe szczegóły
można znaleźć w nr 26 Orędownika powiatu
inowrocławskiego z dnia 1 lipca br.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
12260j (—) Wilczek.

— W odpowiedzi na list p. Fr, Zieliń
skiego, ul. Karpacka i, składamy zł 22,— na

biedne dzieci, jako resztę ze składek na

wieńce, dla śp. Kolegi naszego, przeznaczo
ną na upiększenie grobu, na co ojciec śp.
Zmarłego nam nie zezwolił. Pracownicy fa
bryki Artykułów Elektrotechnicznych Inż.
Stefan Ciszewski Sp. Akc.

W dniu 3 lipca wszyscy spieszmy
do dziatwy w sokolni.

Krucjata Eucharystyczna przy Farze,
pragnąc jak najszersze warstwy społeczeń
stwa, a zwłaszcza rodziców i dzieci zaznajo
m ić z ideą i organizacją Krucjaty Euchary
stycznej — przygotowała na 3 lipca br.
, ,Dzień Krucjaty" z następującym progra
mem:

W sobotę 2 lipca o godz. 16 -— spowiedź
św. wszystkich dzieci należących do Krucja
ty. W niedzielę 3 lipca o godz. 8,30 — zbiór
ka Krucjaty Eucharystycznej przy Domu
Katolickim. Godz. 8,50 wymarsz do kościoła
Farnego na uroczystą Mszę św., którą od
prawi protektor Krucjaty Eucharystycznej
przy Farze — ks. kanonik J.ózef Schulz —

a kazanie okolicznościowe wygłosi dyrektor
Krucjaty ks. Jan Jakubowski, W czasie
Mszy św. wspólna Komunia św. Od godz.
10,00—13,45 przerw'a. O godz. 13,45 — zbiórka
Krucjaty Eucharystycznej przy Domu Kato
lickim i wymarsz z orkiestrą przez miasto
do Sokolni przy ul. Toruńskiej 30 — po
czym ,,Wielka wenta" dla dzieci i starszych
do godz. 16,30.

Hymn Krucjaty: ,,Myśmy Rycerstwo Kró
la Świata" rozpocznie oficjalną część ,,Dnia
Krucjaty". Po powitaniu władz, delegacyjl i
gości nastąpi referat promotora sekretaria
tu Krucjaty Eucharystycznej w Polsce - ks.
Józefa Boka T. J. z Krakowa — pod tytułem
,,Co daje Krucjata Eucharystyczna dziecku,
rodzinie, szkole i Kościołowi". ,,Jak praco
w'ała Krucjata Eucharystyczna przy Farze
w roku szkolnym 1937-38" - - wypełni spra
wozdanie ks. dyrektora Jana Jakubowskie
go. Wzorowa zbiórka i inne momenty z ży
cia organizacyjnego błękitnych z żółtymi
krawatami mundurków - dopełnią całości
, ,Dnia Krucjaty" na którego zakończenie zo
staną rozdane przez ks. kanonika Schulza,
protektora Krucjaty — nagrody zdobyte
przez rycerki i rycerzy — w ,,konkursie o-

bowiązkowości". Część oficjalna zakończy
się hymnem ,,Króluj nam Chryste" — po
czym w . dalszym ciągu ,,W enta dla dzieci i

starszych" do godz. 21. P ieśnią ^Wszystkie
nasze dzienne sprawy11 zakończymy ,,Dzień
Krucjaty".

Kierownictwo Krucjaty Eucharystycznej
przy Farze — z księdzem kanonikiem Schul
zem na czele przygotowało poza tym moc

niespodzianek i przyjemności dla wszyst
kich, którzy choć kilka chwil pragną spę
dzić wśród ukochanej naszej dziatwy i błę
kitnych mundurków.

Zatem w dniu 3 lipca — pamiętajmy! —

Wszyscy śpieszmy tylko do Sokolni przy
ul. Toruńskiej nr 30. Wstęp dla dzieci bez
płatny — starsi płacą zł 0,30.

Kwiatami, oklaskami i życzeniami
uczciła Bydgoszcz jubilata - dyr. Władysława Stomę.

I nadszedł teń oczekiwany dzień jubileu
szu. W czwartek 30 czerwca br. o godz. 20
odświętnie przybrana sa la Teatru Miejskie
go w Bydgoszczy zapełniła się odświętnie
wygalowaną publicznością. Czerń męskich
ubiorów, połysk klejinotów pań, przytłumio
ne szepty i ożywione gesty, składały się na

ową nieuchwytną atmosferę, znamionującą
niecodzienną uroczystość.

Po przygrywce orkiestry zabrzmiał gong,
rozpoczęło sę przedstawienie ,,Spadkobier
cy", komedii Adama Grzymały Siedleckiego,
którą przed 11 laty dyr Władysław Stoma
w itał Bydgoszcz i którą obecnie ją żegna.
Jest w tym pożegnaniu z. Bydgoszczą nuta.

specjalnie uroczysta, bo oto w naszym gro
dzie na naszej! scenie dyr Stoma święci ju
bileusz 30-letniej pracy scenicznej.

Kiedy jubilat pojawił s ię n a scenie, za
brzmiały oklaski, które odtąd głośnym e-

chem rozlegały się często aż do godz. 24.
Sztuka była świetnie wystawiona, brawuro
wo zagrana i podobała się publiczności. O
sztuce zresztą wypowie się osobno nasz re
cenzent. Nam wypada napisać, że na przed-'
stawieniu zjawili się przedstawiciele m iej
scowych władz Cywilnych, wojskowych, du
chowieństwa samorządu, sfer kulturalnych
i artystycznych z p. starostą Suskim, p. gen.
Grzmot-Skofnickim, ks. kan. Schulzem i p.
prezydentem Barciszewskim na czele. Przy
byli też goście zamiejscowi:, konserwator
wojiew. Chyczewski, dyr Bracki z żoną,
przedstawiciel ZASP prezes Śliwicki, autor
komedii Grzymała Siedlecki, reprezentują
cy Zw. Autorów Dramatycznych, i inni.
Wreszcie zebrała sie w teatrze cała elita
Bydgoszczy i wszyscy wielbiciele teatru ,re
prezentanci wszystkich sfer i zawodów.

Po skończonym przedstawieniu, podczas

którego zgotowano żywiołową owację od
twórcy głównej roli dyr. Stornie i autorowi
Grzymale Siedleckiemu, kurtyna odsłoniła
się po raz czwarty by ukazać rzęsiście o-

świetloną scenę, tonącą w kwiatach zapeł
nioną przedstavyiciełami władz i organiza-
cyjl oraz w komplecie zebranymi członkami
zespołu artystycznego i technicznego teatru.

Brawa grzmiały, gdy na scenie zjawił się
jubilat. Korowód życzeń rozpoczął przed
stawiciel min. Świętosławskiego i wojewo
dy Raczkiewicza. Następnie w pięknych
słowach życzenia złożyli gen. Gramot-Skot
nicki prezes ZASP Śliwicki, p. Adam Grzy
mała Siedlecki im. autorów scenicznych, p.
starosta Suski w otoczeniu wicestarosty No
wakowskiego i p. CzaczkiRucińskiego, któ
rzy im. powiatu bydgoskiego złożyli życze-
na i ofiarowali obraz, mjr Południowski z

ram ienia RAK, który ofiarował artystyczny
dyplom, dzieło Brzęczkowekiego, p. Ilcewicz
im. zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej, p.
-Dytrych w tow. p. Brochockiej im. zespołu
teatru bydgoskiego, p. Petrow im. zespołu
technicznego, dyr Rodziewicz, następca dyr.
Stomy i inni, wreszcie włodarz naszego m ia
sta prezydent Barciszewski, który złożył ży
czenia, ofiarował upominek i pożegnał dyr.
Stomę pięknym przemówieniem. Nie za
brakło najmłodszych - delegatów dziatwy
bydgoskieji. Imieniem podchorążych życze
nia złożył p. Nowak.

Następnie niektóre z nadesłanych licznie
depesz gratulacyjnych odczytali p. Jabło
nowska i p. Kierczyński.

Pod koniec w pięknych słowach podzię
kował jubilat za życzenia i ze wzruszeniem
pożegnał się z publicznością bydgoską. Okla
ski były pożegnaniem ze strony publiczno
ści bydgoskiejL (jk)

Ostatnie miadomoścL

Powódź i trzęsienie ziemi
wJaponii.

f*ółtMśliamiaiudtxi dez ffocfen ntscB^focrcf-

Tokio, 1. 7. Dwa silne wstrząsy pod
ziemne, które odczuto prawie w całej
Japonii, powiększyły szkody, wyrządzo
ne przez szalejącą od kilku dni po
wódź.

Liczne domy, których fundamenty
zostały już poprzednio podmyte przez
wodę zaw-aliły się, grzebiąc pod gruza
mi mieszkańców. Co godzinę nadcho
dzą z całej Japonii do Tokio nowe wia
domości, m ówiące o olbrzymich spusto
szeniach i coraz bardziej wzrastającym
niebezpieczeństwie. Zachodzi obawa,
że większość młodych plantacyj ryżu
uległa zniszczeniu.

Na skutek powodzi przeszło pól mi
liona ludzi straciło dach nad głową, a

przeszło 300.000 domów stoi pod wodą.
Zanotowano 120 zabitych i kilkuset ran-

- - i- ni' inni . iii iw

nych. Komunikacja kolejowa z Tokio

jest przerwana na wszystkich prawie
liniach, które zostały przez powódź zni
szczone.

Nad okolicami Kwanto i Kwansi sza
lał tajfun, potęgując w znacznym stop
niu grozę sytuacji i wyrządzając kata
strofalne spustoszenie.

Kamienna lawina.

Tokio, 30. 6. (PAT) W pobliżu Yokosuka
ulewne deszcze spowodowały oberwanie
się skał na wzgórzu, u stóp którego znaj
dowała się szkoła dla dziewczynek. Ka
mienna lawina zmiotła budynek szkolny,
porywając ze sobą okoto 30 dziewczynek
w wieku od 10 do 12 lat. Kilka z nich zdo
łano uratować, lo s pozostałych nie jest je
szcze znany.

WNiemczech nie ma mięsa.
Przymusowe zamknięcie składów

rzeźnickich.

Berlin, 1. 7. (PAT). Od 30 uh. m . weszło
w życie rozporządzenie ministra gospo
darki, mocą którego sklepy rzeźnickie

skróciły czas sprzedaży o trzy godziny
z powodu braku mięsa. Od czwartku z

rana pojawiły się we wszystkich skle
pach rzeźnickich i masarniach w Ber
linie napisy, że są one codziennie

zamknięte od 11 do 2 po południu.

Surowe kary za pomyfke
Temida nie ma wyrozumienia dla osób,

które przez ,,pomyłkę" przywłaszczają sobie
cudze rzeczy. Świadczą o tym dwie następu
jące rozprawy, jakie toczyły się onegdaj
przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy.

Siedmiokrotnie karany za kradzież 30-Ie-
tni robotnik Franciszek Radtke z Bydgosz
czy oskarżony był o przywłaszczenie sobie
garderoby i bielizny z walizki swej subloka-
torki Zofii Kuji. Przedmioty wartości 100

złotych sprzedał Radtke następnie, uzyku-
jąc za nie 9 złotych. Przed sądem oskarżo
ny tłumaczył się, że przez ,,pomyłkę" otwo
rzył walizkę, sądząc, że jest własnością żo
ny. Jak ponadto zaznaczył, szkodę wyrów
nał. Sąd skazał recydywistę za powyższy
czyn na karę Z lat więzienia.

Tak samo przez ,,pomyłkę" zabrał w pew
nym lokalu cudzy kapelusz 21-lelni Broni
sław Roiła z Bydgoszczy, twierdząc, że był
płjlany, wychodząc z lokalu. Sąd za kradzież
kapelusza skazał Rollę na 6 miesięcy bez
względnego więzienia.

Korzystajcie z cen
12333) jakich nie było i nie będzie.
Aparaty fotograficzne 250Z0niżej cen fabrycznych
Na barometry upust 3373% rabatu. Na okulary
i wszelkie inneartykuły optyczne 20-~500/0zniżka.

ST. ŁUKASZEWSKI
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefon 10-99.

Kolonialką
sprzedam. Wiad. Het
mańska 13, skład. (7182

Sypialń ą 7180
jasną brzoza, tanio oddam
Stolarnia, Dworcowa 42.

Maszynę
do szycia i używane meble
sprzeda Matejki 5 m. 8 -

podwórzu. n

w

(7166

KUPNA

ESI
Pokój

umeblowany z utrzyma
niem i bez. Ul Marcin
kowskiego 11 -5 . (7178

Pokój
Świętojańska 22—3, (7165

Pokój
umeblowany. Kościuszki
nr4-6. . (7164

Pokój
uińeblowany Świętojań
ska 16-6 . (7156

Futro
damskie w dobrym sta
nie kupię. Oferty pod
,,futro Dziennik. (71S6

Umeblowany
Sw. Jańska 15, m. 4. (7180

Pokój
Mazowiecka 1 8 -8 , (7184

Pokój
umeblowany. Chocimska
3-6 . 47185

Uczeń
fryzjerski potrzebny.
Dworcowa 25. (7187

Tani
u samotnej. Krakowska
1-16 . (7188

Uczeń
stolarski potrzebny. Dwor
cowa 42. 7181

Pokój
umeblowany na 1 lub 2
osoby, telefon. Pomorska
42-6 . (7183

Krawiec

spodniarz potrzebny na

stałą pracę. Ul Śniadeckich
4,m.3. (7190

Lepszy (12330
pokój. Gdańska 51, m. 5.

Służąca 7163
potrzebna. Kościuszki 4/6.

Potrzebna
samodzielna dziewczyna
z dobrym świadectwem.
Fabryka cukierków, Ja
giellońska 7. 7191

R-sspg3
Pokój

kuchnią zaraz. Bielawki,
Lelewela 19—2. (7189

Furmaństwo
zaraz do oddania, na parę
koni lub jednego konia.
Telefon 3975. (7174

4 pokoje (7159
komfort. ProtpeDada 23.

mmrm
Pomocnik

fryzjerski młodszy, dobra
siła, potrzebny od zaraz

Gdańska 97. (7175Bufetowa

potr'zebna od zaraz, pen
sja 30 zł. utrzymanie,
spanie i opranie. Oferty z

dokładnym życiorysem i
fotografią Dziennik Byd
goski Grudziądz, p o d
, Uczciwa”. (ł 2308

Fryzjer
damsko-męski . potrzebny
zaraz. Graczyk, Żnin. (12334

Kgasra
Potrzebna

dziewczyna. Kaszubska 14,
m. 'l. (12326

Ubikacje
na warsztat, garaż, War-
mińssiego 12. 7176

Skład
mieszkaniem nadający się
do każdej branży. Adres
Dziennik. 47192

KEEDi
Jasnowidz

Lewando przyjmuje. Po
morska 42-1 . 47171

Reperacją (H65S
wszelkiej garderoby dam
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym,
tanio. Chrobrego 7, m. 4,

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso
w e, ceraty, materiały me
blowe,tanio.M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

KEEES
Krynica

Pensjonat chrześcijański
,Krakowianka” w cen
trum, koło kościoła i No
wych Łazienek. Ceny
umiarkowane. Domowa
kuchnia na maśle - na;
żądanie dietetyczna.
Zarząd: Irena Zbierzchow-
ska. (l1641
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Po ciężkiej i krótkiej chorobie, dnia 29 czerwca zasnął w Panu,
opatrzony Sakramentami św. ś. p.

Franciszek Matuszczak
uczeń handlowy

Tracę w nim jednego z najlepszych współpracowników

12294 Sł. Zimoch.

PRZETARG.
Na podstawie postanowień rozporządzenia Ra

dy Ministrów z 29 stycznia 1937roku (Dz. U. R. P .

nr 13, poz. 92) Zarząd Gminny w Dobrczu powiatu
bydgoskiego ogłasza niniejszym' publiczny prze
targ ofertowy nieograniczony na budowę budyn
ku na siedzibę urzędową gminy wraz z zabudowa
niem gospodarczym w całości, przez wykonanie:
robót ziemnych, murarskich, ciesielskich, stolar
skich, szklarskich, dekarskich, blacharskich, m a
larskich, zduńskich, instalacyjnych i t. p.

Kosztorysy ofertowe są do nabycia w biurze Za
rządu Gminnego w Dobrczu za opłatą 5,— złotych,
gdzie jest również wyłożony zatwierdzony projekt
budynku do wglądu.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa
nych z napisem: ,,Oferta na budowę budynku do

siedziby urzędowej gminy wraz z zabudowaniem

gospodarczym w Dobrczu” w biurze Zarządu
Gminnego w Dobrzczu, poczta Kotomierz, do dnia
11 lipca 1938 roku godziny 15-tej, o której również

nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Tytułem wadium oferenci winni wpłacić na ra
chunek oszczędnościowy gminy w Komunalnej
Kasie Oszczędności powiatu bydgoskiego w Byd
goszczy nr B. 99046 - 3% sumy oferowanej go
tówką względnie w papierach wartościowych, do
łączając dowód wpłaty do oferty.

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, względnie nieuwzględnie
nia żadnej ofei-ty. (12311

Sekretarz gminny: (—) Dobrowolski

Wójt gminy: (—) Ostrowski.

PRZETARG PUBLICZNY.
a) na roczną dostawę dla Krajowych Zakładów:

1. materiałów malarskich,
2. materiałów elektrotechnicznych,
3. olejów i smarów oraz

b) na wykonanie:
4. robót dekarskich w Krajowym Zakładzie

Psychiatrycznym w Kocborowie i
5. robót dekarskich i blacharskich w Krajo

wym Zakładzie Psychiatrycznym w Świeciu
oraz

6. robót dekarskich i blacharskich w Zakładzie

Wychowawczym w Szubinie

odbędzie się dnia 7 lipca 1938 r. o godz. 11 w ko
lejności od 1. do 6. w gmachu Starostwa Krajowe
go Pomorskiego w Toruniu przy ul. Fosa Staro
m iejska 1. Druki ofertowe na poszczególne dosta
wy wzgl. roboty otrzymać można za opłatą 2 zł
w Wydziale Drogowo-Budowlańym, gdzie również
udzieli się informaeyj. Do oferty należy dołączyć
kwit na złożone wadium w wysokości okr. 3% do
stawy wzgl. roboty. W adium należy złożyć w

Kasie Głównej Starostwa Krajowego w gotówce
lub w papierach państwowych. Oferty bez wadium
i nie oddane na blankietach urzędowych, uwzglę
dnione nie będą. Oferty na druku urzędowym na
leży złożyć w zamkniętych i zalakowanych koper
tach z napisem odnośnej dostawy do dnia 7 lipca
1938 r. godz. 10 w Starostwie Krajowym Pomor
skim w Toruniu w pokoju 25. Zastrzega się swo
bodny wybór oferenta, podział dostawy na po
szczególne zakłady lub nieuwzględnienia żadnej
oferty. (12312

Starosta Krajowy Pomorski.

W dnia 23. VII. bp.sprzedany zostanie w drodze

przymusowego przetargu
w Sądzie Grodzkim w Starogardzie dom handlowy, dom

komorniczy i ca 14 mórg ziemi. Nieruchomość położona jest w

Nowej Cerkwi pow. Tczew. Karta 32 i 87 na nazwisko Antoniego
i Marii Ligmahowsklch. Cena wywołania 8,400 zł.

Bliższych informaeyj udziela p. K ukliński,
12298) Barłożno, pow. Starogard.

KR1STAL: Dziś czołowy
film muzyczny ,Barka
rola” z Łidą Baarową,
Willi Birglem i G. Froh-
lichem. Pieśni z opo
wieści Hoffmanna.
Ostatni dzień.

MARYSIEŃKA: , P r z y
Kominku” Alfred Rode
1 ,Jej Obrońcy” Flip i

Flap.
APOLLO: Dziś podwójny

program , Postrach Mon
golii” z Jackiem Hol-
tem i .Ofiary wielkiego
miasta” z R. Dixem.

KAPITOL al. Marcinkowskiego 4:

2 szlagierowe filmy
,,Ewa" i ,,Kto ostatni ca
łuje'*. L. Haid, Petrowicz.

BAŁTYK: , Ostatnia noc

skazańca” i BStrzelec z

Bengali”.

Wyjeżdżam
na urlop od 1 lipca

Dr E.Soboczyński
Lekarz specjalista chorób

nosa, uszu i gardła
Gdańska 27 12:91

Teraz
czas do zaprawiania!
Słoje do zapraw
Aparaty Wecka

Prasy do wyciskania soku
oraz wszelkie części zapa
sowe poleca (1133ś

?T3(reski
- Qdańska 9.M

Dobra
kiszoną kapustę poleca
Ruszkowski, Szczecińska

10, tel. 1637. (7030

Rowery
damskie, męskie nowe

sprzedam po zł 88. Grun
waldzka 45. 12281

Kiosk 12082

sprzedam lub wydzierża
wię z powodu choroby.
Wiadomość Dziennik.

SGEEEDJ
Tapety (10863

duży wybór, niskie ceny
I. Tyczyński, Gdańska
nr 40.

Zakład

krawiecki, Leona Klacz

kowskiego, Długa 32, wy
konuje damską — męską
garderobę, wikwintnie —

terminowo. (12321

Sprzedam
nowoczesne urządzenie
kolonialne, tanio. Toruń
ska 15, Biirschel, (12301

Rower
damski sprzedam. Ogro
dowa, skład. '

( 12287

W ille 12289
sprzedam, Plac Peterso-
na 3, (Okolę) właścicielka.

Rowery
damski i męski sprzedam.
Kujawska 5. (12273

Maszynę
szycia sprzedam. Czar
neckiego 13-3. (12316

Zakład

fryzjerski Sprzedam natych
miast przy pryncypalnej u-

licy w Nakle, urządzony na

trzy obsługi męsko dam
skie, egzystencja dobra. Mil
czy ński Władysław, Nakło,
ul. Potulicka 2 m. 3. (12305

Singera
maszynę tanio sprzedam.
Jezuicka 8—1. (12315

Sprzedam
motorek do łodzi urządze
nie. Wiadomość po po
łudniu Kolejowy Klub
Wioślarski. (7160

Biurko
tanio. Zduny 5 -5 . (7152

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam
Gdańska 133-7 (7196

KCEED3
Beczki

śledziówki, w dobrym sta
nie kupuję. Oferty z poda
niem ilości i ceny pod
,B. K. 11." do Dziennika

Bydg. 12085

Podwozie
samochodu, pełne gumy
7 do 8 ton kupię Zgłosz.
filia Dzień. ,K. Ś ”. (7140

w5lw*
Fryzjer

dobry pracownik potrze
bny na stałe. Zgł. tylko
listownie. Rzeźnikowski,
Kościerzyna. (12328

Panna
do obsługi gości potrze
bna zaraz. Gdańska 168,
Kordasowa. (7158

Do P.T . Właścicieli Nieruchomości
W związku z ostatnimi zarządzeniami P. T. Władz w sprawie
uporządkowania podwórz, chodników, parkanów itp. oferujemy:

Płyty betonow e chodnikowe prasowane mechanicznie, odpowiadające normom Polskim

o wymiarach 30X30X5 1— 25X25X^ i 20X 2OX3

Słupy parkanowe żelbetowe wszelkich wymiarów
Śmietniki żelbetowe o poj. l m3, 1,5 m3 i 2 m*

Rury kanalizacyjne wykonane mechanicznie od 10 0 — 1000 mm 0

Pierścienie studzienne wykonane mechanicznie od 700—1200 mm 0

Ceny niskie. Dogodne warunki.

Na życzenie służymy szczegółowymi ofertami, względnie
wysyłamy przedstawiciela dla omówienia w arunków .

Telefony Bydgoszcz: 3277 i 3677

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Betonowych i Żelbetowych
5 R I irff owarzystwoRobótInźynicfskichS.A.

Diułebłota pow.OaycigosaKC*. (12292
n

Wągtechułem
Dr Gerdom

Bydgoszcz 7169

Elegancki
pokój na 1 lub 2 osoby
z utrzymaniem od zaraz.

Stary Rynek 20—7. (12247

Poszukuję
od zaraz dzielnej ekspe
dientki do składu rzeźnic-

kiego, tylko siły pierw
szorzędnej. Jan Duszyń
ski, m istrz rzeźnicki, Ja
błonowo Pom. (12242

Agentów 11391
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,,Semi-
Email” poszukuje na do
skonałych warunkach Re
nesans, Kielce, Focha 14.

Do

jednej osoby potrzebna słu
żąca, dobrze polecona, sa
modzielna w wszelkiej pra
cy domowej, umiejąca do
brze gotować. Zgłosz. po
poł. od 5—6 . Sielanka 3
m. 4. (l2286

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Orła
17.1 ( 12284

Blacharza

poszukuję, Błacharstwo,
Garbary 10, m. 3. (12288

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Grun
waldzka 81. 02283

Kucharka

restauracyjna, dobra, po
trzebna. Zgł. Gdańska 81,
,Okocim”, (12282

Panienka
do składu cukierków po
trzebna. Gdańska 29 (7154

Panny 7141
lub panie niezależne, do

prac przy wyrobach ko
smetycznych i sprzedaży,
złożą szczegółowe oferty
pod ,,Energiczna” filia.

Książkowy
potrzebny zaraz stanowi
sko zaufane, kaucja 300

złotych. Zgłosz. ^Książko
wy” filia Dziennik. (7I51

Służąca
od zaraz potrzebna. Zgł.
Pomorska 45, m. 3. (7138

Chłopak
do posyłek 15—17 lat z go
tówka 30,-, Zgł. Dzień
nik ,30 ”. 12279

Fryzjer (12303
dobra siła. Niedźwiedzia 7.

Poszukuję
rutynowanej ekspedientki
do cukierni. Zgłoszenia
zaraz, Plac Piastowski 17
Meller restauracja. (123I8

Chłopak
służąca, pastuszek potrze
bny. Zgłoszenia ulica
Wrocławska 8, m. 4. 12319

Pomocnik

fryzjerski potrzebny na sta
łe. Jasna 31. 12313

Poszukuję (12293
od zaraz do składu deli
katesów, inteligentnego
ucznia, wolontariusza z

ukończoną szkołą handlo
wą. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski pod ,0 . K".

Potrzebna
fachowa bufetowa, dzielna
dobrze prezentująca się.
Restauracja, Kościuszki 32,
Grudziądz. (12306

Czeladnik
piekarski potrzebny, Dłu
ga 11. 02323

Sprzątaczka
Mennica 7 -2 . (l2320

Przychodnia
3 razy tygodniowo. Adres
Dziennik. (12324

Chłopca
lub dziewczę do posyłek
z uczciwej rodziny przyj
miemy zaraz. B racia Bą-
żańscy, Gdańska 17. (12332

Dojarz
samotny potrzebny zaraz,
13 krów, za dobrym wy
nagrodzeniem. JózefCbrap-
kowski, Salne, poczta Ko
ronowo. 7153

Fryzjer
stała wypomóżka, Chocim-
ska. (7155

Posiugaczka (12331
przychodnia potrzebna za
raz. Wiatrakowa 11—5.

Panienkę (7167
do obsługi gości tylko siłę
fachową przyjmie Bydgo
szczanka, Herm. F rankego 5.

Czeladnik
fryzjerski od zaraz po
trzebny, całkowite utrzy
manie. Sosnowski, Nakło,
Dąbrowskiego 4. (J2327

I
rj 4osAD"rvg% POSZUKUJĄ ffM

Ogrodnik
warzywnik, hodowca
kwiatów, owocarz, starszy
praktyk zagraniczny i

powstaniec szuka zajęcia,
Klemens Glilck, Lubicho
wo, pow. Starogard. (12290

Uczciwa
z szyciem do lekkich prac
lub dzieci. Of. pod ,Szu-
kam”. (12135

Kucharka
lub kucharz młodszy, do
bra siła potrzebna zaraz

Restauracja ,,Pod Pocztą"
Grudziądz. 02309

Bufetowa - kasjerka
młoda, przystojna, poszu
kuje posady, najchętniej
Gdynia. Reflektuje pierw
szorzędne lokale. Oferty
Dziennik Grudziądz
,,Przystojna". (12307

DZIERŻAWY

Wydzierżawię
lub sprzedam dom z kar
czmą i rzeźnictwem. Of,
pod Nr ,981” Dziennik;

12299

Umeblowany
pokój osobne wejście. Sw.
Floriana 6-16 . (7117

Pokój (7094
dla pana. Dworcowa 75/7.

Pokój
jasny, słoneczny, łazienka
z utrzymaniem pierwszo
rzędnym od 1. VII . także
na czas przejściowy. Sw.
Floriana 3 -8 . (1196ł

Pokój
osobne wejście. Chwyto
we9-4. 12300

Pokój
elegancki. Plac Poznański
2/4. 02285

Pokój
1lub 2 łóżka. Gimnazjalna
6,m.2. (7058

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 15—5. (7139

Pokój
Sienkiewicza 12. (7149

Umeblowany
Długa 32-7 . 02322

Pokój
Kordeckiego 9-1. G2317

Umeblowany
małżeństwu. 20 Stycznia
nr. 20, m. 8. (7162

Pokój
enweDtualnie warsztat. Plac
Piastowski n r 7. (7168

Umeblowany
Orla 12-2 . (12329

Pokój
słoneczny utrzymaniem —

także przyjezdnym. Gdań
ska 55-4 . (7170

Balkonowy 7173

utrzymaniem. Zduny 13/3

Pokój
ładny utrzymaniem bez
także przyjezdnym. Ciesz
kowskiego 4 -3 . (7172

Pokój
umeblowany Warmińskie
go 17-4 . (7157

3,2,1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 3l/l.

4 I5pokojowe
). ptr. odrem. Sienkiew. 13.

2 pokoje
kuchnia od 1. sierpnia*do
wynajęcia. Sw. Jerzego
2a (Wilczak). (12295

4 pokoje
komfortowe wolne. Sw
Jańska 1. (12280

4 pokoje
Kordeckiego 13, gospo
darz. (12314

Dla
lekarza nowocz. 5 wzgi-
6 pok. mieszkania. Al. Mic
kiewicza - tel. 33-80. (716l

Grafolog
jasnowidz. Królowej Ja
dwigi 13—6. 12287

Przedsiębiorstwo
handlowe poszukuje ciche
go wspólnika z 3—5 tys
złotych. Właściciele sam o
chodu osob. m ają pierw
szeństwo. Zysk wysoki. Za
bezpieczenie w papierach
handlowych. Oferty kiero
wać do Dziennika Bydg.
pod ,,A. S. 3000". (11771

Baczność!
Podróżni znajdą u Hoff
manna, Skarszewy (Pom.),
ul. Zamkowa 1 tanie i
dobre lokum również ga
raż. (II 840

300

złotych pożyczę 3 miesią
ce, zwrócę 400, zabezpie
czenie. Oferty ,Pożycz
ka” filia Dziennika. (7150

WŚRÓD... ZWIEZRĄT.

— Nie zadzieraj! nosa...

:------- 7 . wiprs? milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. z,a remamy na stronie przea ogłoszeniami gr., w tensoie na drugiej i trzeciej stronie x,zu zi,
Ceny ogtoszeós 25 gr. za łam y gzeri 67 mm- Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 g r.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
na dalszycn stronami i,w z*.. * j-Uhn-o-pj, 50 %. drożei iak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Większe ^ło^m a zamiesz godowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Ę^K ^ fm ieSSSff* a Pni. odpowiada^ ^ ^ ^ Bank LndW*

Wydawca, nakładem i czcionki: D ru^rnia Bydgoszczy. -

"


